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Słaba płeć — 1ak one to w szys tko  wy- 
t rzy m u ia  z ap ra co w an e  z ab iegane  zafraso
w a n e  zakupam i,  w y w ia d ó w k a m i  w szkole, 
d z ie s ią tkam i codzien n y ch  k łopo tów ?

P iękna  płeć — lak one to robią. że na 
d o d a tek  po tra f ią  bvć leszcze ładne,  sch lud  
ne. a t r a k c y jn e  i p oc iąga jące?

Na z a s ta n o w ien ie  sie  nad tymi sp ra w a 
mi ,ma ludzkość tv lko  jeden  dzień w ro
ku — ósm y  m arca Dzień K ob je t , ,  Dzień, 
w k tó rym  obie  połowy rodu ludzk ieqo  czu 
ją się zd ec y d o w a n ie  z aż en o w an e  I ta  
sk ła d a ia c a  życzen ia  rob iąca  raz w roku 
to co p o w in n a  robić znaczn ie  częśc ie j  i ta 
p rz y jm u jąc a  życzen ia  nie p rzy zw y cza jo n a  
jakoś  do o d św ie tn e i  roli so len lzan tk i  Na 
szczeście  8 m arca sk łada  sie też tv lk o  z 24 
a odzin  i po tem  w szys tko  w raca  do no rm al  
n ego  życia.
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Jak  to zap e w n e  c zy te ln icy  będą  mogli 
z au w aży ć  k o b ie ty  w naszej  re d ak c j i  dla 
uczczenia  Dnia Kobiet zostały zob ligow a
ne  dc n a p is an ia  czegoś na sw ót tem at,  po
n iew aż  mężczyżni nie  chcieli  sie tym  za jąć  
t łum acząc  że i tak w dom u będą mieli d o 
sy ć  za ięc ia  A co może w ta k ie j  sy tu ac j i  
k o b ie ta?  M oże p o ro z m a w iać  z d ru g ą  k o b ie 
tą, k tó ra  n a j l e p ie j  ta zrozum ie  Nasz w y 
bór pad ł  na pania  M IR O S Ł A W Ę  W Ą S O 
W I C Z Ó W  Ą,  jak mało kto o r i e n tu ją c ą  się 
w tej  m ateri i :  żona. matka,  dz ia łaczka  Li
gi Kobiet,  od t rzech  lat p rzew o d n icząca  
Rady Kobiet w reszc ie  d y r e k to r  n acze lny  
Łódzkich Z ak ładów  O b u w ia  l W y ro b ó w  
G um ow ych ,  z ak ład ó w ,  k tó re  z a t ru d n ia ją  
60 p ro cen t  k o b i e t

— Czy zd a n ie m  Pani D yre k to r  sy tu a c ja  
k o b ie ty  łó d zk ie /  /est na t le  sy tu a c j i  k ra 
jo w e /  w /a k im ś  sen s ie  sp e c y f ic zn a f

— Sama Łódź jest  o ty le  specyficzna ,  że 
s tan o w i c en t ru m  p rzem ysłu  lekk iego ,  za
t ru d n ia ją c e g o  n a jw ię k sz ą  l iczbę kobiet  Na 
p rzy k ład  p rzem y sł  odz ieżow y — 74,3 p ro 
c en t  kobiet ,  p rzem ysł  w łó k ien n iczy  — 
63,6 p rocen t  1 tak  d a le j  Stąd n a jw ięk szy  
w Łodzi p rocen t  kobiet  z a t ru d n io n y c h  w 
p rzem y śle  A przec ież  sa to p rzew ażn ie  żo 
n y  i m atk i  o b a rcz o n e  k łopotam i,  k tó rych
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Jak wiadomo ludzkość dzieli się 
na dwie połowy: piękną i brzydszą, 
przy czyni nie są to równe połowy, 
albowiem piękna jest liczniejsza. W 
naszym kraju przewaga liczebna ko 
biel wynosiła w 1967 roku 899 ty
sięcy. Piękna płeć zwana również 
płcią słabą została już tak gruntów 
nie przeanalizowana przez statysty 
ków, przenicowana przez socjolo
gów, te  nie przedstawia żadnej ta 
jemnicy dla świata. Wiemy ile cza
su poświęca na pracę zawodową, 
ile swego wolnego czasu przeznaczo 
nego na wypoczynek oddaje dzie
ciom, ile czasu przewidzianego na 
sen przeznacza na zajęcia gospodar 
skie, domowe. Czasem tylko, jako 
jednostka indywidualna stanowi ab 
solutną tajemnicę dla swego męża, 
ale to Już zupełnie inna sprawa.

KRZYSZTOF POGORZELEC W o b ec  o śm iu  m il io n ó w  osób  zatrud  
n io n y c h  w ca le /  nasze /  gospodarce  
—  s ta n o w ią  n iew ie lk i  odse tek .  Ci
śn ie  s/ę  j ed n a k  p e w n e  p o ró w n a n ie  
z o w y m  g a rn k iem  zupy ,  k tóra  d o p ie 
ro po  dodan iu  p r z y s ło w io w e j  szczy 
p ty  soli  czy p ieprzu  s ta le  się  sm a 
k o w i ta  potrawą. Co ma p ieprz  do... 
i n ż y n ie r ó w ? D okładn ie )  do  C Z A S U  
I N Ż Y N I E R Ó W i

GUS STWIERDZA

W sz y s tk o  już obliczono, p rzem ie lono  w 
m a te m a ty c z n y ch  m aszy n ach  k tó re  bez za
jąkn ięc ia  s tw ie rd za ją  w języku  liczb, że,_ 
jest  nieźle.

No więc co, a  ra cz e j  ile u s ta l i ły  m ąd re  
m aszy n y  G łów nego  Urzędu S ta tys tycznego .

W p o ró w n a n iu  z rok iem  1938 liczba in
ży n ie ró w  p ra cu jąc y c h  w Polsce  w zrosła  z 
17 ty s ięc y  do 111 w roku  1964, a w roku  
u b ieg łym  było ju ż  Ich ok o ło  120 tys ięcy .

N ie  ma co mówić — p o ró w n a n ie  e fek tów  
ne, tak samo jak w yn ik  m ający  bezpośre  
dni związek z ro zw o |em  w yższych  ucze l
ni w naszym  k ra ju  po roku  1945. C hcem y 
być do k ład n i  więc leszcze d o d a je m y :  przed 
rok iem  1939 d y sp o n o w a l iśm y  35 tys iącam i 
tech n ik ó w ,  gdy o b ecn ie  jes t  ich około  230 
tysięcy .

No więc ładnie .  A le  czy  w szy s tk o  jest  
w porządku?  Niby w szy s tk o  jest na przy 
s łow low y  medal, n a w e t  ze złota. Spece od 
b adań  i z es taw ień  p o d a ją  bowiem  jeszcze 
— znowu pa trząc  na z ac za ro w a n y  pryzm at 
liczb — że biorąc  pod u w ag ę  poziom na 
szei gospodark i ,  u nas p ra cu je  p ro p o rc jo 
na ln ie  ty le  samo in ży n ie ró w  oraz  tec h n i 
ków. ile  np. w tak rozw in ię ty ch  k ra jach  
jak  W ie lk a  Brytania  czy  Franc ja .
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W  iib. tyg o d n iu  k o ń c z y ł e m  k o m en ta r z  w i z y tą  

min. S. J ę d r y c h o w s k ie g o  w  C zech o s ło w a c j i .  W 
k r ó t k im  o d s tę p ie  czaxti  p o lsk i  m in is te r  sp ra w  za 
g ra n ic zn ych  o d b y ł  drugą, n ie zm iern ie  w ażną  po 
l i t y c z n ie  p o d ró ż  do  ZSRR.  W czasie  s w e j  w i z y t y  
u w sc h o d n ieg o  sąs iada min.  J ę d r y c h o w s k i  pro-  
w a d zi ł  r o z m o w y  z w s z y s tk i m i  c z o ło w y m i  o so b i 
s tośc iam i  Z w ią z k u  Radzieck iego ,  a ich t e m a te m
—  prócz w sz e c h s t ro n n ie  r o z p a tr y w a n e g o  s tanu  ( 
s to s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  e k o n o m ic z n y c h  i k u l t u 
ra ln ych  m ię d zy  PRL i ZSRR  — b y ła  ta k ż e  s y tu -  , 
acja m ię d zy n a ro d o w a .  S zc zeg ó ln ą  u w a g ę  —  rzecz  < 
zrozum ia ła  — p o św ię c o n o  p ro b le m o w i  b e zp ie c ze ń  ' 
s tw a  eu ro p e js k ieg o .  P o tw ie rdza jąc  g o to w o ść  rea- 
l i to w a n ia  p ro p o zyc j i ,  z a w a r ty c h  w  d o k u m e n ta c h  
sp o tk a n ia  b u k a r e s z te ń s k ie g o  z 1966 roku  i na
ra d y  e u ro p e js k ich  part i i  k o m u n i s t y c z n y c h  i robo  
tn ic zy c h  w K a r lo v yc h  V arach  w  1967 ro k u  — 
p o d k re ś lo n o  n ie b e zp ie c ze ń s tw o ,  ja k ie  n ies ie  za-  
c h o d n io n ie m ie c k a  p o l i ty ka .  K o le jn y m  p r z e ja w e m  
o d w e to w y c h  za m ierzeń  B onn jest  d e c y z ja  prze-  sj 
p ro w a d zen ia  w y b o r ó w  p r e z y d e n c k ic h  poza  t e r y 
to r iu m  N RF  — w  Berlin ie  zachodn im ,  ;;

O bie  s t ro n y  w y r a z i ł y  za d o w o le n ie  z fak tu ,  że 
w  Paryżu  toczą  s ię  r o z m o w y  w  sp ra w ie  p o ł i t y c z  
n ego  u re g u lo w a n ia  k o n l l i k tu  w ie tn a m s k ie g o ,  
s tw ierd za ją c ,  iż  p o m y ś ln e  jego za k o ń c ze n ie  m o że  
b y ć  o s ią g n ię te  na p o d s ta w ie  p ro p o z y c j i  D R W  i 
N F W .

R o zp a try w a n o  ró w n ie ż  s y tu a c j ę  na B lisk im  
'W schodzie ,  c h a ra k te ry zu ją cą  się  d ą że n iem  Izra
ela do u trw a len ia  w y n i k ó w  a g res j i  z J9G7 roku,  
a w ięc  o ku p a c ją  częśc i  t e r y to r ió w  a rabsk ich  oraz  
o d m o w ą  w y k o n a n ia  u c h w a ły  R a d y  B ezp ieczeń -  i
s tw a .  Polska  i Z w ią z e k  R a d z iec k i  raz je s zc ze  po 
tw ie rd z i ł y  sw ą  p o m o c  dla k ra jó w  arabsk ich  oraz  
g o to w o ść  p o l i t y c z n e g o  rozw iązan ia  k ry z y s u .

K o m u n ik a t  o m o s k i e w s k ic h  ro zm o w a c h  s tw ie r 
dza,  że  b ę d z ie  k o n ty n u o w a n e  p o s z u k iw a n ie  dróg  
p o k o jo w e g o  ro zw ią za n ia  w s z y s tk i c h  sp o rn yc h  » 
p ro b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  — p rz y  w sp ó łp ra 
c y  ty c h  w s z y s tk i c h  p a ń s tw ,  k tó r y m  „drogi jest  
p o k ó j - 1 b e z p ie c ze ń s tw o  w  E uropie  i na św iec ie" .

Z n a czen ie  m o s k i e w s k i e j  w i z y t y  S. J ę d r y c h o w  
sk ieg o ,  d ru g ie j  po C zech o s ło w a c j i ,  w  roli m in i 
stra sp ra w  zag ra n ic zn ych ,  p o d k re ś la  o becna  sy -  
tUacja m ię d zy n a ro d o w a  oraz fak t ,  że  na p rzec iw  
l e g ły m  k ra ń cu  E uropy  w  t y m  s a m y m  cza s ie  prez.
N ix o n  p ro w a d z ił  r o z m o w y  z k ie r o w n ic tw a m i  p ię 
ciu p a ń s tw  — c z ło n k a m i  p a k tu  a t la n ty ck ie g o .
T e j  w ła śn ie  e u r o p e js k ie j  p o d ró ż y  n o w e g o  p re 
z y d e n ta  U S A  c h c e m y  p o św ię c ić  w  k o le jn o śc i  n ie  
co uw ag i .  I

R ez u l ta ty  s w y c h  r o z m ó w  N ix o n  o cen i  6 bm. na 
k o n fe re n c j i  p r a s o w e j  w  W a s z y n g to n ie .  B ędz ie  
. in teresujące, ja k  w  o c en ie  t e j  ro z ło ży  a k c e n ty ,
co p o w ie  poza  o g ó ln y m i  lo rm u la m l  o zro zu m ie -  ..............
niu w s p ó ln y c h  ce ló w ,  se rd e czn o śc i  ro z m ó w  ftp.- '
Cel p o d ró ż y  przed  o p u s z c z e n ie m  k o n ty n e n t u  a- 
m e r y k a ń s k i e g o  N ix o n  o kre ś l i ł  w  s ło w a ch :  ,,Po-  .. 
szu lu i ję  dróg, k tó re  p o w in n y  za p ro w a d z ić  nas~ rfrï 
ta k ie j  sy tu a c j i ,  w  k tó r e j  s to s u n k i  i s tn ie jące  po 
m ię d z y  A m e r y k ą  i Europą p o z o s ta w a ły b y  w  c a ł 
k o w i t e j  h a rm o n ii  z d u c h e m  d z i s i e j s z y c h  c za só w " .  
P ra k ty c z n ie  zaś ch o d z i io  m u g łó w n ie  o scem en-  
to w a n le  a t la n t y c k ie j  w sp ó ln o ty .  J eś l i  lak  ro z u 
m ieć  sens  p o śp ie szn e g o  w y ja z d u  do E u ro p y  za 
ch o d n ie j  — m ożha  (w m o m e n c ie  k i e d y  p iszę  te 
s łow a ,  a w ię c  j e s z c ze  p rzed  za k o ń c ze n ie m  serii  
wi-eyt) p o w ied z ie ć ,  że  za m ie rzeń  n ie  osiągnął.

N ix o n  zasta ł p r zec ie ż  zach o d n ią  Europę  p o w a t  
nie  sk łóconą ,  g łó w n ie  na l in i i  L o n d y n  — Paryż.
Miarą tego  s k łó ce n ia  m o że  b yć ,  l i  w b r e w  p rze 
k o n a n iu  o takc ie ,  sp o k o ju  i ro zw a d ze  B r y t y j c z y 
k ó w  w  d y p lo m a c j i  p o g w a łc i l i  on i  t r a d y c y jn e  za 
sa d y  i u ja w n i l i  b e z  u p rzed zen ia  r o z m o w y  gen.  
d e  Gaulle 'a  7. b r y t y j s k i m  a m b a sa d o rem  w  P ary 
żu na tem at  n o w y c h  su g e s t i i  w  sp ra w ie  EW G .
N ie  b e z  p o w o d u  „Times"  pisał w ięc  w  k o m e n 
tarzu  r e d a k c y jn y m ,  że  N ix o n  „odw iedzi ł  za ch o d 
nią Europę  w m o m e n c ie  n a jg o r s z y m  ze  w s z y s t 
k ich ,  j a k i e  m o żn a  b y ło  w y b ra ć" .

W Brukse li ,  L o n d yn ie ,  B onn I R zy m ie  p r e z y 
den t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  zna laz ł  w  zasadzie  
„g r z e c z n y c h " i  p o d a tn y c h  ro zm ó w c ó w .  B y l  je 
d n a k  w  m iarę  w s t r z e m ię ź l iw y .  W Bonn na p rzy  
kład, a t a k ż e  w  s w y m  p u b l ic zn y m  zach o d n io b er -  
l iń sk im  w y s tą p ie n iu ,  za ch o w a ł  umiar,  da jąc  > 
p ie r w s z e ń s tw o  n ie  k o n k r e to m ,  lec z  e le m e n to m  
d e k la r a t y w n y m .  W p r a w i ło  lo w  w y r a ź n e  za k ło 
p o ta n ie  za c h o d n io n ie m ie c k ic h  k o m e n ta to ró w ,  k tó  
r z y  n ie  m o g l i  z  te j  w i z y t y  w y d o b y ć  nic innego ,  
niż t y l k o  o g ó ln e  p oparc ie  U S A  dla b o ń sk ic h  k o n  
c e p c j i  i p r z e j a w y  solidarności.

Z n a czn ie  t ru d n ie j s z e  na tom iast  zad a n ie  m ia ł  
N ix o n  w  Paryżu . W  t y m  w y p a d k u  k o m u n ik a t ,  
s tw ie r d za ją c y  w y m i a n ę  se rd e czn o śc i  i zb ie żnośS  
pog lą d ó w ,  n ie  p o w in ie n  n iko g o  m y l ić .  Lista r z e 
c z y w is ty c h  zb ie żn o śc i  jes t  bardzo  ogran iczona  I f 
poza  nią zn a jd u ją  s ię  ta k ie  zasa d n ic ze  k w e s t i e ,  
jak: N A T O ,  Europa, B lisk i  W sc h ó d ,  a n a w e t  o d 
p rę że n ie  w  s to su n k a c h  W s c h ó d  —  Zachód.

Jes t  rzeczą  c h a ra k te ry s ty c zn ą ,  że  N ixon ,  k tó r y  
k i l k a k r o tn i e  zapow iada ł ,  iż j eg o  e u ro p e js ka  w i-  
z) ta b ę d z ie  miała zd e c y d o w a n ie  ro b o czy  c h a ra k 
ter,  w  l o k u  j e j  t rw a n ia  w  zasadzie  odszed ł  od  
t e j  k o n ce p c j i .  Po pros tu  ła tw ie js z e  o kaza ło  się  
nad a n ie  j e j  b a rd z ie j  para d n eg o  charak teru .

W  b i lans ie  s w e j  e u r o p e j s k i e j  e s k a p a d y  N ix o n  
nie  b ęd z ie  m ó g ł  p o m in ą ć  a n ty a m e r y k a ń s k ic h  d e 
m ons trac j i ,  ja k ie  t o w a r z y s z y ł y  m u  n iem al w e  
w s z y s tk i c h  p u n k ta c h  d o c e lo w y c h .

W r e s z c i e  w e  w s t ę p n e j  o c e n ie  p o b y tu  N ixo n a  
na e u ro p e js k im  k o n ty n e n c i e  n ie  m o żn a  nie zau 
w a ż y ć  je s zc ze  jed n e g o  ¡s ło tnego  m o m e n tu  — 
p o d k re ś la n ia  przez  n iego  p o t r z e b y  d y s k u s j i  z ■ 
ZSRR. Prasa a m e r y k a ń s k a  w y d o b y ł a  to na czoło,  
zaznacza /ąc ,  iż o b ie tn ice  s k ła d a n e  przez  p re zy d en  
ta U S A  p ro w a d zen ia  k o n su l ta c j i  z  e u ro p e js k im i  
s o ju s z n ik a m i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  p o w in 
n y  stać się  ź ró d łem  o p ó źn ie ń  i k o m p l ik a c j i  w 
a m e ry k a ń s k o - r a d z ie c k im  dialogu.  W . SŁAWSKI

KONRAD FWEJDl ICH

Indeks
wspomnień

W y ższe  szko ln ic tw o  w  Ło
dzi ma już  za sobą  b l isko  
ć w ie rćw iecze  is tn ien ia .  Tak, 
to oczyw iście  n iew ie le  w  po 
r ó w n a n iu  z t a k  zas iedzia łym  
o środk iem  ak ad e m ic k im  ja k  
K raków ,  a le  przec ież  d w adzie  
ścia pięć  la t  to tak ż e  n iem a  
ło. To w k ażd y m  razie  dość,  
b y  p o w sp o m in ac j  a b y  p rze 
n ieść  na  p ap ie r  lo w szys tko ,  
co p isane  w zruszen iam i ser  
ca  z łożyłoby się  na jak iś  czą 
s tk o w y  c h o ćb y  obraz  Łodzi 
s tudenck ie) ,  na  sagę  k o le j 
n y c h  ro czn ik ó w  ab so lw e n tó w  
u n iw e rk u  i po libudy ,  a k a d e 
mii m ed y czn e j  i szkó ł  a r ty 
s tycznych .

T ak ie j  k s iążk i  jeszcze  nie 
ma, czek a  dop iero  na n ap i 
san ie .  C z e k a ją  na  r e k o n s t ru  
k e ję  h e ro iczn e  dni s ta r tu  
p ie rw szy ch  w yższy ch  uczeln i  
w Łodzi i en tu z jaz m  p o k o le 
nia,  k tó re  z d o b y w ało  św ia 
d ec tw o  do jrza łośc i  na  polach 
b i te w n y c h  E u ro p y  a po tem  
k a ra b in  zam ien iło  na  ks iąż 
kę.  T am te  m ies iące  am bic ji
i nadz ie i  o b ra s ta ją  już  leg en  
clą, i s tn ie ją  gdz ieś  na pe ry fe  
r iach  pam ięci ,  bo nasza  co 
dz ienność  n ies ie  in n e  d o z n a 
n ia  i w zruszen ia .  A przec ież  
w a r to  w e j rze ć  w  z ak u rzo n e  
pó łk i  a rch iw ów , p rzypom nieć  
o d r a p a n e  h a le  k in o te a tró w  
p rzem ien io n e  g w a ł to w n ie  w 
sa le  w y k ła d o w e ,  oddać  upór  
tych  nocy  b ezdom nych  w j a 
k im ś  p rz y p a d k o w y m  kącie ,  
k t ó r y  m us ia ł  zas tąp ić  „ a k a 
d em ik " .  W te d y  nie  czek a ło  
się  na d ek re t .  Zanim jeszcze 
ucze ln ie  u z y sk a ły  s ta tus  p r a 
w n y ,  n a jw y b i tn ie j s i  riaukow- 
cy  Polski,  p o zbaw ien i  przez 
w o jn ę  sw ych  w a rsz ta tó w  pra  
cy,  śc iąga li  do Łodzi,  a b y  w 

‘• " je j  g o śc innych  m u rach  orga  
n izo w ać  życie  k u l tu ra ln e ,  

..ijwsfć w iedzę  znów  p o t rze b 
n ą  w  la lach  n a j t ru d n ie j s z y c h : ’ 
o d b u d o w y  k ra ju .

N a u k a ,  k tó ra  ja k  żołnierz- 
-w y zw o lir ie l  wesz ła  do  tego  
m ias ta  p ro k la m u ją c  n o w ą  
rzeczy w is to ść  spo łeczną,  pozo 
s ta ła  już  tu ta j  na  trwałe .  
P o w sz ec h n y  d o s tę p  do w ie 
d zy  —  czyż  n ie  je s t  to j e d 
no z n a jp ię k n ie js zy c h  hase ł,  
Jak ie  już. nie ty lk o  na  sz tan  
d a rach ,  a le  w p ro s t  d o  ludzi  
p rzyn ios ła  r e w o lu c ja  so c ja l i 
s ty czn a  w  naszy m  k ra ju ?  Z 
p e r s p e k ty w y  ćw ierćw iecza ,  
g d y  dum ni naszy m  d z is ie j 
szym  s ta n em  p o s iad an ia  rzad 
k o  w ra ca m y  p am ięc ią  w  tam 
te  w ie lk ie ,  a tak  przec ież  
t r u d n e  la ta ,  w y d a je  n a m  się 
to oczy w is te  i do sy ć  b a n a l 
ne. A jed n ak ,  k ie d y  się za 
g łęb ić  w  p roces  z ra s ta n ia  
w y ższy ch  ucze ln i  z miastem, 
n a u k i  z p racą ,  z n a jd z iem y  w  
nim w y d a rz e n ia  p raw dz iw ie  
d ra m a ty c z n e ,  na  m ia rę  p rz e 

łom u dw ó ch  ró ż n y ch  epok,  
z k tó ry ch  ta  lepsza,  s p ra w ie 
d l iw sza,  człowiecza  zd o b y w a  
jąc  sobio w iększość  z nas,  
zdo b y ła  n as  wszystk ich .

N a sz e  o c en y  z w e ry f ik o w a 
ne są p rzez  k o n tek s t  współcze  
sności.  To  co odeszło , co m i
mo ta k  s to su n k o w o  n ied łu 
g iego  u p ły w u  la t  jes t  już  hi 
sto r ią ,  c h o ćb y  n a w e t  ży w ą  
h is to r ią ,  d o m ag a  się  przypoin  
n ien ia .  M yślę  tu o uczonych, 
k tó rz y  k ład li  p o d w a l in y  pod 
a u to r y t e t  n a u k i  w  m ieście  
lak  ba rdzo  fab rycznym ,  że 
n a w e t  w y o b ra źn ia  po e tó w  
n ie  um ia ła  w znieść  się  po
n ad  kom iny .  M yślę  tu  o tych  
g o rą cz k o w y c h  p racach  o r g a 
n iza to rsk ich ,  w y szu k iw a n iu  
pom ieszczeń  na lab o ra to r ia
i z a k ła d y  n au k o w e,  g d y  w y  
k ła d o w c y  i s tu d en c i  w sp ó l 
n ie  p rzynosi l i  i u s taw ia l i  
sp rzę t  s ta n o w ią c y  u b o ż u ch 
ne w tedy ,  a le  jak ż e  w ażne  
w y p o saż en ie  p ie rw szy ch  k a .  
tedr.  M yślę  tu także  o g o rą 
cej  t e m p e ra tu rze  życia  po l i 
tycznego ,  sp o ra ch  św ia to p o .  
g lą d o w y ch  i ideo w y ch  j a k i 
mi, bez w zg lędu  na wiek, pa 
s jo n o w a n o  się na  w yższy ch  
u cze ln iach  Łodzi w  tam ty ch  
l a ta ch  p o w szech n e j  próby ,  
k ied y  soc ja l izm  sp ra w d z a ł  się 
w  ludz iach  i w  k ra ju ,  zanim 
n a s tąp i ła  ich tożsamość.

D opraw dy ,  tu ta j  każda  s fe 
ra  dz ia łan ia  godna  jes t  rzete l  
n ego  i uczc iw ego  k ro n ik a rza ,  
w szy s tk ie  p rz e ja w y  ak ad em i 
ck ie g o  życia  w  Łodzi zas łu 
g u ją  na  c h o ćb y  sk ro m n ą  
w zm iankę .  Któż może d ać  im 
lepsze, p raw dziw sze  św iadec  
tw o  niż ci w szyscy ,  co wła 
śn ie  tu ta j  z d o b y w a ją c  w ie 
dzę w  m u r a c h  wyższ-ych u- 
czelni, dop isa li  do sw ych  stu  
denek  ich in d ek só w  dośw iad .  
czenft'  p ra cy  po lityczne j ,  kul 
tu ra ln e j ,  spo łecznej?  Ja k ż e  
dziś  p a trz ą  na sw o ją  d z ia ła l 
ność  w o rg a n iz ac jac h  m ło
dz ieżow ych?  J a k ż e  dziś, slnr  
si o ty le  d o św iadczeń ,  w i
dzą sw o je  p ró b y  na sc e n ach  
s tu d en ck ich  t e a t ró w  i k a b a 
re tów ?  J a k ż e  oni wszyscy,  
n ie rz ad k o  in te l ig en c i  w  pier 
w szy m  pokolen iu ,  ocen ia ją  
sw o je  k o n ta k ty  z załogam i 
fab ry k ,  sw o je  w y ja z d y  w  t e 
ren ,  w g łęb o k ą  Polskę?

Są to d o św iadczen ia ,  k tó 
r e  nie z a m y k a ją  się  na  j e d 
n y m  ty lko  p o ko len iu ,  cho 
ciaż  k a żd y  roczn ik  s tu d e n 
tów  zd o b y w a ł  je  na  pew n o  
w  in n y  sposób, I w ca le  to 
n ie  znaczy, że im bliżej n a 
szych  lat , tym  ła tw ie js ze  są 
te  d rog i  z d o b y w an ia  w ied zy
i ży c iow ego  sta r tu ,  bo n ie 
u s ta n n ie  ro sn ą  nasze  am bic je

i w y m a g an ia .  W a r t o  je  w szak  
że  p o ró w n a ć ,  w y w a ż y ć  p ro .  
porc je ,  sk o n f ro n to w a ć  — od 
z a ran ia  w y ż sz y ch  ucze ln i  w 
Łodzi aż  po dz ień  dz is ie jszy .

Pro feso r  T ad e u sz  K o ta rb iń 
sk i  podczas j a k ie jś  u roczys to  
śc i  u n iw e rsy te c k ie j  s tw ie r 
dził  żar tob liw ie ,  że „ U n iw er  
s y te t  Łódzki jes t  o k rę tem  nie 
d a w n o  na  w o d y  spuszczo
ny m ,  a le  załogę  tego  o k rę 
tu  s tan o w i  zespó ł  m a ry n a rzy ,  
k tó rz y  w ie le  l a t  s t raw il i  n ie  
n a  p różno  w  sw oim  rzem ioś  
le, z a p ra w ien i  w t rudzie  na 
in nych  o k rę tach ,  a pośród 
te j  załogi  n ie  b ra k  p raw dzi  
w y c h  w i lk ó w  m orsk ich ."

M o żn a  le  s łow a  odnieść  z 
p o w o d zen iem  do w szy s tk ich  
w y ższy ch  uczeln i  w Łodzi. 
M ożna  je, m yślę ,  odn ieść  tak  
że do  tych, k tó rz y  z in d ek .  
sem  o d b y w a l i  tym  o k rę tem  
p o d ró ż  po o cean ie  wiedzy,  
a le  w  życiu  d a w n o  przes ta l i  
być  pasaże ram i.

A przec ież  tej  podróży  nie 
w o ln o  zapom nieć .

R ada  O k rę g o w a  Zrzeszenia  
S tu d e n tó w  Polsk ich  w Łodzi 
o raz  r e d a k c ja  ty g o d n ik a  „Od 
g ło sy "  w ram ach  o b chodów  
XX -lecia  PRL o g łasza ją  pod 
nazw ą :

íiNLILIVa WSI-UMINlfclN

k o n k u r s  n a  w s p o m n i e n i e ,  s z k i c  b i o g r a f i c z n y ,  p a m i ę t n i k

p o ś w i ę c o n e  h i s t o r i i  i  ż y c i u  a k a d e m i c k i e j  Ł o d z i .

D o  u d z i a ł u  w  n im  z a p r a s z a m y  w y k ł a d o w c ó w ,  a b s o l w e n t ó w  o r a z

s t u d e n t ó w  ł ó d z k i c h  w y ż s z y c h  u c z e l n i ,

O b j ę t o ś ć  i  f o r m a  w y p o w i e d z i  d o w o l n a .  Z a  n a j w a r t o ś c i o w s z e  p o d  
w z g l ę d e m  p o z n a w c z y m  p r a c e  p r z y z n a n e  z o s t a n ą  n a s t ę p u j ą c e  n a 
g r o d y  w  d w ó c h  o d r ę b n y c h  g r u p a c h :

W  g r u p i e  A  ( d l a  w y k ł a d o w c ó w  i a b s o l w e n t ó w ) :

N a g r o d a  I  10.000 zl 

N a g r o d a  II 7.000 zl 

N a g r o d a  III  5.000 zł

W  g r u p i e  B { d la  s t u d e n t ó w ) :

N a g r o d a  I 5.non zl 

N a g r o d a  I I  3.000 zł 

N a g r o d a  I I I  2.000 zł

O r g a n i z a t o r z y  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  j e d n a k  p r a w o  i n n e g o  p o d z i a ł u  

n a g r ó d  p r z e z  j u r y .

P r a c e  k o n k u r s o w e  o p a t r z o n e  g o d ł e m  z d o ł ą c z o n ą  k o p e r t ą  z a w i e 
r a j ą c ą  im ię ,  n a z w i s k o  1 a d r e s  a u t o r a  p r o s i m y  n a d s y ł a ć  d o  r e 
d a k c j i  „ O d g ł o s ó w "  w Ł o d z i ,  u l .  P i o t r k o w s k a  %  d o  d n i a  i p a ź 
d z i e r n i k a  b r .  W y n i k i  k o n k u r s u  z o s t a n ą  o g ł o s z o n e  d o  d o .  15 
l i s t o p a d a  rb .

N a j l e p s z e  p r a c e  p u b l i k o w a n e  b ę d ą  za  z g o d ą  a u t o r ó w  n a  ł a m a c h  
t y g o d n i k a  „ O d g ł o s y ” . O r g a n i z a t o r z y  p r z e w i d u j ą  r ó w n i e ż  w y d a n i e  
z b i o r u  n a j c i e k a w s z y c h  p r a c  w f o r m i e  k s i ą ż k o w e j  w  W y d a w n i 
c t w i e  Ł ó d z k im .

P r o s i m y  J e d n o c z e ś n i e  o  n a d s y ł a n i e  p r a c  k o n k u r s o w y c h  w  c z y 

t e l n y c h  r ę k o p i s a c h .  M a s z y n o p i s y  m i l e  w i d z i a n e .

S k ł a d  j u r y  o r a z  l i s t a  f u n d a t o r ó w  n a g r ó d  p o d a n e  z o s t a n ą  w
t e r m i n i e  p ó ź n i e j s z y m .

Już w najbliższym numerze „Odgłosów"

I DLA MIŁOŚNIKÓW LITERATURY — „Wi
zyta u  Jarosława Iwaszkiewicza”

I DLA MIŁOŚNIKÓW PODRÓŻY — „Algie
ria w  jesiennym słońcu” Romana Łobody 

I DLA MIŁOŚNIKÓW PIŁKI NOŻNEJ — 
„Cesarskie cięcie konieczne” Zbigniewa 
Skibickiego 

I DLA MIŁOŚNIKÓW WIELKIEJ PRZYGO
DY — „Skok do junackiej dzielnicy” An
drzeja Makowieckiego

P A N IE  W ID O K I

M o je  p isa n ie  n ie  będzie  
rzeczą  sp e c ja ln ie  k o n s t r u o 
w an ą ,  a b y  by ło  ładn ie .  To 
są  re f le k s je  na  tem a t  o s ta t 
n ieg o  P a n a  w y s tę p u  w  „ O d 
g łosach" ,  k tó ry  m n ie  z i ry to 
wał.

Sw oim  a r ty k u l ik ie m  u m ie ś 
cił  się  Pan  w „ se r ia lu "  „Od 
g ło só w "  d o ty cz ąc y m  m iodzie  
ży (szczególnie  studenl*>w). 
W iadom o,  każd'e pismo s ta ra  
się  b y ć  c ie k a w e  i zamiesz-

czać  n i e p o w ta rz a ln e  „bom 
b y "  na  sw oich  łam ach.

Tak, w esz ła  w życie  g e n e 
rac ja ,  k tó ra  n ie  w ie  co to 
w o jn a  i nędza . Czy  to źle? 
Bo i ta k  m ożna  by  in te rp re to  
w a ć  P a ń sk ie  (i in n y ch  żale).  
Z resz tą  ch y b a  pozna, bo ja k  
P a n u  w iadom o, do rośl i  ś w ia 
ta  ba rdzo  się  o to s t a ra ją ,  
szczegó ln ie  o s ta tn io .

Co do b ra k u  id e a łó w  w 
m łodym  po k o len iu :  dla p o 
ró w n a n ia  ly lko  p y ta n ie  — 
czy  dorośl i  je  m ają?  M ło
dzież n ie  sam a  w y m y śl i ła

sobie,  żeby  ich n ie  mieć. W i 
doczn ie  z kogoś  b ierze  p rzy  
k ład...  Na ten  brak, na  tzw. 
„ ro zp u szczen ie "  można z n a 
leźć in n e  w y t łu m a c ze n ie ;  po 
p ro s tu  m łodzież  „ k u p u je "  so 
bie  to w s zy s tk o  za 10 z ło 
ty c h  w  k in ie  a lbo  czyta,  a l 
bo o g ląda  w  te lew iz j i  —  w 
ro d z a ju  „B aronów " .  Dlaczego 
w ię c  k u p u je  s ię  t a k ie  rzecz'y, 
d laczego  się  je  p ro d u k u je ?  
P rzec ież  jest  ty lu  sp e c ja l i s 
tó w  w CW F. Są to re f leks je  
racze j  n a iw n e .  T ak  jak  n a iw  
n y m  jes t  np.  sposób  zw alcza  
n ia  a lko h o l izm u  w  naszym  
k ra ju ,  a ludzie  i t ak  piją .

P roszę  P a n a  W id o k a ,  co 
do t y c h  d o ro s ły c h  to jasne ,  
że n ie  w szy scy  są tacy .  Sa 
ma znam  p ięk n e  p rzy k ład y ,  
że tak  n ie  jest.  Są ty lk o  zle 
w y ją lk i ,  ty lk o  d laczego  jes t  
ich ta k  dużo? A w te d y  to 
już n ie  są  w y ją lk i ,  lecz p ew  
n e  z ja w isk o  spo łeczne,  k ló re  
n ie  sam a  m ł o d z i e ż  tw o 
rzy. O na  je  z a s ta je  g o to w e
i w n ie  wchodzi ,  bo to jej

im ponu je .  Ale 1 m łodzież  nie 
jes t  ta k a  „ rozpuszczona"  
Też są  w y ją tk i .  I też szkoda, 
że jes t  ich dość  dużo. A wlu 
śn ie  o taki  znak  rów nan ia  
mi chodziło .  A b y  n ie  gadać
o sp rzecznośc iach  pokoleń, 
czy  ja k  się  to tam  nazywa. 
W e d łu g  m nie  jes t  tu  fajna 
zgodność .  Sam  Pan chyba  
s ię  ze m ną zgodzi. I p ro s /e
o tym  pam ię tać ,  gdy  znów 
P a n  zacznie  o „ te j "  młodzie
ży. T ak ie ,  jak Pana, p isanie  
j e s t  od p e w n eg o  czasu  bar
dzo m odne.  I tu Pana rozu
m iem  — jak o  fe l ie to n is tę  — 
oczyw iśc ie .  A sw o ją  drogą 
to rzecz jes t  znaczn ie  g ł ę b 
sza i nie w o lno  p isać  o m ło
dz ieży  w t rzec ie j  osobie .  Pi
sze się  w ten sposób  i o ca 
łyin spo leczeńs lw ie .  Pamięt-i 
Pan p o w ied zo n k o  z „R ew izo
ra "  Gogola .  „Z kogo się  śmie 
j e c ie ? . . "  T y lko  t ro ch ę  je  Pan 
s t r a w e s tu je  i p a su je  ja k  ulał 
do ar tykułu . . .

Z po w ażan iem
ZOFIA PEJZAŻ



KAROL BADZIAK

Zelów nie jest zwykłym miastem, 
przynajmniej dla mnie. Do tego mia 
steczka często wracam, znam je na 
pamięć, jest bliskie mojemu sercu. 
Urodziłem się tutaj i to jest moja 
mała ojczyzna. Kiedy przyjeżdżam, 
na ulicach spotykam krewnych, na 
cmentarzu odwiedzam przodków. 
Chroni ich granitowy anioł pod 
szklanymi skrzydłami śmierci. 
Wśród karłowatych lasów marny 
krajobraz piaszczystej ziemi. Jak 
garść kamieni rozrzucone partero
we domki, okolone sztachetami dre 
wnianych płotów, spotykają się na 
pustym rynku. Przed laty stał tam 
pomnik Naczelnika i studnia zwana 
pompą.

Upłynęło niemal trzydzieści lat 
od tego momentu, gdy Niemcy roz 
trzaskali cokół pomnika Tadeusza 
Kościuszki, a pamięć o tym w yda
rzeniu pozostała wśród mieszkań
ców Zelowa nadal żywa. Hitlerow
cy zanim wzięli się za ludzi, burzyli 
symbole. Zniszczyli pomnik, posta
wili szubienicę. Też symbol. Kiedy 
przed paroma dniami przyjechałem 
do Zelowa, każdy mój napotkany 
przyjaciel czy znajomy na s tereoty
powe pytanie „co nowego?" odpo
wiadał: „Pomnik Kościuszki odbudo 
wujemy".

Od cza rn eg o  bo ru  idzie zima, przed  go 
sp o d ą  czeka  sznur  tak só w e k ,  w pow ie trzu  
u nosi  s ię  o s t ry  zapach  b e n zy n y  i s łodki  
zapach  siana.  Dziś dzień t a rg o w y .  G o sp o 
d a rze  w g ospodz ie  b ies iadu ją ,  późn ie j  kła 
dą  się  na  wóz, a koń  sam  zna d ro g ę  do 
domu. Szoferzy  t a k s ó w e k  k ln ą  s i a rczy śc ie  
w  tak i  ja rm a rc z n y  dz ień  1 w o gó le  jes t  
p rz a śn ie  i ludow o. N a d ch o d z i  zmierzch. 
W sz y s tk o  c ich n ie  i zasypia .  A na w y m a r łe  
u l ice  w y ch o d zą  dz iew czę ta  — sm u tn e  sio
s t ry  p ro w in c jo n a ln y c h  w ieczorów . D z iew 
czę ta  t rzy m a ją c  się  pod ręce ,  z w ie rz a ją  so 
bie t rosk i  i m a łe  radości ,  po tem  zz iębn ię te  
w r a c a ją  do  domu. Na te lew iz ję .  I j >ż po 
prow inc ji ,  /n ik n ę ła  pod c z a r o d z ie j s k ie  dzia 
łaniem  szk lanego ,  ek ran u .  Te lew iz ja  w v m io  
t ła  ró w n ież  z ro g ó w  ry n k u  m ało m ia s tec z 
k o w y c h  c h o jra k ó w ,  zab i ja  n u d ę  i m arazm  
p ro w in c jo n a ln y c h  w ieczorów . A le  rozj ł la  
ró w n o c ze śn ie  p ra g n ie n ie  n a j ry c h le j s z e j  u- 
c ieczk i  do w ie lk ieg o  m ias ta .  O czy w iśc ie  
uc ieczk i  w t ry b ie  a w a n s u  spo łecznego ,  a 
n ie  w t ry b ie  d e g rad a c j i .

P rz y g n ia ta ją c a  w ięk szo ść  m a tu rzy s tó w  
tu te jsz eg o  l iceum  sk ła d a  eg za m in y  na  s tu 
dia. Tych  m ias teczko  może sp isać  na  s t r a 
ty, u rz e k a  ich w ie lk o m ie jsk i  b lask  i z r e 
g u ły  już n ie  w ra c a ją  do  Zelowa.  T ak  jak
i ja ,  n a jw y ż e j  m yślam i.  M oże k iedyś ,  k i e 
d y  się  do szczę tn ie  w y p a lą  z aczn ą  w racać .  
N a  em e ry tu rę .

Ludzie  w Z e lo w ie  m ów ią  d ługo, dużo  i 
n ie sk ła d n ie .  N ie  są to dla m n ie  sp ra w y  e- 
g zo ty c zn e  M ó w ią  o sw e j  p ra cy  i z a ro b 
kach ,  n a d z ie ja ch  i ro zczaro w an iach ,  t r o s 
k ach  i su k c e sac h .  Łatwo d a ć  m ata  p ro w in 
cji .  Ł atw o tam  m ieszkać ,  a le  n ie  żyć. Czas 
p ły n ie  w olno,  sp o k o jn ie ,  życie  w y d a je  się  
d łu g ie  i pogodne .  P rzy jezdnem u.

C zasem  w s trz ą śn ie  m ias teczk iem  jak ie ś  
w ięk sze  w y d a rze n ie .  M ie jsco w a  d ru ż y n a  
p i łk i  n o żn e j  w y g ra  ze Z d u ń sk ą  W olą ,  p rzy  
jed z ie  k r e w n y  z A m e ry k i  lub  in sp e k to r  
PIH z p o w ia tu ,  k to ś  s ię  zab i je  na  m otorze,  
k to ś  się  urodzi,  k toś um rze .  W te d y  w s z y 
sc y  o rz e k n ą  zgo d n ie  „na śm ierć  u m a r ł ”. Bo 
u m ie ra  s ię  ró w n ie ż  „na w ódkę ' ' .  W  ty m  
m ie jscu  pod p ióro  w c isk a  s ię  a lk o h o l  i k ra  
jo b raz  ze low ski  zaczy n a  n ieb ezp ieczn ie  ko 
łysać .

4.

Z elów  n ie  jes t  zw y k ły m  m ias tem . P rz y 
n a jm n ie j  d la  m nie  Z nam  tu k a żd y  kam ień ,  
k ażd y  dom, każd eg o  człow ieka .  Jak  ci lu 
dz ie  p rzy w iązan i  są do sw eg o  m ias teczka .  
Je ś l i  p rze jd ą  ty lk o  ów m łodz ieńczy  k ;y -  
zys, po tem  już t r a k to re m  ich s tąd  n ie  ru 
szysz. To już  n ie  jes t  lo k a ln y  pa tr io tyzm , 
to jest coś więce j.  Są dum ni z każd eg o  no 
w eg o  dom u, z k a żd e g o  sk lepu ,  z n o w e j

stw a ro b o tn ik ó w ,  n a jb a rd z ie j  w y z y s k iw a 
na. M ieszkali  w m ałych ,  d r e w n ia n y c h  dom  
k a c h  z o g ró d k am i;  w y g lą d a ło  to  n a w e t  ma 
lowniczo ,  jdśli n ęd za  może m ieć  w ogóle  
u rok .  Dom ki ich b y ły  j e d n o ro d z in n e  i spe  
c ja ln ie  d o s to so w a n e  do c h a r a k te r u  p ra cy  
w eb ra .  P rzech o d ząc  u l icą  s łysza ło  się  w 
c a łe j  o k o l icy  c h a r a k te r y s ty c z n y  k le k o t  d re  
w n ia n y c h  k ros ien ,  k tó ry c h  siłę  n a p ę d o w ą  
s ta n o w i ły  nog i  ręk o d z ie ln ik ó w .  A ż eb y  d o 
rob ić  się  tak ie g o  dom k u  t rzeba  by ło  p ra-  
(n w a ć  15— 20 lat.  W e b e r  z a ra b ia ł  p rzed  
w o jn ą  ty g o d n io w o  oko ło  20 z ło tych ,  a je  
go  żona zw i ja cz k a  10 z ło tych. P raco w al i  
o b o je  od św itu  do  n ocy  p rzy  n a f to w e j  lam 
pie. Ludzie ci ła tw o  z ap a d a l i  n a  gruźlicę .

P rzem y s ł  c h a łu p n icz y  w y rz ąd z i ł  tk aczom  
z e lo w sk im  d u ż e  szkody  pod w zg lęd em  fi
zycznym , u m y s ło w y m  i m ora lnym , un iem o  
ż liwił  o św ia tę ,  w c iąg a ją c  od n a jm ło d sz y ch  
la t  do  p ra c y  dzieci.  N iszczył  życie  ro d z in 
ne ,  ru jn o w a ł  zd row ie  ludzi, k tó rzy  p ra c o 
wali  w izbie, gdz ie  się  jed n o c ze śn ie  g o to 
wało,  jadło, pra ło,  spało,  ch o ro w ało ,  rodz i
ło i u m ie ra ło

W a lk a  c h a łu p n ik ó w  z w y z y sk ie m  była  o 
w ie le  t ru d n ie jsz a  niż ro b o tn ik ó w  w fabry  
kach .  W y z y s k  byl n a to m ias t  o w ie le  o-

szkoły ,  z k a ż d e g o  sk w erk u ,  z k a żd e g o  100- 
-m et ro w e g o  o d c in k a  n o w e j  n aw ie rzch n i ,  z 
b u d u ją c e g o  się  już od p a ru  d o b ry c h  lat 
n o w e g o  kina,  z drogi  żelaznej,  k tó ra  miała 
p o łączy ć  m ias teczk o  z d a lek im  św ia tem  
lecz  w rzeczyw is tośc i  stoi, a racze j  leży 
b ezuży teczna .  Dla za sp o k o je n ia  p a r ty k u la r  
n y c h  a sp i rac j i  p a rę  m il ionów  z ło tych  po 
szło w piach.

Przed  pa ru  la ty ,  na  sk u te k  n a t r ę tn y c h  
s ta r a ń  m ie jsc o w y ch  „ czy n n ik ó w " ,  w y b u d o 
w a n o  to ry  k o le jo w e ,  po  k tó ry ch  od czasu  
do czasu  p rze jed z ie  poc iąg-w idm o, to z n a 
czy k o ś la w a  lo k o m o ty w a  p lus jeden  wagon ,  
g ó rą  dwa. T y m czasem  fa k ty c zn ie  p o t rze b 
n e j  p rzędza ln i  Z elów  się  jak o ś  d o c ze k ać  
n ie  może, a p rzec ież  is tn ie je  na  tym  t e r e 
n ie  p o k a źn a  n a d w y ż k a  siły  roboczej,  is tn ie  
j ą  t r a d y c je  w łók ienn icze ,  d o b re  t r a d y c je .

M ieszkali  b ow iem  tu ta j  n ie g d y ś  tk acze  
zw ani z n iem ieck a  w ebram i.  Z n a ją  oni w a r  
to ść  b a w e łn y  i z k a ż d e j  su ro w e j  paczki  
p rzędzy  po traf ią  w y p r o d u k o w a ć  m ate r ia ł .  
D om ow ym  sposobem . Jeszcze  dziś. W p r a w  
dzie  d r e w n ia n e  k ro sn a  sp ró c h n ia ły  już na  
s t ry c h ac h ,  a le  p rzec ież  n ie  w szys tk ie .

T k acze  — b y ła  to  n a jb ie d n ie js z a  w a r 

Fot. P. Barącz

s trze jszy ,  g d y ż  m iędzy  n a k ła d cą ,  a ch a łu p  
n ik am i  p o jaw ił  się  p o ś re d n ik  tżw. l iw aran t .  
N a jcz ęśc ie j  byli to l iw aran c i  Pozn ań sk ieg o  
z Łodzi lub K ru sch eg o  i Endera  z Pabianic .  
T kacz  n ie  t ro szczy ł  s ię  o su ro w ie c  i k a p i 
tał . W y s ta rc z y ło  m ieć  k rosno ,  a p rzędzę  
do  w y ro b u  o t r z y m y w a ł  od n a k ła d c y  lu b  
l iw a ra n ta .

P o n iew aż  w  c h a łu p n ic tw ie  s t r a jk  jako  
m etoda  w a lk i  p rz ew a ż n ie  zaw odz i ł  (choć 
p ró b y  b y ły  i n a w e t  u d an e ,  w Z elow ie  zre 
sz tą  s t ra jk i  o rg a n iz o w a n o  w pześn ie j  niż  w 
Łodzi i w W a rsz a w ie ,  o czym wie n iew ie lu  
h is to ry k ó w )  tk ac ze  ze low scy  znaleźli  dość  
o so b l iw e  w y jśc ie  z sy tuac j i .  I s tn ia ła  m ię 
dzy  nimi t a jn a  u m o w a  p o leg a jąca  na tym, 
że w s zy scy  ob o w iązan i  byli z ab ie ra ć  d la  
s ieb ie  j e d n a k o w ą  ilość p rzędzy  od sz tuki 
w y p r o d u k o w a n e g o  m ate r ia łu .  Każdy  n o w y  
tkacz  b y w a ł  w ta je m n ic zo n y  w ten  p ro c e 
d e r  i m usia ł  się  p o d p o rz ąd k o w a ć  reszcie. 
W  ten  sposób  przez dz ies ią tk i  lat o k ra d a n o  
n a k ła d có w ,  nie zdarzy ło  się , ż eby  k to ś  zdra  
dził  w s p ó ł to w a rzy szy .

J e d n o c ze śn ie  zw ijaczk i ,  k tó r e  o t r zy m y w a  
ły  p rzędzę  i m ąk ę  do  k ro c h m a le n ia  r ó w 
n ież  u s ta l i ły  m iędzy  sobą  jaki  p ro c en t  ty ch  
p r o d u k tó w  będą  sob ie  p rzyw łaszczać .  N a 
k ła d c y  z czasem  zaczę li  d o le w a ć  do  m ąki

naf tę ,  a ż e b y  u c zy n ić  ją  n iez d a tn ą  do  k o n 
sum pcji .  A le  i na  to  znalaz ła  się  rada.  Ska 
żoną m ąk ę  k u p o w a ł  od kob ie t  handlarz ,  
k tó ry  z ko le i  po  t a ń s ze j  cen ie  o d p rz e d a 
w a ł  ją  znów  n a k ła d co m .

Po p ie rw sze j  w o jn ie  św ia to w e j  c h a łu p 
n ic tw o  p rz eż y w a ło  sw ó j  o k re s  p rosper i ty .  
Było aż tak  dobrze,  że w k ró tk im  czasie  
p o w s ta ło  na  t e re n ie  Z elow a  k i lk a n a śc ie  
m ałych  fab ry czek  i k i lk a  duży ch  fabryk ,  
k tó re  ca łk o w ic ie  c h a łu p n ic tw u  zagroziły .  
Od tego  czasu  zaczęła  d o m in o w ać  p ro d u k 
c ja  p rzem y sło w a ,  lecz t r a d y c je  c h a łu p n i 
c tw a  p rz e t rw a ły  i u t r z y m u ją  się  po dz ień  
dz is ie jszy .  O czyw iśc ie ,  w zm ien io n e j  fo r
m ie  i na  in n y ch  zasad ach  Z n iknę ło  k ro sn o  
d re w n ia n e ,  p o jaw iło  s ię  m echan iczne .  N a  
t a k ą  in w e s ty c j ę  s tać  by ło  ty lk o  b o g a t 
szych  c h a łu p n ik ó w ,  b iednie js i  przeszli  do 
z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch .  Dziś od t eg o  co 
s ię  dz ie je  w zak ład a c h ,  od w y k o n a n ia  pla 
nów . od w ie lkośc i  z a ro b k ó w  u za leżn iona  
je s t  e g zy s te n c ja  70 proc. ludnośc i  Zelowa. 
O b e c n ie  ro b o tn ic y  fab ryczn i  n a d a j ą  ton, 
c h a r a k te r  i oblicze  życiu  miasta .

8.
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r o k u  n ie ja k i  P io tr  de  K o rw in  Zelin,  cz ło 
w ie k  w św iec ie  b y w a ły  i życ ie  z n a ją c y  od 
pod szew k i ,  p rz y b y ł  w te  o ko l ice  i c a ły  ob 
s za r  d z is ie jszeg o  m ias teczk a  zak u p i ł  za 
łączną  sum ę 25.666 ta la ró w  W ślad  za nim 
ś c iąg n ę ło  tu  149 o sób  z T ab o ru  i Czeremi-  
na.

W  ten  sposób  p o to m k o w ie  p o k o n a n y c h  
w  b i tw ie  pod Białą  G ó rą  zw o len n ik ó w  Ja 
na Husa,  k tó rzy  zm uszeni  byli opuśc ić  Cza 
c h y  i u d a ć  się pod o p iek ę  e le k to ra  bran* 
d e n b u rsk ie g o  zna leź l i  się  potem  w  Z elo
wie. Z k ażd y m  ro k iem  n o w e  zas tę p y  przy 
c h o d źc ó w  n a p ły w a ją  w te  s t rony ,  trzebią  
lasy  i z a k ła d a ją  n o w e  o sa d y .  Ignaców , Fau 
s ty n ó w ,  Jó ze fa tó w ,  Pożdżen ice  i Zelówek.

C iąg ły  n a p ły w  p rz y ch o d ż có w  jak  1 przy 
ros t  n a tu r a ln y  p o w o d o w a ł  coraz  w iększą  
p a rc e la c ję  m ałych  dz ia łek  ziemi.  W  dodat  
ku  g leba  spod  św ieżo  w y c ię ty ch  lasów b \  
ła ja łow a  i d o s ta rcz a ła  żyw nośc i  za ledw ie  
na  sześć  m ies ięcy  w roku .

Koloniści  czescy  zaczęli  u p r a w ia ć  len  i 
w k ró tc e  zas łynę li  jako  n a j lep s i  płócienni-  
cy,  budząc  sw y m i  d o sk o n a ły m i  w yrobam i 
p o d z iw  o k o l icznych  ch łopów . Tkali  p łó t 
n a  ró żn y ch  odm ian :  c ie n k ie  — b ia łe  na  bie 
liznę, p łó tn a  s to ło w e  w w y m y ś ln e  szlaki 
ł d e se n ie  o raz  g ru b e  — żółte, z k tó ry ch  
sami sob ie  szyli  w ie rzc h n ią  odzież. Znali 
ró w n ie ż  t rw a ły  sposób  fa rb o w a n ia  przędzi 
w a.

N a s tę p n ie  n a  p a s tw isk a c h  i n ieu ży tk ach  
p o ja w i ły  s ię  s tad a  o w iec  H o d o w la  jed n ak  
sz y b k o  u p a d ła  i w e łn ę  zaczęli  sp ro w ad zać  
b e z p o ś re d n io  z Anglii.  Późn ie j  w e łn ę  cał  
k o w ic ie  n iem a l  w y p a r ła  b a w e łn a  i tk ac tw o  
z e lo w sk ie  d o ty ch c za s  au to n o m icz n e  ek o n o .  
m iczn ie  zaczę ło  się  coraz  ba rdz ie j  u za leż 
n iać  od  ro sn ą ce g o  w Siłę p rzem y słu  łódz
k iego .

D łu g o t rw a łe  z a s to je  (1845— 1850, 1876— 
1877, 1914— 1919) i nędza  w y g a n ia ły  zelow 
sk ich  ro ln ik ó w - tk a cz y  do Łodzi, Ż y ra rd o 
wa, do W a rs z a w y ,  a  n a w e t  C h e r so n ia  i na  
Syberię .

Przed  p ie rw szą  w o jn ą  ś w ia to w ą  n a  t e r e  
n ie  c a rsk ie g o  im p e r iu m  by ło  k i lk a  tak ich  
sku p isk ,  k tó re  sw ó j  p o czą tek  b ra ły  w Z e 
lowie.  R uch liw ość  i p rzed s ięb io rczo ść  jes t  
s t a łą  c e c h ą  ze lo w sk ie j  ludnośc i.

Po to m k o w ie  h u sy tó w  do dziś dnia  zach o 
wali  sw e  o b y c z a je  i t r a d y c je ,  język, w ia rę
i n a r o d o w o ść  A ż  do ro k u  1870 nie  u d a ło  
s ię  p rz e n ik n ą ć  do  Z elow a żadnem u in n o 
w ie rcy .  W  1945 ro k u  zaczęli  m aso w o  em i
g ro w a ć  do s t a r e j  i n iezb y t  zn an e j  o jc z y 
zny. Z k i lk u n a s tu  t y s ię c y  p ozos ta ło  w Ze
lo w ie  o b e cn ie  z a led w ie  oko ło  700 osób.

W o jo w n ic z y c h  i d u m n y ch  p o to m k ó w  bun 
to w n iczeg o  H usa  c e c h u je  oszczędność ,  go 
sp o d a rn o ść  I p ra c o w i to ść  Je g o  tw ó rc zy  n ie  
p o k ó j  i n e g a c je  w c iąg łym  p o szu k iw an iu  
n o w y c h  bogów  d o p ro w a d z i l i  do  a b su rd u  i 
s tw o rzy l i  w Z e lo w ie  i s tn ą  w y z n an io w ą  
W ie żę  Babel.

C zyż  n ie  m ia łem  rac j i  tw ie rd z ąc  przez 
c a ły  czas, iż Z e lów  n ie  jest  z w y k ły m  mia 
s tem. O czy w iśc ie  n ie  dla mnie.

PANIE REDAKTORZE!

Z w ie k u  i u rzęd u  n a leżę  do 
g r u p y  ty ch  w ła śn ie ,  o k tó 
ry c h  Pan  p isał.  I w ie  Pan  
co? P o d p isu ję  s ię  oburącz l  
P an  się  n a  p e w n o  dziw i,  że 
n a s to la tk a  1 t a k  dale j . . .  A  
m oże  P an  m yśli ,  że je s te m  
s ta rą  b a b u n ią  i ty lk o  n a b ie 
ram ?  Z ap e w n iam  u ro czy śc ie ,  
że  m am  te sw o je  —  naśc ie  1 
cho c iaż  już  n ied łu g o  p rze jd ę  
n a  — dzieśc ia ,  na  raz ie  n ie  
m ogę  się  p o w s trzy m ać ,  żeby  
n i e  u c a ło w a ć  P a n a  (w p rze 
nośn i ,  n iestety.. .)  w oba p o 
liczki.  I w  czoło też. O b y ś 
m y  zaw sze  mieli  tak ic h  mo- 
r a l iza to ró w l

Bo to  jes t  k o k ie te r ia ,  n ic  
innego ,  ty lk o  w ła śn ie  k o k ie 
te r ia .  I żeby  jeszcze  k o k ie 

to w a n o  w szy s tk ich !  Gdzie 
tam . T y lk o  w  teor i i .  Bo w 
p r a k ty c e  jest sp o ro  osób, 
k tó r y m  n ie  są  p o t r z e b n e  do 
szczęśc ia  k luby ,  e x t r a  dom y 
to w a r o w e  an i  n a w e t  sp ec ja ł  
n e  p ro g ra m y  w  ra d io  I t e l e 
wizji .  J e sz cz e  rok , dw a ,  t rzy
—  1 n a s to la tk o w ie  s ta n ą  się  
ludźm i z u p e łn ie  do ros łym i.  
C zy  w ięc  n ie  lep ie j  od  razu  
p ró b o w a ć  u c z e s tn ic z y ć  w 
tym  d o r o s ł y m  życiu.

Z resz tą  jeś li  m am  b y ć  
szczera ,  to co  Pan n a zy w a  
k o k ie to w an iem ,  n azw a łab y m  
ra cz e j  sy s te m a ty c zn y m  i pro  
g ra m o w y m  o g łu p ia n iem  p ew  
n e j  części  (nie pow iem : 
w szys tk ich )  n a s to le tn ic h .  Po .  
k a z u je  się  n a m  g łu p s tew k a ,  
j ak ie ś  b ły sk o tk i  n ie  w ia d o 
mo przez k o g o  w y p ro d u k o -  
w a n e  i ż ąda  się, a b y śm y  się

n imi ob w iesza l i  w  im ię  m o
d y  dla  n a s to la tk ó w !  Bo w  
A ng l i i  noszą,  bo  F ra n c ja  się 
tym  z a c h w y c a  a o S tan ach ,  
już  n ie  ma co mówić. Szał-  
-c ia ł  i o g ó ln y  e n tu z jazm .  A 
ja się  p y ta m  — po co? A n o 
n im o w i p a n o w ie  i p a n ie  w y  
m yślą  ją d la  n a s  sp e c ja ln ie  
mody, l a n s u ją  kora l ik i ,  ł a ń 
cuszki,  bre loczki ,  dewizki ,  
św ie c ąc e  z a k rę tk i  od w iecz
n ych  piór j ak o  m ed a l io n y  
itp. W  te lew iz j i  p o k a z u je  się  
n a m  p ro g ra m y  „młodzieżo- 
w e" ,  owszem , n ie  powiem, 
n ie raz  s t a ra n n ie  i c ie k aw ie  
o p ra c o w a n e  — a le  z g ó ry  ob 
l iczone  na efekt .  Bo m łodzie  
ży to się  b ędzie  podobaćl  
W ię c  n ie  to, co c ie k aw e ,  a le  
to, co można c ie k a w ie  p o k a 
zać. Płycizna, p łyc izna  i sno  
bizm.

A snobizm  na m łodzież  
jest  o g ro m n y  Tak jak k ie 
dyś  nasi  d z ia d k o w ie  u b ie g a 
li s ię  o p a p ie r y  sz lach eck ie

lu b  t y tu ł y  —  n as i  o jco w ie  
chcą  za w sze lk ą  c e n ę  być 
u z n an y m i  a u to r y te ta m i  od 
sp ra w  m łodzieży, czyli  — 
p rz y ja c ie la m i  m łodzieży.

C zęść  mło.dzieży c zu je  się  
dorosła !  Po prostu  d o ro s ła  w 
m ło d y  sposób. W ięc  po co 
s p e c ja ln e  dom y to w a ro w e ,  
sk o ro  w y s ta rcz ą  n am  z w y k 
łe suk ien k i  bez ozd ó b ek  i 
św iec id e łek ?  F asony  — n a j 
n o rm a ln ie jsz e  pod słońcem. 
Skróc ić  sp ó d n icę  n a  mini 
p rzec ież  n ie  jest  t rudno .  No 
bo pom yślcie .  Z b u d u je c ie  
s p e c ja ln y  dom t o w a r o w y  z 
d a jm y  na to „ w y s t r z a ło w ą "  
g a rd e ro b ą  ty p u  c h o in k o w e 
go czyli  z m eta low ym i,  p la 
s ty k o w y m i ,  d re w n ia n y m i  i 
sk ó rzan y m i  d o d a tk am i,  n a 
zw iec ie  go „ Ju n io r "  i k a ż e 
cie tam  się  u b ra ć  ca łe j  mło
dzieży.

Pan p rz y n a jm n ie j  zazn a 
czył, że k o k ie tu je  s ię  te  „10 
ty s ięcy  w a lk o n i" .  A le  n iech

p a n  s p o j r z y  gd z ie  Indzie j.  
P oczą tkow o ,  u  z a ra n ia  tak  
z w an e j  akc j i  m łodz ieżow e j  
jeszcze  zaznaczano ,  że jest  
k i lk a  g ru p  m łodzieży  i że w 
ż ad n y m  w y p a d k u  n ie  można 
jed n e j  z n ich  n a z y w a ć  ca łą  
m łodzieżą.  Je d n a k  późnie j  
to  s ię  sp rz y k rzy ło  M ów i się: 
„M łodzież  pije ,  pali,  n ie  p r a 
cuje .  Z n aczny  w zrost  z ach o 
ro w a ń  n a  c h o ro b y  w e n e ry c z  
n e  w śród  m łodzieży. M ło
dz ież  ca łe  d n ie  spędza  w  k a 
w ia rn iach ,  n ie  ma celów , n ie  
ma idea łów " .  Koniec,  k ro p 
ka  A sw o ją  d rogą ,  c iek aw e ,  
k to  w tak im  raz ie  uczy  się  
w szkołach  średnich ,  na u n i
w e rsy te ta c h ,  k to  działa  sp o 
łecznie?  Też młodzież? W y 
w ażam  po raz  — e n ty  o tw a r  
te  drzwi z tym  p isan iem  o 
ro d za jach  m łodzieży, a le  to 
wyszło  mi zupełn ie  p r z y p a d 
k o w o  C hc ia łam  ty lk o  n a p i 
sać  Panu,  że ma c an  rację,  
rację ,  r a c ję  i k łócić  się  będę  
z  każdym , k to  p i w i e  że nie.

1 jeszcze  w j e d n y m  ma

Pan rację .  L ep iej  z b u d o w ać  
d o d a tk o w y  k lu b  d la  ren c is 
tów. M łodzież  będzie  się  b a 
w ić  sam a,  n a w e t  g d y b y śc ie  
n a  g ło w ie  s tanęli ,  ab y  s ie 
dz ia ła  cicho, a le  ludziom  
s ta r sz y m  w a r to  pomóc.

Z resz tą  —  a może my, czy 
Ii młodzież, zaw i tam y  do  ta 
k ich  k lu b ó w  d la  r e n c is tó w  
„za trzydz ie śc i  p a rę  lat,  jalc 
d o b rz e  pó jdz ie?" - ,  czyli  Jak 
w y ły s ie je m y ,  sp ra w im y  so 
bie sz tuczne  szczęki i zacz
n iem y  k r y ty k o w a ć  n a s to la t 
ków ?

K ończąc  — a r ty k u ł  d la  
m nie  bomba. C a łu ję  Pana, a 
jeżeli  Pan się  go rszy  aż ta k  
sp o n ta n ic zn y m  podz iw em  — 
p o z d raw ia m  se rdeczn ie ,  a le  
już bez ca łow an ia .  Trudno, 
m łodzież  musi się  um ieć  
p rzy s to so w a ć  do s ta rszych ,  a 
n ie  ty lk o  s ta rs i  do m łodz ie 
ży!

S tu d iu ją c a  A da



'fom icaP
D Z IE Ł O  

P R O F .  Ł E M P I C K IE G O

W  k o ń c u  r o k u  1968 u k a z a  
ł a  s i ę  w G o t t i n g e n ,  J u t  p o  
r a z  d r u g i  w n o w y m  w y d a 
n i u ,  k s i ą ż k a  p r o f ,  Z y g m u n t a  
Ł o m p i c k l e g o  p t .  , ,H i s t o r i a  
n i e m i e c k i e g o  l i t e r a t u r o z n a w 
s t w a  d o  k o A c a  18 s t u l e c i a " *  
A u t o r ,  z n a n y  p o l s k i  g e r m a 
n i s t a ,  p i s u j ą c y  p o  p o l s k u  I 
n i e m i e c k u ,  ż y ł  w l a t a c h  
1886— 1943. C o  za  I r o n i a  h i s 
to r i i ,  Z y g m u n t  Ł e m p lc k i  t q  i- 
n ą ł  w  o b o z i e  o ś w i ę c i m s k i m  
z r ę k i  t y c h ,  k t ó r y c h  J ę z y k  1 
l i t e r a t u r ę  z n a ł  g ł ę b o k o  I p o 
ś w i ę c i ł  j e j  c a ł e  s w o j e  t y c i e .

O b e c n i e  z o k a z j i  u k a z a n i a  
s i ę  w  G o t t i n g e n  k s i a t k t  
p r o f .  L e m p i c k i e g o ,  n a  ł a 
m a c h  , , N e u e  Z u r c h e r  Z e i -  
t u n g "  (z 9. II .  69 r .)  z a m i e s z  
c z o n o  r e c e n z j ę  p i ó r a  K l a u s a  
W e i m e r a .  A u t o r  r e c e n z j i  
s t w i e r d z a ,  t e  c h o c l a t  Ł e m p tc  
k l  n a p i s a ł  s w o j ą  r z e c z  p r z e d  
l a t y ,  n i e  u t r a c i ł a  o n a  n i c  ze  

a w e g o  z n a c z e n i a .  R e c e n z e n t  

k o ń c z y  s w o j e  w y w o d y  s ł o w a  

m i t  „ J e s t  t o  n i e z w y k l e  b o 

g a t e  k o m p e n d i u m  t e o r i i  l i t e 

r a t u r y  1 b a d a ń  n a d  l i t e r a t u 

r ą  o d  ś r e d n i o w i e c z a  d o  k o ń  

c a  o s i e m n a s t e g o  w i e k u ' ' .

P O L S K A  W  „ I N O S T R A N N O J

L I T I E R A T U R E "

„ I n o s t r a n n a  )a L i t e r a t u r a " ,  

o k a z u j ą c y  s i ę  w M o s k w i e  m le  

s l ę c z n i k  l l t e r a c k o - s p o ł e c z n y  

p o ś w i ę c o n y  w c a ł o ś c i  w y d a 

r z e n i o m  a r t y s t y c z n y m  n a  ś w l e  

c l e ,  c z ę s t o  p u b l i k u j e  m a t e r i a  

ł y  p o l s k i e .  W  u b i e g ł y m  r o 

k u  za  p o ś r e d n i c t w e m  t e g o  

c z a s o p i s m a  c z y t e l n i c y  r a d z l e c  

c y  p o z n a l i  s z t u k ę  t e l e w i z y j n ą  

J e r z e g o  K r a s i c k i e g o  , , R o c z n i 

c a  ś l u b u ” ,  o p o w i a d a n i e  J e 

r z e g o  S t a w i ń s k i e g o  „ G o d z i n a  

sz cz y l ju / '  w i e r s z e  B lżble

t y  Z e c h e n t e r  „ Z  p i e r w s z e j  

k s i ą ż k i " ,  w d z i a l e  p u b l i c y 

s ty c z n y m ,  u m i e s z c z o n o  r e p o r 

t a ż  A n d r z e j a  B r y c h t a  z c y 

k l u  „ M O J  W i e t n a m " .  Z i n 

n y c h  p o l o n i k ó w  n a  u w a g ę  

z a s ł u g u j e  s z k i c  1. S w i r y d y  p t .  

„ P o l s k i  p l a k a t " .

R o k  b i e ż ą c y  z a p o w i a d a  s ię  

d l a  m a t e r i a ł ó w  p o l s k i c h  w 

„ I n o s t r a n n o J  L l t i e r a t u r e "  ró w  

n i c  p o m y ś l n i e .  J u ż  w s t y c z 

n i o w y m  n u m e r z e  l e g o  m i e 

s i ę c z n i k a  z n a j d u j e m y  p i e r w 

sz ą  c z ę ś ć  p o w i e ś c i  J u l i a n a  

K a w a l c a  „ T a ń c z ą c y  J a s t r z ą b "  

w p r z e k ł a d z i e  A .  M l e l n l k o w a .  

R e d a k c j a  z a p o w i a d a  d r u k  d a l  

s z e g o  c i ą g u  u t w o r u .  J e d n o c z ę  

ś n i e  o p u b l i k o w a n o  o b s z e r n ą  

n o l ą  b i o g r a f i c z n ą ,  w  k t ó r e j  

z a p r e z e n t o w a n o  d o t y c h c z a s o 

w y  d o r o b e k  p o p u l a r n e g o  p o i  

s k l e g o  p i s a r z a .

D R O B I A Z G I

W  2 n u m e r z e  „ I n o s t r a n n o J  

L i t i e r a t u r y "  p o m i e s z c z o n o  i n 

f o r m a c j a  o  t e l e w i z y j n y m  „ O t  

d e r z e  U ś m i e c h u " ,  k t ó r y  m i 

ł o ś n i c y  J a c k a  1 A g a t k i  p r z y 

z n a l i  p i e r w s z y m  c z t e r n a s t u  

l a u r e a t o m  ( w ś r ó d  w y r ó ż n i o 

n y c h  z n a l a z ł  s i ę  a u t o r  „ C z t a  

r e c h  p a n c e r n y c h "  J a n u s z  

P r z y i n a n o w s k l ) .

W  z w i ą z k u  z j u b i l e u s z e m  

5 0 - le c la  „ K s i ą ż k i  i  W i e d z y "  

m i e s i ę c z n i k  p r z e d s t a w i a  z a s ł u  

g l  t e g o  w y d a w n i c t w a  d l a  p o l 

s k i e j  k u l t u r y  z w ł a s z c z a  w 

d z i e d z i n i e  l i t e r a t u r y  s p o ł e c z 

n o - p o l i t y c z n e j  I m a r k s l s t o w -  

s k i e j i  i n f o r m u j e  t e ż  o  n o 

w y c h  e d y c j a c h ,  k t ó r e  j u ż  n i e  

d ł u g o  t r a f i ą  n a  p ó ł k i  k s i ę g a r  
s k i e .

K .P .

EUGENIUSZ IW AN ICK I
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Ten r e p o r ta ż  d e d y k u ją  w sz y s t 
kim, k tó rzy  o w i lg o tn y m  św ic ie  
b rn ą  przez z ab ło co n e  i n iem e  u licz  
ki w s t ro n ę  n ie ru c h o m y c h  św ia te ł  
p ro w in c jo n a ln y c h  d w o rc ó w .# Cien- 
k imi s t ru m ie n iam i  p o ln y ch  śc ieżek  
w le w a ją  s ię  na z a s p a n e  p e ro n y  
w a lcząc  z re sz tkam i snu. Z n a ją  
sw o je  w ą sk ie  1 c h ło d n e  pe rony ,  
do  k tó ry c h  p rzy b ija ją .  D e d y k u ję  
ten  r e p o r ta ż  tym, dla k tó r y c h  po 
c iąg  s ta ł  się  czą s tk ą  ich sam ych ,  
pe jzażem , bez k tó re g o  n ie  m ogą 
się  obe jść ,  kon iecznośc ią ,  ich k i lku  
n a s to m in u to w y m  m ie jscem  o d p o 
czynku .

P y tam  m ło d z iu tk ą  k o n d u k to rk ę ,  
k tó ra  n ie  chce  mi p o d a ć  n azw isk a ,

na  jak ic h  t ra s ac h  n ie  lub i  jeździć .  
O d p o w ia d a :  w szędzie  są  łobuzy, 
a le  n a jw ię c e j  na  t r a s ie  k u tn o w 
sk ie j.  Tam  są  ca łe  w a ta h y  p i ja 
n y c h  ch u lig an ó w ,  p rzed  k tó ry m i  
t ru d n o  się  ob ron ić .  Z aczep ia ją ,  pro 
p o n u ją  ró żn e  n ie p rz y zw o ite  rzeczy, 
c za sem  ubliża ją .

K o n d u k to rk a  jes t  jeszcze  młoda, 
jeźdz i  n iedaw no .  N a  tej  t ra s ie  kur  
su ją  jeszcze  poc iąg i  p a ro w e .  Zanim 
p o m k n ą  jed n o s tk i  e le k t ry c z n e  m u 
s im y  t ro c h ę  poczekać .  P ra k ty cz n ie  
k o n d u k to r  może p rze jść  z w ag o n u  
do  w a g o n u  w czas ie  p o s to ju  po 
c iągu .  K o n d u k to r - ry z y k a n t  może 
p ró b o w a ć  w biegu  te j  n ieb e zp ie cz 
n e j  sz tuczki,  a le  ry z y k a n tó w  jes t  
mało. M łodzież  w ie  o tym . M ło
dzież  l e k c e w a ż y  k o n d u k to ra ,  bo 
d la  n ie j  sp a c e r  wzdłuż  w a g o n ó w  i 
p rz e sk a k iw a n ie  ze  s to p n ia  na s to 
p ień  w czas ie  jazdy  jes t  rzeczą  
d z ie c in n ie  ła twą.  A t rasa  jes t  d łu 
ga,  m o n o to n n a ,  nudna .  N ie  w y s ta r 
cza p a le n ie  p ap ie ro só w ,  n ie  zad o 
w a la  p rz e sy ła n ie  w ią za n ek  s ło w 
nych, n ie  d a je  sa ty s fa k c j i  z w y cza j 
na  k łó tn ia  z pasażeram i.  Tu t rze 
ba c zeg o ś  w ięce j,  czegoś now ego ,  
t rzeb a  się  ro zerw ać ,  rozw ese l ić ,  za 
bawić.  C h ło p ak i  w szkło! Lecą szy 
by, t r z a s k a ją  drzwi,  ch y b o cz ą  w y 
r y w a n e  ra m y  jeszcze  raz co to  Ro
m ek rę ce  m asz  z c ia s ta  czy  co 
p a trz  t a k  s ię  robi  n ic  n ie  bój wal 
czego  się  pan i  d rzesz  p a trzc ie  ją 
P o laka  m il ic ją  s t r a sz y  t a k a  j e j  za

k a z a n a  m o rd a  ty  s ię  m ała  też  n ie  
w t r ą c a j  bo to mi w szy s tk o  wisi  a 
k r y m in a ł  dz is ia j  w y c h o w u je  n ie  te 
cza sy  p an iu s iu  w ięc  k o lan e m  ech 
d u rn iu  czym  t łuczesz  chcesz  ju ch ę  
p u śc ić  a  t e raz  sp a c e r  na  św ieże  
p o w ie trz e  rozw ese l ić  ty c h  w  d ru 
gim  wagonie . . .

W  « k i a c h  K o m e n d y  O d d z l a l o w e l  S O K  
w  Ł o d z i  z a n o t o w a n o ,  że  w r o k u  u b i e g ł y m  
n a  t r a s i e  Łódź  K a l i s k a  — K u t n o  w  d n i u  
14 k w i e t n i a  u b .  r . w y b i t o  14 s z y b ,  w  d n iu  
25 k w i e t n i a  5 s z y b .  C h u l i g a n i  n i s z c z ą  n i e 
m a l  w s z y s t k o :  z d z i e r a j ą  f i r a n k i ,  t ł u k ą  
l u s t r a ,  ż a r ó w k i ,  k l o s z e ,  t e r m o m e t r y ,  s t o 
l ik i ,  o d k r ę c a | ą  ś r u b y ,  g a ł k i  w w a g o n a c h  
I k l a s y ,  ł a m i ą  u c h w y t y ,  k l a m k i ,  t n ą  lu b  
z a b i e r a j ą  c a ł e  k a n a p y .  S t r a t y  z t y t u ł u  
z n i s z c z e ń  p r z e z  p o d r ó ż n y c h  w r o k n  u b i e g  
ł y m  w y n o s i ł y  109 t y s .  z ł o t y c h .

W  zatło czo n y ch  p rz ed z ia łac h  
t r w a  haza rd .  M ig a ją  b ru d n e  ręce ,  
r o z d a jąc e  za t łuszczone  k a r ty .  Za
m iast  s to łu  — teczka ,  zam ias t  k r u 
p iera  — z azw y cza j  n a js ta r s z y  lub 
w ła śc ic ie l  talii.  G ra  idzie  ostro,  bo 
t rasa  k ró tka .  W ięc  d a j  k a r tę  te raz  
sob ie  ile  w b a n k u  fura  n i e p o t rz e b 
n ie  b ra łeś  tego  d u p k a  a n ib y  skąd  
m am  w ied z ieć  co idzie  zaw sze  m o 
gę  l iczyć  że d o jdz ie  coś do  d w u n a 
s tu  tob ie  b rac ie  g ra ć  w św in ię  a 
n ie  w m ęsk ą  grę  d a j  t e raz  Józkow i 
o s t ro żn y  cho le ra  no  b ierz cw an ia k  
p a trz  jest już t rzy  s tó w y  możesz 
ry z y k o w a ć  a  j a k  p rze rżn ę  p ies  cię

t r ą c a ł  n ie  c h cesz  to  n ie  w ła śc iw ie  
na leży  ci się  w m ordę  no  te  c w a 
n iak  ja  też  p o tra f ię  do łożyć  chło- 
py  co się  sza rp iec ie  o te g łup ie  
t rzy  s tó w y  p uść  K rzys iek  m ów ię  
ci puść  bo cię rod zo n a  m a tk a  n ie  
pozna  ludzie  co rob ic ie  leć  H e le n 
k a  po k o n d u k to ra  p a n o w ie  ro z 
dz ie lc ie  ich p rzec ież  tu  są  dzieci .»

Z a k t  K o m e n d y  O d d z i a ł o w e )  S O K  w  
Ło d z i  w y n i k a ,  t o  w r o k u  u b i e g ł y m  f u n k 
c j o n a r i u s z e  k o m e n d y  I n t e r w e n i o w a l i  w 
s p r a w a c h  o t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  n a  l i n i a c h  
k o l e j o w y c h  w  9.109 p r z y p a d k a c h .  J a k  w s k a  
z u | e  s t a t y s t y k a  r o k  b l e Z ą c y  z a p o w i a d a  
s lp  w z m o ż o n ą  a k t y w n o ś c i ą  c h u l i g a n ó w .  
J u t  w  « t y c z n i a  z a n o t o w a n o  «7« I n t e r w e n 
c i!  o  c h a r a k t e r z e  p o r z ą d k o w y m ,  c o  w  
s t o s u n k u  d o  a n a l o g i c z n e g o  o k r e s u  z r o 
k u  19611 J e s t  o  100 p r z y p a d k A w  w l ę c e ) .

III

N a d w o rc a c h  k o le jo w y c h  w ie l 
k ie j  Łodzi s to ją  k io sk i  z p iw em . 
Z a p e w n ie  n ik t  n ie  zada ł  sob ie  t r u 
du by ob l iczy ć  i le  h e k to l i t ró w  t e 
go n a p o ju  w y p i j a j ą  podróżni.  Za 
j e d y n e  t r z y  cz te rd z ieśc i  św ia t  s t a 
n ie  s ię  w ese lszy .  Butelk i  są  małe, 
d o s ło w n ie  k i lka  d o b ry c h  łyków . 
M ożna je w y p ić  pom ięd zy  j ed n y m  
p oc iąg iem  a d rug im , m ożna  zab rać  
ze  so b ą  do przedz ia łu .  P iwo p o b u 
dza. Butelka ,  d w ie  i można w  b ie 
gu w y rz u c ić  k o n d u k to ra .  Po pa ru  
bu te lk a ch  można d ać  w m ordę  in- 
te l ig en c ia k o w i  c zy ta ją c e m u  gaze tę ,  
k tó r y  zw rócił  nam uw agę ,  że pali’ 
m y  w przedz ia le  d la  n iep a lacy ch .

Da szy ciqg ze słr. 1

w y s ta rc z y ło b y  na  w y p e łn ie n ie  dn ia  bez 
p ra c y  zaw odow ej .

— Co jest Pani zd a n ie m  n a jw ię k s z ą  b o 
lączką  ty c h  k o b ie t?

— K o m u n ik ac ja ,  h andel ,  us ług i .  Po łącze 
nie :  d o m -zak ład  p racy  s ta le  jeszcze  s t a n o 
wi p rob lem  zwłaszcza ,  że ludzie  o t r z y m u 
ją m ieszk an ia  w no w y ch  dz ie ln icach ,  c zę 
sto  b a rdzo  o d leg ły ch  od m ie jsca  p racy ,  z 
k tó ry m  są m ocno  pow iązan i .  W tej  s y t u a 
cji p rz e iaz d y  n ie rz a d k o  p o c h ła n ia ją  zbyt 
w ie le  czasu

Druga  is to tna  sp ra w a  to h an d e l  i usługi.  
N ie s te ty ,  n asz  c ią g le  jeszcze  zbyt  m ało  
s p r a w n y  h andel  h o łd u je  zasadz ie  c ze k an ia  
na k l ien ta ,  p odczas  g d y  w ca ły m  św iec ie  
h a n d e l  w ych o d z i  do k o n su m e n ta .  Poprzez 
zak ład o w eg o  so c jo lo g a  s ta ra l i śm y  się w y 
so n d o w ać  op in ię  k o b ie t  j a k ie  z a k u p y  s p r a 
w ia ją  im n a jw ię c e j  k łopo tu ,  ł — rzecz in
t e r e su ją c a  — o k a za ło  się, że n a ju c ią ż l iw 
szy  jes t  z ak u p  rzeczy  tak  d ro b n y ch ,  a pod 
s ta w o w y c h  jak w łoszczyzna  na zupę  czy  
in n e  w a rzy w a .  To brzmi aż  śm ieszn ie ,  a 
j e d n a k  jes t  p ra w d ą .  S k lepy  w a r z y w n e  są 
na  ogół  małe, zaw sze  p rz ep e łn io n e ,  w d o 
d a tk u  n ie  n a j l e p ie j  z ao p a trzo n e ,  d o s ta w y  
n ie ry tm ic zn e ,  a to w a r  częs to  n ieśw ieży .  
D la tego  jes tem  zw o len n icz k ą  sp rz ed a ż y  
s t r a g a n o w e j  w a rzy w ,  k tó ra  ro z ła d o w u je  
t łok  w sk le p a c h  1 je s t  b a rdzo  w y g o d n a ,  bo 
szybka .

—  W ie m ,  że  siara s ię  Pani, w  m iarę  
m o żn o śc i  u ła tw ić  ży c ie  p ra c o w n ico m  
sw o ic h  za k ła d ó w .  J a k ic h  p o su n ię ć  d o k o n a 
ła Pani w t y m  ce /u?

—  Je d n y m  z nich,  w ła śn ie  po  o w y m  so 
c jo lo g iczn y m  so n d a ż u  by ła  p ro śb a  do 
d z ie ln ico w eg o  w y d z ia łu  h an d lu  o u r u c h o 
m ien ie  k io sk u  z w a rzy w am i  w  pobliżu  fa 
bryk i .  Kiosk ten  o tw a r to  na  Dzień Kobie t  
w  u b ieg ły m  roku, by ł  c z y n n y  jak iś  czas,  
a le  p o tem  s p rz e d a w c y  „ p rzes ta ło  s ię  o p ła 
c a ć "  i k iosk  zosta ł  z l ik w id o w a n y .  N ie  
m am  z am ia ru  us tąp ić ,  na  raz ie  s ły szę  jed 
nak,  że jest za z im no na w z n o w ien ie  sp rze  
dąży  w arzy w .  P o czekam  aż s ię  ociepli.

K o b ie ty  p r a c u j ą c e  w  n a sz e j  fa b ry c e  sa 
w sp e c ja ln ie  t ru d n e j  sy tu a c j i ,  bo tu w okc 
l icy  W ó lc z a ń sk ie j  i C z e rw o n e j  n ie  m<« 
s k le p ó w  p ra w ie  w cale ,  choć  jes t  d uże  s k u 
p isk o  fa b ry k  z a t ru d n ia ją c y c h  w su m ie  o- 
g ro m n ą  i lość  osób. D la tego  sp rz ed a ż  s t r a 
g a n o w a  czy w k io sk a ch  b y łab y  n a j le p szy m  
rozw iązan iem .  W  u b ieg ły m  roku ,  na  naszą  
p ro śb ę  w p ro w a d z o n o  sp rz ed a ż  ry b  przed  
zak ładam i.  N ie s te ty ,  to po jak im ś  czas ie  
r ó w n ież  p rzes ta ło  się  op łacać .  W  r e z u l ta 
cie o p łaca  s ię  ty lk o  p ry w a tn e m u  sp rz e d a w  
cy jab łek ,  k tó re m u  w c a le  n ie  je s t  za z im 
no.

— Pani w y p o w ie d ź  m o in a  t ra k to w a ć  tu 
ja k o  a u to iy ia ty w n ą .  C zy  u w a ża  Pani, że 
zrobiła w  ży c iu  k a r ie r ę ?

— W tak im  sen s ie  jak  m ogą  to m yśleć  
inn i  — na  p e w n o  n ie  K ie row nicze  s t a n o 
w isk o  to c iężka  p raca  i odpow iedzia lność .  
A  w og ó le  — co to  jes t  k a r ie ra?  U n as  
ch y b a  racze j  n a leża ło b y  u żyć  s ło w a  szczę
śc ie  i to je s t  p roś tsze  do o k re ś len ia .  Moim 
zd an iem  jest to  sa ty s fa k c ja  w życiu o so 
b is tym  i z aw o d o w y m , a  oba  te e le m e n ty  są 
ba rdzo  ważne .  W życiu  z a w o d o w y m  to  u- 
m ie ję tn o ść  p o g odzen ia  k w a l i f ik ac j i  ze s t a 
n o w isk ie m  zaw o d o w y m ,  a tak ż e  — co n i e 
m nie j  w a żn e  — praca  w lub fanym  z aw o 
dzie. Ja  na  p rz y k ła d  n ie  w y o b ra ża m  sobie  
życia  bez p ra cy  „w gum ie",  z k tó rą  jestem 
zw iązan a  od w ie lu  lat . N o  i d ru g a  s t ro n ą  
życia  k o b ie ty  — życie  osobiste .  Dom, ro 
dzina,  z ro zu m ien ie  w m a łżeń s tw ie ,  dzieci,  
choćby  w p e w n y m  s to p n iu  sp e łn ia jąc e  p o 
k ła d a n e  w n ich  nadzie je .

—  I  l e s zc ze  jed n o  p y ta n ie .  J a k  Pani zda  
n lem  p o w in n o  w y g lą d a ć  św ię to  k o b ie t t

— M yślę ,  że w  ty m  d n iu  w ię k sz y  n a 
c isk  p o w in ien  być p o łożony  n a  w y p o c z y 
n e k  „ so len iza n tek " .  Bo o czy w iśc ie  miło 
jes t  p r z y jm o w a ć  życzen ia ,  d o b re  s łow a,  
u śm iec h y ,  to  ba rdzo  w ażn e  A le  na  p e w n o  
k o b ie ty  w ty m  dn iu  ch ę tn ie  by  odpoczę ły ,

— N o  cóż,  rola s o le n iz a n tó w  jest  z a w 
s ze  d ość  trudna. N ie  p o zo s ta je  nam w ięc  
nic in n eg o  jak z ło ży ć  sob ie  życ zen ia ,  a 
czego  to ¡uż m y  n a / lep ie j  sa m e  w iem y ,

R ozm aw ia ła:
W .T .

1 m arca  z ac zy n a m y  re a l iz a c ję  in ic ja ty 
w y  „E x p re ssu "  — sp rz ed a ż y  na  z a m ó w ie 
nie. Polega ona na tym, że n asz e  k o b ie ty  
będą  rano  sk ła d ać  z am ó w ien ia  na  zak u p y ,  
a p o d e jm o w a ć  paczk i  przy  z ak o ń c ze n iu  
p racy .  Z am ó w ien ia  te  będzie  p rz y jm o w a ł  
sk le p  PSS z n a jd u ją c y  się  w  pobliżu  fa b 
ryki .  P rzysz łość  p o k aże  czy  ta  p ró b a  zda 
p r a k ty c z n y  egzam in .

— C zy  Pani zd a n ie m  p leć  p ię k n a  m a  
czas  na to, a b y  b y ć  p i ę k n ą ?

— C h y b a  n ie  za w ie le .  A le  m a za to  
chęc i.  W id a ć  to po n a szy m  g a b in e c ie  k o s
m ety czn y m ,  k tó r y  is tn ie je  na  t e r e n ie  za 
k ła d ó w  od t rzech  lat.  O d  d w ó ch  la t  m am y 
też  f ryzjera .

— C z y  m ę s k a  c zę ść  za łog i  n ie  sprzec i
w ia ła  s ię  ta k im  i n w e s t y c jo m ?

— Byli i tacy ,  k tó rz y  s ię  k rzyw il i .  A le  
dziś oni p rz e m y k a ją  s ię  d o  g a b in e tu  na  
k w a rcó w k ę .

—  A  Pani i le  ra z y  k o r zy s ta ła  z ga b in e tu  
lub  f r y z j e r a ?

— Szczerze  m ó w iąc  an i  razu , po  p ro s tu  
n ie  m am  na to czasu  w g o d z in ach  p racy .

— C zy  w e d łu g  o p in i i  Pani k o b ie t y  pra 
c u ją  g o rz e j  n iż  m ę ż c z y ź n i ?

—  N a  p e w n o  n ie  gorzej ,  a częs to  n a w e t  
w ięce j.  Zw łaszcza  jeśli  k o b ie ta  zna jd z ie  
się  na s t a n o w isk u  w yższym , t r a d y c y jn i e  
z a jm o w a n y m  przez  m ężczyzn, musi p ra c o 
w a ć  w ięce j  n iż  m ężczyzna,  a n a  d o d a te k  
musi być p ogodna ,  u śm iec h n ię ta ,  zaw sze  
miła, zaw sze  d o b rze  u b ran a .  Inaczej ,  p rz y  
n a jm n ie j s z y m  po tk n ięc iu ,  u s ły szy :  " O cz y 
wiśc ie ,  bo to b a b a ”. J e s t  n i e u s ta n n ie  o b se r  
w o w an a ,  k r y ty k o w a n a .



WŁADYSŁAW HUZIK

T kaln ia .  P rze raź l iw y  ha łas ,  ło s 
ko t  czó łenek ,  o g łu sz a jąc y  zgrzyt 
k ro s ie n  i w ib ro w a n ie  m otorów . I 
kurz,  sza ry  p y ł  u n o sz ą cy  się  z tka 
n in  — o b le p ia ją c y  u b ra n ia  tkaczy,  
w c i sk a ją cy  się  w płuca,  z w ie sza ją 
cy  się  w s tęgam i ze śc ian  i sufitu.

D w ie  plagi z a k ład ó w  w łó k ie n n i 
czych .  ha ła s  i py ł  — w y n isz c z a ją 
ce  ludzi i m aszyny .  T ru d n o  sobie  
w yobraz ić ,  że m o g łoby  być  inaczej .

T kacze  w b ia łych  fa r tu c h ac h  ?... 
Toż to by  by ła  rew o lu c ja ,  tk a ln ia  
p rzec ież  n ie  ma nic  w sp ó ln e g o  z 
lab o ra to r iu m .

A jednak. W ła śn ie  w b ia łych  far.  
tu c h a c h  p ra c u je  się  w n ie d a w n o  
u ru c h o m io n y m  odd z ia le  k ro s ien  
h y d ra u l icz n y c h ,  w Północno-Łódz- 
k ich Z ak ład a c h  P rzem ys łu  J e d w a b  
niczego .  W y e l im in o w a n o  tu zu p e ł 
n ie  p y ł  1 w zn aczn y m  s to p n iu  h a 
łas.  G d y b y  n ie  fakt,  iż w hali  p ra  
c u je  jeszcze  k i lk ad z ie s ią t  k ros ien  
s ta reg o  ty p u  — s ły c h ać  b y ło b y  t y l 
k o  ł ag o d n y  szum  w ody .

D opie ro  te ra z  widać,  j ak a  może 
b y ć  tka ln ia .  S to jąc  p ośród  k ro s ie n  
h y d ra u l icz n y c h ,  można sp o k o jn ie  
rozm aw iać ,  s ły szy  się  w ła sn e  k r o 
ki.  O d d a lo n e  o k i lk a n a śc ie  m e t ró w  
k ro sn a  t r a d y c y jn e ,  sp o w ite  są ja k 
by  w  b r u n a tn ą  p łac h tę  łoskotu .

PO CO KOMU CZÓŁENKO?

Z asad n icza  zm iana  k o n s t r u k c y j 
n a  — k tó ra  p o c ią g n ę ła  za sobą  sze  
reg  in n y ch  — p o leg a  na z a s tą p ie 
n iu  t r a d y c y jn e g o  czó łen k a  s t ru m ie  
n iem  w ody .  W y p y c h a n a  pod c iśn ie  
n iem , p rzen o s i  b ły sk aw iczn ie ,  c ie 
n iu tk ą  n i tk ę  w ą tku .

T k ac tw o  jest z aw odem , k tó ry  
w ie le  jeszcze ma w sp ó ln e g o  z rze 
m iosłem, z n ieg o  w yros ło .  Każde  
k ro sn o  p ra c u je  t ro ch ę  inaczej ,  n ie  
da się  tu zas to so w ać  jak ieg o ś  jed
n o l i teg o  schem atu .  S tąd  o g ro m n a  
w ag a  p ra k ty k i  D obrym  tkaczem , 
czy m a js t rem  tk ack im  zo s ta je  się  
po w ie lu  latach . M a js t ro w ie  na  
tk a ln i  t r a d y c y jn e j  chodzą  u m o r u 
san i  sm aram i po łokcie, aby  o d k rę  
cić jak iś  t ryb ,  w a lą  dz ies ięc iok ilo -  
g ram o w y m i m łotami,  u ż y w a ją  ło
m ów i o g ro m n y ch  kluczy.

In acze j  tu ta j  Do re g u la c j i  m e
ch an izm ó w  tych  n iew ie lk ich ,  e s te 
ty c z n y c h  m aszyn ,  w y s ta rc z y  k o m 
plet k luczy  i ś ru b o k rę tó w ,  n i e w ie 
le w iększy  niż kom ple t  do p a z n o k 
ci O b s łu g u ją  k ro sn a  h y d ra u l icz n e  
młodzi c h ło p cy  i dz iewczęta ,  d op ie  
ro od w rześn ia  ab so lw e n c i  T ec h n i 
ku m  W łó k ien n iczeg o .  T ro je  z n ich  
już  zos ta ło  m ajs t ram i ,  B arbara  W i-  
to ń sk a ,  19-letnia dz iew czyna ,  jest 
p ie rw szą  ko b ie tą -m is t rzem  w teg o  
ty p u  zak ładz ie .

DZIESIĘĆ MILIONÓW  
N A  DZIEWCZYNĘ

P ra sa  przy  k ro sn a c h  h y d ra u l i c z 

n y c h  jes t  lże jsza ,  w y m a g a  jed n ak  
w ięk sze j  k o n c en t rac j i  i u m ie ję tn o 
ści fachow ych .  O s iąga  się  przy 
tym  t r z y k ro tn ie  co n a jm n ie j ,  w ięk  
szą w y d a jn o ść .

K ro s n a  t r a d y c y jn e  w y k o n u ją  
125— 150 o b ro tó w  na m inu tę ;  h y d 
ra u l icz n e  390— 470. P ro d u k c ja  z jed 
n e g o  k ro sn a  d a w n e g o  w ynos i  na 
d obę  (przy gęs tośc i  4 tys. w ą tk ó w  
(metr) ok. 40 m e t ró w  tk a n in y ;  z 
k ro sn a  h y d ra u l icz n e g o  sp ływ a  w 
ty m  czasie  sz tuka  m ate r ia łu  d łu g o 
ści 120 m.

Z naczną  część czasu  tkacza  po
c h łan ia  c iąg ła  w y m ian a  w c zó łen 
kach  tzw, c ew k i  w ą tk o w e j ,  tu ta j  
w ą te k  n a w in ię ty  jest  na  duże j  
szpuli,  z ak ład a  się  także  d łuższe 
osnow y.  Krosna  h y d ra u l icz n e  są  
mnie jsze ,  n ie  w y m a g a ją  tak  w ie l 
k ich  p rze jść  — stąd  k o rz y s tn ie jsze  
w y k o rz y s ta n ie  p ow ie rzchn i  hali .

K rosien  t r a d y c y jn y c h  w Łódz. 
Zakł. Przem. Jed w .  w y so k o  k w a l i 
f ik o w a n y  tk acz  o b s łu g u je  m ak s i
m um  6 do 8; na  n o w y m  oddz ia le  
dz iew czę ta  p r a c u ją  już w te j  c h w i 
li na  16 k ro sn ach ,  w k ró tc e  ta ilość 
w zro śn ie  do  22. W a r to ść  narzędzi  
p ra c y  jedne j  dz iew czyny ,  p rz e k ro 
czy w te d y  dz ies ięć  m il ionów  zło
tych!

W  Łodzi p r a c u je  w te j  chwili  
220 k ro s ie n  h y d rau l iczn y ch ,  cały  
oddz ia ł  — je d y n y  w Polsce  i jed en  
z n ie l icznych  na św iec ie  teg o  typu. 
I lość  ich w zro śn ie  w n a jb l iższym  
czas ie  do  310, już  p rz y g o to w u je  
s ię  in s ta lac je ,  a d o ce lo w o  n a w e t  
do  ok  1100. Łódzkie  z a k ła d y  s tan ą  
się  w te d y  n a jw ię k sz y m  tego  ro 
dza ju  k o m b in a tem  w łó k ien n iczy m  
na  św iec ie ,  o o g ro m n y m  p o te n c ja 
le  p ro d u k c y jn y m .  W ie lcy  p rz em y 
s łow cy  Anglii,  czy Belgii, k u p u ją  
od  C z ech o s ło w ac j i  (p roducen ta  
k ro s ie n  h y d ra u l icz n y c h )  po k i lk a 
d z ies ią t  n a jw y ż e j  m aszyn ;  o b l icza 
ją  czas ich e k sp lo a ta c j i  na  5 lat, 
z a ra b ia ją  o g ro m n e  p ien iąd ze  i zwi 
ja j ą  interes.'  N a  in w e s ty c ję  tak  og-

s tyczne  ze sc e n tr a l i z o w a n y m  k a p i 
tałem. O jej ro zm iarach  św iad czy ć  
m ogą  d w ie  l iczby: podczas,  gdy  
k ro sn o  t r a d y c y jn e  k o sz tu je  oko ło  
25 tys.  zł, k ro sn o  h y d ra u l icz n e  ok. 
ćw ierć  miliona! M a m y  szczęście,  
że m ożemy p łac ić  p o łu d n io w y m  
sąs iadom  w z ło tów kach ,  lub  rozli
czać się w in n y  sposób.

STRUMIEŃ SUKNA 
JA K  — RZEKA...

Czy to się  o p łaca?  Pom nóżm y 
120 m d z ien n ą  p ro d u k c ję  k rosna ,  
przez 1000, a to przez 30 dni m ie 
siąca  3.600 km tk a n in y  to p ra w ie  
t rzy  razy  ty le ,  co d łu g o ść  W is ły .  
T rzy  W is ły  co m ies iąc  — to m ó
wi sam o  za s iebie .  W y p r o d u k o w a 
n ą  w c iągu  roku  w s tę g ą  m ate r ia łu  
można by z iem ię  o p a sa ć  w ró w n i 
ku. Taka  będzie  p ro d u k c ja  jed n e j  
ty lk o  tkaln i!

Kłopot j e d y n ie  w  tym, czy  w y 
starczy.. .  su row ca .  W  o sn o w ie  u ż y 
wa się, jak do tąd ,  tzw. w łó k ien  syn  
te ty c zn y c h  (nylon, s ty lo n  i o s t a t 
nio p r o d u k o w a n y  w T o ru n iu  na  l i
cenc ji  a n g ie lsk ie j  torlen),  te c h n o 
logii p ro d u k c ji  na w łó k n a ch  sztucz 
nvch (wiskoza, m iedz iankow e)  jesz 
cze  n ie  o p an o w an o . .  Przędza k ra jo  
w a jest  czasem  złe j jakośc i  (w 
m oje j  obecności  w y c o fan o  już  z 
m aszy n  p a r t ię  p rzędzy  z C h o d a k o 
wa), m usim y  ją  im p o r to w a ć  za de  
wizy.

Jeśl i  u d a  s ię  ro z w iąz ać  w sz y s t 
k ie  t ru d n o śc i  — zarzuc im y  ry n k i  
św ia to w e  p ra w d z iw y m  p o tok iem  
w y so k o g a tu n k o w e g o  m ate r ia łu .
T kaln ia  h y d ra u l icz n a  n a s taw io n a  
jest  na  p ro d u k c ję  m asową,  tan ią  
(tkan iny  p łaszczowe, s u k ie n k o w e
i tzw pa raso lk o w e) ,  w dużych  s e 
r iach  W y k o ń c z a ln ie  z tych  podsta  
w o w y ch  m a te r ia łó w  rob ią  p raw dzi  
we cuda  I tu k ry je  się  sens g łę b 
szy fu n k c jo n o w an ia  tak ie g o  kombi 
n a tu  w p a ń s tw ie  so c ja l i s ty czn y m :  
do s ta rcz en ie  na  ry n e k  tanich , e s t e 
ty cznych  u b ra ń  w d o w o ln e j  ilości.

n y c h  są  z a k ła d y  „ tka lczew sk tch  
s ta w ó w "  w T in is te  n ad  Orlicą, 
w sp ó łp ra ca  załogi łódzk iego  przed 
s ięb io rs tw a  z k o legam i czeskimi 
rozpoczęła  się  już przed  5 la ty ,  kie 
d y  to sp ro w ad z o n o  p ierw sze ,  p ro 
to ty p o w e  k ro sn o  Praco w ała  na 
n im  w te d y  p. A lfreda  N o w a k o w 
ska,  o b e cn a  in s t ru k to rk a  m łodych  
tkaczek .

Później  do C z ech o s ło w ac j i  w y je  
chała  g ru p a  „m łodz ieżow ców ",  m ło
dzi m a js t ro w ie  M. Szym ańsk i  i Cz. 
C iszew ski uczy l i  się  od C zechow  
obsługi m aszyn ,  fu n k c jo n o w a n ia  i 
n a p r a w y  p o szczeg ó ln y ch  u rządzeń .  
Po p o w roc ie  do  Polski m ontow al i  
w m ac ie rzy s ty m  zak ład z ie  p ie rw szą  
p a r t ię  10 krosien .

O b ecn ie  p rz eb y w a  w  Polsce  g ru  
pa  m o n te ró w  czesk ich  pod k ie ró w  
n ic tw e m  K arela  K rom ana ,  k tó ra  
m o n tu je  k ro sn a  1 p rz e k a z u je  sw o 
je  d o św iad czen ia  polskim  kolegom. 
W sz y scy  zgo d n ie  tw ierdzą ,  że 
w sp ó łp raca  ta b a rdzo  jes t  k o rz y s t 
na  dla obu s t ro n  i u k ła d a  się  
w span ia le .  N a w ią z a n o  z C zecham i 
s to su n k i  p ra w d z iw ie  p rz y ja c ie l 
sk ie ;  w ięk szo ść  Łodzian d o sk o n a le  
rozum ie  już po czesku ,  Czesi po 
po lsku  mńwlą,  jak b y  się  tu  u ro d z i
li (tak się  w k a żd y m  razie  w y d a 
je  p ra co w n ik o m  łódzk ich  ZPJ,  
m n ie  t rze b a  by ło  ich s ło w a  t łu m a 
czyć).

WIĘCEJ NIŻ AUTOM ATY

R ozm aw ia łem  w  Łodzi z inż.  La- 
d is law em  M ato łszk iem , jed n y m  z 
g łó w n y c h  k o n s t ru k to ró w  k rosna  
h y drau licznego ,  k tó ry  s tan o w isk o  
d y re k to ra  sw oich  z a k ład ó w  objął  
p rz ed  p a ru  la ty  w d ro d z e  kon k u r-

SUÓn tak ż e  b a rd zo  jes t  z a d o w o lo 
n y  z te j  w sp ó łp racy ,  zap rzy jaźn ił  
się  z m łodym  k ie ro w n ik iem  tkaln i ,  
inż. M C h o szo w sk im  Co w a ż n ie j 
sze, spodz iew a  się, iż korzyści  z 
n i e j _  i dla zak ładów , k tó re  re p re  
zenitu je 1 dla Po laków  — b ędą  w

T k a ln ia  łódzka  jest  d rug im  co 
do w ie lkośc i  zespo łem  k ro s ien  h y 
d ra u l icz n y c h  na św iec ie  (500 m a
szyn  p ra c u je  w ZSRR), możliwość 
o b se rw a c j i  ich p racy ,  z apoznan ie  
s ię  d o k ła d n ie js z e  z tech n o lo g ią  i 
o rg a n iz ac ją  p ro d u k c ji ,  ma dla jnz. 
M ato łszka  w ie lk ie  znaczenie .  W ła ś 
n ie  w Łodzi u tw ie rd z i ł  się, ze ko 
n ieczn e  będzie  u lep sze n ie  tzw  u- 
rządzen ia  p e r l in k o w e g o ,  do w y ż y 
m an ia  m okre j  tk an in y ,  oraz  r®9u * 
la to ró w  osnow y. Z m iany  te  z a k ła 
dali  już w b iu rze  k o n s t ru k c y jn y m ,  
a le  te ra z  wie  na  pew no ,  że droga ,  
k tó rą  k roczy l i  była  s łuszna.  Uleg 
n ie  też  zm ian ie  k o n s t ru k c ja  k i lk u  
in n y ch  u rz ąd z eń  — w tak i  sposob  
o czyw iście ,  by można je w m o n to 
w a ć  na  m ie jsce  s ta rych .

W  USA — m ów i inż M a to łszek
— jeden  ro b o tn ik  o b s łu g u je  100 
k ro s ie n  au to m a ty c zn y c h ,  zap e w n ia  
to im p rz ew a g ę  n ad  naszym i mo
ż liw ościam i p ro d u k c y jn y m i .  Z am ie
rzam y  w ięc  tak  u d o sk o n a l ić  na sze  
k ro sn a  o raz  o rg a n iz ac ję  p ra cy ,  b y  
jed e n  ro b o tn ik  mógł p ra c o w a ć  p rzy  
35 m aszynach .  Przy  założen iu ,  ze 
k ro sn o  h y d ra u l icz n e  jes t  t r z y k r o t 
n ie  w ięce j  w y d a jn e ,  n iż  m echan icz  
n e  (a w sk aź n ik  ten  s ta le  w zras ta )  
d o ró w n a m y  im ca łkow ic ie ,  p rze 
w y ż sz y m y  n a w e t  — bez kon iecz 
nośc i  w p ro w ad z en ia  a u to m a ty zac j i .  
D o św iadczen ia  Łódzkich Zakł. 
Przem. Je d w a b n icz eg o  o grom nie  
n as  do  t eg o  c e lu  p rzyb liża ją .«

M ó w im y :  s t ru k tu ra  p rz em y s łu  
łódzk iego  musi u lec  zmianie.. .  g ru n  
to w n a  m o d ern izac ja  p rzem ysłu  lek  
kiego...  M ó w im y :  r a d y k a ln a  p rze 
b u d o w a  miasta ._  in w e s ty c je  t o w a 
rzyszące. . .  p o p ra w a  w a ru n k ó w  b y 
to w a n ia  i pracy...  I to  z n a c z y  k o 
b ie ty  o m nie j  sza ry ch  tw a rzach ,  
n ie  w y c h o d zą c e  z. p racy  tak  n i e 
lu dzko  zm ęczone

I to znaczy  ró w n ież  — tk a ln ie  
bez pyłu, tk ac ze  w b ia łych  f a r tu 
c h a c h -  Toż  to jes t  rew oluc ja! .

i i i i q  a i a t  i y i n . u  ■ •
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Fot. A. W a c h

Piszący  te  s ło w a  za zw ró cen ie  uw a  
gi p e w n em u  k u d ła te m u  m ło d z ian o 
wi na  to, że p oc iąg  jes t  w ła sn o śc ią  
sp o łeczn ą  i w żadnym  w y p a d k u  
nie na leży  rozb ijać  drzwi,  o mało 
n ie  zos ta ł  w y rz u co n y  w czasie  jaz
dy  pom iędzy  D o b ro n iem  a K olum 
ną.

Po p iw ie  rodzi  się  od w ag a ,  roz
sadza  b ra w u ra ,  p o jaw ia  się  chęć 
im p o n o w an ia  bliźnim. W ięc  n a j 
p ie rw  gdzieś  w m ieśc ie  p a rę  se tek  
czyste j ,  po tem  na  p e ro n ie  zabija  
się  k i lkom a p iw k am i n a r a s ta ją c e  
p ra g n ie n ie  i już  ro sn ą  sk rzyd ła!  
J a k  Polska  d ługa  i s z e ro k a  ro sn ą  
n a m  b ro w a ro w i  b o h a te rzy .

J a k  p o d a j e  s t a t y s t y k a  K o m e n d y  O d d z i a 
ł o w e )  S O K  w Ł odz i  w r o k n  u b i e g ł y m  
35 o s ó b  p o n i o s ł o  i m l e r ć  p o d  k o l a m i  p o 
c i ą g ó w ,  a 32 o s o b y  o d n i o s ł y  p o w a t n e  ob -  
r a i c n l a .  A l»  t o  n i e  s ą  p e ł n e  d a n e ,  « d y *  
w i e l e  w y p a d k ó w  w y m y k a  s i ę  *Pod  k o n ‘ 
I ro l l  S ł u ż b y  O c h r o n y  K o le i ,  w i e l e  n i e  t r a 
f i a  d o  a k t .  P r z y c z y n ą  w y p a d k ó w  z r e g u ł y  

b y ł  a l k o h o l .

IV

Jeżdżą  na  różn y ch  t ra s ac h :  K u t
no, Łowicz, Koluszki,  Z d u ń sk a  W o 
la T w orzą  b a r w n e  i h a ła ś l iw e  g r u 
p y  o k u p u ją c e  ca łe  p rzedz ia ły  i p o 
m osty  W ita ją  się  znudzonym  i 
k o n w e n c jo n a ln y m  ges tem : sie  
m asz! D e m o n s t r a c y jn ie  p a lą  p a p ie 

ro sy  p lu ją c  z n a m aszczen iem  na 
podłogę. Noszą  d ługie ,  p o ta rg a n e  
f fy zu ry  i w y m y ś ln e  u n i fo rm y  z 
b łyszczącym i guzikam i.  Są brudni,  
n iedom yci,  c u ch n ący .  Szkolne  t a r 
cze c h o w a ją  w k ieszen iach ,  a w y 
t a r te  teczki rz u ca ją  na stos, obok 
ro z su w a n y ch  drzwi,  a nuż k tó ra  
wyleci!  Ich rozm ow y d o ty czą  
s p ra w  z ich św ia tk a ,  p ry m i ty w n ie  
p ro s te  a zarazem  prze raża jące .  Mó 
w ią  o Z iutku, k tó ry  w G ro tn ik ach  
w y b i ł  zęby jak ie jś  Luśce, bo, t a 
ka  je j  mać, n ie  chc ia ła  d ać  ¿ iu t -  
kowi. A z nim n ie  ma żar tów :  za- 
jed z ie  pod żebro  i w ą c h a j  kw ia tk i  
od sp o d u  P am ię tac ie  ch ło p ak i  roz 
ró b ę  w K olum nie  jasny  g w in t  szu 
ra ła  k o n d u k to rk a  no  t rzy m ai  się  
f ra je rze  czego się  boisz  w ięc  b y 
k iem  ją jeszcze raz m ówię  w am  
fra jd a  na  cały  sk ład  a t e raz  kopa  
w brzuch  e j  M ie tek  dźgnij  p a p ie 
rosem  w oko  n iech  pam ię ta  k to  
jeszcze  może by tak  przez d rzwi 
d a j  sp o k ó j  Ju re k  d o s ta ła  za sw o je
I innym  opow ie  jak biją  na tej  t r a 
s ie  a w y  co s tch ó rzy l iśc ie  ech 
m ięczak i  ta k a  w asza  z a fa jd an a  mać 
do w ó d y  to śc ie  g ie ro je  a jak co 
do czego  to  do  k ib la  włazisz  g n o 
ju jeden  w ięc  m asz  zna j  pana  i 
k ła n ia j  s ię  z d a le k a  a te raz  chodu  
bo będzie  ch ry la  nie nie pozna 
spó jrz  na te  oczę ta  f io le tow e  u w a 
żaj mała bo  zapom nisz  jak s łonecz 
ko w y g lą d a  z nam i n ie  w y g ra sz  
m ów ię  ci u czc iw ie  i my n ie  z tych  
co  drygają  przed byle  ła jzą  jak

chcesz  to m ożem y dołożyć  M ie tek  
ma kopa  no i co że płacze ,  a kto 
zaczą ł  k to  p ie rw szy  zaszurał. ..

W  d n i u  15 m a r c a  Mb t .  n a  t r a s i e  p o 
m i ę d z y  K o l u m n a  a D o b r o n i e m  z o s t a ł a  p o 
b i t a  I s k o p a n a  k o n d u k t o r k a  za  t o ,  *e z a 
ż ą d a ł o  o k a z a n i a  | e |  b i l e t u .

18 w r z e ś n i a  n a  t r a s i e  Z d u ń s k a  W o l a  
S i e r a d z  t r z e )  c h u l i g a n i  w c z a s i e  „ o b l e 
w a n i a ”  p o b i l i  k o n d u k t o r a ,  a  I n le r -  
w c n l u f ą c e g o  k i e r o w n i k a  p o c i ą g u  u s i ł o w a l i  

w y r z u c i e  n a  p e r o n .

24 w r z e i n l a  n a  t r a s i e  R o k i c i n y  —  ®*' 
b y  r o z w y d r z o n y  m ł o d z i k  r z u c i ł  s i ę  n a  
k o n d u k t o r a  I d o t k l i w i e  q o  p o b l l .

27 p a i d z l e r n l k a  p r z e d  w t a z d e m  p o c l ą g n  
n a  s t a c j ę  w D o m a n i e w i c a c h  p e w i e n  p o 
c z ą t k u j ą c y  b a n d y t a  p o b l l  k o n d u k t o r k ę ,  a 
n a s t ę p n i e  w y r z u c i !  | ą  z p ę d z ą c e g o  p o c i ą 

g u .

10 s t y c z n i a  b r .  w  K o l u s z k a c h  w c z a s i e  
l e g i t y m o w a n i a  p e w n e g o  d o r a s t a j ą c e g o  
c h u l i g a n a  z o s t a ł  p o b i t y  ł u n k c l o n a r l u s z  

S O K .

I n s t ru k to r  K o m en d y  O dd z ia ło w e j  
SOK w  Łodzi k ładz ie  p rzed e  m ną  
g ru b e  tomy, gdz ie  zos ta ły  o d n o to 
w a n e  w s t r z ą s a ją c e  w sw ej  w y m o 
wie a k ty  b e s t ia l s tw a  d o k o n a n e  na 
p r a c o w n ik a c h  PKP. Ż ad en  z nich  
n ie  p rz ek ro c zy ł  * d w u d z ie s tu  lat , 
są je szcze  m łodzi, mogliby. ?ię u«

czyć, p ra co w a ć ,  m o g lib y  z d o b y w ać  
zaw o d y ,  b u d o w a ć  z n a m i  nasze  
m iasta .  Mogliby.. .

C o d z ien n ie  o sz a ry ch  i m o k ry ch  
ś w ita ch  pe łzną  w k ie r u n k u  Łodzi 
z m ęczone  pa ro w o zy ,  m kną  e le k 
t r y c z n e  sk ła d y  w ioząc  ludzi, k tó rzy  
na k i lka  godz in  s t a n ą  p rzy  to k a r 
kach ,  zm ien ią  sw oich  k o leg ó w  przy 
k ro sn a ch ,  zas iądą  za b iurkam i.  C o 
d z ie n n ie  p r z y b y w a  n a  łódzkie  
d w o rc e  52 ty s iąc e  osób  k o r z y s t a j ą 
cy ch  z b i le tów  m ies ięczn y ch .  W  
ru c h l iw y m  i n ie u s ta ją c y m  ludzkim  
p o to k u  u w i j a j ą  s ię  młodzi ludzie  
w tu ż u rk a c h  z o p a d a ją c y m i  na  ra 
m iona  w łosam i.  Idą  g ru p k a m i ,  roz 
b i ja ją  s t ło czo n y ch  p rzy  w y jśc iu  
ro b o tn ik ó w ,  o d p y c h a ją  k o b ie ty  s to 
j ąc e  przy  t ra m w a ja c h .  To m łodo
c ia n e  gan g i  chu ligańsk ie ,  g ru p y  
g ra s u ją c e  na  pod m ie jsk ich  t rasach ,  
p o ten c ja ln i  p rzes tępcy .

W iek o sób  za trzy m a n y ch  przez 
s łużbę SOK nie p rzek racza  w zasa  
dz ie  t rzydz ies tu  lat.  W ie lu  z n ich do 
jeżdżą  do  p racy ,  w ie lu  do  szkół. 
Problem  c h u l ig a ń s tw a  w p o c ią g ac h

je s t  z łożony, ta k  jak  p ro b lem  w y 
ro s tk ó w  o b rz u c a ją c y c h  k a m ie n ia 
mi pociągi.  Bo p rzec ież  zd a jem y  so  
b ie  sp ra w ę  z tego ,  że w in a  leży 
n ie  ty lk o  w  m łodzieży. W  ró w 
ny m  s to p n iu  n a le ży  d o sz u k iw a ć  
się  j e j  w ś ró d  rodz iców  lak  i 
w ś ró d  sam y ch  p a saże ró w .  Rzadko 
b o w iem  zdarza  się , by  k to ś  zw ró 
c ił  u w a g ę  d łu g o w ło sy m  m ło d z ień 
com na  ich  n ie w ła śc iw e  z a c h o w a 
n ie  się, na  „ w iąz an k i"  rz u ca n e  
o s te n ta cy jn ie ,  n a  zaczepk i  i bu rd y .  
W  n asz y ch  p o c iąg ach  jak  i w ży 
ciu, p a n u je  z a s t ra sz a ją ca  zn ieczu
l ica: nie moje, mnie  to nie dotyczy,  
co się  b ę d ę  wtrącał™

W ięc  t e n  r e p o r ta ż  d e d y k u ję  
w szys tk im ,  k tó rzy  co d z ien n ie  o w il 
g o tn y m  św ic ie  śp ieszą  w  s t ro n ę  o- 
ś w ie t lo n y c h  d w o rc ó w  N ie  bądźc ie  
obo jętn i!  O bok  w as  ro śn ie  zło, 
k tó re  w y m ag a  w a sz e j  z d e c y d o w a 
n e j  p o s taw y .  Broniąc  m ienia  spo
łecznego  b ron ic ie  s ieb ie  Dziś ob
s e rw u je c ie  t łu czen ie  szyb, ju t ro  
m ożecie  s tać  się  św ia d k a m i  czy
j e j ś  śm ierc i .
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A LEKSA N D RA  O CH ALSKA

MIECZYSŁAW A W ALCZAK

Winowajca
Pot  sp ły w a ł  c iu rk iem  po zm ęczone j  tw a  

rzy  leka rza .  G ro m a d k a  ro z g o rą c z k o w a n y c h  
o b se rw a to ró w ,  śledziła  z z a p a r ty m  tchem, 
k ażd y  jego  ruch. W resz c ie  r e z y g n a c ja  i 
w y ro k :  za późno,  n ic  się  już  n ie  da  zrobić
—  p o w ie d z ia ł  do  s ie rżan ta .  C z łow iek  w 
m u n d u rze  b e z ra d n ie  roz łoży ł  ręce, i ze sku  
p ien iem  po g rąży ł  s ię  w sw o ic h  n o ta tk a ch ,  
u s i łu ją c  w y c ią g n ą ć  p ra w d ę  od ludzi.  
Ś w ia d k ó w  było  wielu .  K a żd y  w i 
dzia ł  n a j le p ie j ,  k ażd y  ch c ia ł  pomóc. 
S a n i ta r iu sz e  z t ru d e m  przec iska l i  się  
przez  c iżbę l ep ią cy c h  s ię  do n o 
szy  postaci .  J a k i  m łody  — ża ło w a ły  k o 
b ie ty .  S y re n a  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  za 
g łu szy ła  da lsze  s ło w a  w spó łczucia .  A w ięc  
m ów i pan, ze znal  d e n a ta  — zw róci ł  się  
m il ic jan t  do  o ty łe g o  m ężczy zn y  w  c iem 
n y c h  o k u la rach .  No, jak ż e  nie, sk o ro  b y ł  
m oim  sąs iadem .  N a w e t  n ie  wiem, sk ą d  się 
tu  wziął,  n ie  zdąży łem  z n im  zam ien ić  ani 
s łow a .  C zęs to  chodzi l iśm y  razem  na  ryby, 
bo w o d ę  lub ił  ty lk o  z d a le k a .  K iedy  znu
d zo n y  sa m o tn y m  p ły w an iem ,  n a m a w ia łe m  
go  na kąp ie l ,  mówił,  że w oda  z imna, m o 
k ra  i zd rad l iw a .  Tchórz! — p rz e rw a ła  k tó 
ra ś  z k o b ie t  p rz y s łu c h u ją c a  s ię  rozm ow ie .  
P o w ied z ia łab y m ,  że racze j  ba rdzo  w ra ż l i 
w y, poszed ł  za p ie rw szy m  p o ry w e m  serca
—  d o rzu c i ła  d ru g a .  Ja  t a k ż e  by łam  blisko
—  w y s u n ę ła  się  trzecia .  Skoczy ł  na  oślep, 
w id z ia łam  n a  w ła sn e  oczy, i n ie  ty lk o  ja
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—  ciąg n ę ła  d a le j  k o b ie ta .  W sz y s tk im  j a k 
by k toś  nogi pow iąza ł ,  sta li  w ro śn ięc i  w  
ziemię. On je d e n  by ł  w o lny .  U s łysza łam  
p lusk  w o d y  i z o b aczy łam  jego  d łu g ie  rę 
ce, w y s ta j ą c e  n a d  głową,  ja k  k o rzen ie .  
W te d y  n ie  wiem, jak im  cudem , n a d b ie g ł  
od  s t ro n y  lasu  o jc iec  ch łopca ,  i p rz y h o lo 
w a ł  go  szczęś l iw ie  na  p lecach  d o  brzegu .  
Po ta m ty m  z o s ta ły  ty lk o  koła.  U s łysza łam , 
ja k  k toś  k rzy k n ą ł :  O Jezu! O n  się  p e w n ie  
utopił! Resztę , p an  już  wie, p a n ie  w ładzo .  
K obie ta ,  z ad o w o lo n a ,  że ta k  s p r a w n ie  opo 
w ied z ia ła  o c a ły m  za jśc iu ,  w y d ę ła  d u m n ie  
w arg i ,  o c ze k u ją c  p o c h w a ły .  A le  m il ic jan t  
sz u k a ł  w z ro k iem  c ie m n y ch  o k u la ró w .  Czy  
d e n a t  m ia ł  dzieci?  Bo, że żonaty ,  to  w iem  
z d o w o d u  o so b is te g o  — p o w ied z ia ł  do  o ty  
łego. Będzie  miał.  W łaśc iw ie ,  to je g o  żona 
będzie  m iała,  chodzi  w c iąży . D opiero  
p rzed  ro k iem  się pobra li ,  i k to  by  to pom y 
ślał... Przecież  on  w og ó le  n ie  u m ia ł  p ły 
wać. Z d ją ł  o k u la r y  i p rz ec ie ra ł  szk ie łka  
b ia łą  chustą .  G łupiec! — zaśm ia ła  s ię  k o 
b ieta  o m ięs is tych  w arg ach .  Kto s ię  rzuca  
do  w ody ,  n ie  u m ie ją c  p ływ ać,  i po co, że
by  się  u top ić?  N iech  pani  p rz e s ta n ie  — 
m a c h n ą ł  ze zn ie c ie rp l iw ie n ie m  rę k ą  są s iad  
d en a ta .  1 tak  pan i  t eg o  n ie  z rozumie, ja  
go lep ie j  znałem. To był po pros tu  w s p a 
n ia ły  człowiek!  A z w ra c a ją c  s ię  do  m il i
c ja n ta  doda ł:  Ja  tu jes tem  n a jw ię k sz y m  
w in o w a jcą .  M ogło  być  inacze j .»

Macierzyństwo
O tw o rz y ła  oczy.  W s p a r ł a  s ię  na  ło k 

c iach . R ozg lądała  się  po  m ieszk an iu  i p rzy  
m ruża ła  z lek k a  z a s p a n e  jeszcze  oczy. N a 
g le  lek k o  d rg n ę ła ,  o d rzuc i ła  g ło w ę  do t y 
łu i śm iech  je j  n a p e łn i ł  m ieszkan ie .  W  
c h w i lę  p o tem  p rz y w a r ła  p lecam i d o  p o 
duszki.  J e j  r ęce  o d ług ich ,  ró żo w y ch  p a 
z n o k c iach  su n ę ły  w zd łuż  szyi,  ram ion .  P ie
szczo t l iw ie  o b e jm o w a ły  n a p ię tą  sk ó rę  brzu. 
cha.  M o m en tam i w y d a w a ło  je j  się, że gło 
w a  i p iers i  w c i sk a ją  s ię  w  ów  ba lon  — 
krz y w i ła  s ię  b o leśn ie  — p o tem  n a s tę p o w a ł  
p rz y je m n y  ro zk u rcz  i przez  c ia ło  p o c z ą w 
szy  od czu b k ó w  palców , aż  po  szy ję  p rz e 
b ieg a ło  ty s iąc e  m ró w e k  i zn ika ło  gdz ieś  
n a g le  w cze luśc iach  mózgu, a b y  w ra z  z no 
w y m  skurczem  zacząć  w ę d ró w k ę  od n o w a .  
N e rw o w o  ro z p in a ła  guz ik i  koszuli .  B o lały  
ją  c iężk ie  p iers i ,  m a l in o w e  guz iczk i  su te k  
u b a r w ia ły  m leczną  biel  c ia ła .  Brzuch b y ł  
p rz y g n ia ta ją c y ,  j a k b y  pe łen  kam ien i.  C hwi 
lam i w y d a w a ło  je j  się , że widzi poprzez  
sk ó rę  s to p ę  dz iecka ,  to zn ó w  rą cz k ę  czy  
g łó w k ę .  Dziwiła  się, że dz ieck o  w je j  w nę  
t rzu  jes t  t a k i e  ru ch l iw e ,  u d e rza ło  ją  n a w e t  
b o leśn ie .  T w o rzy ły  się  w te d y  na  sk ó rz e  w y  
b rzuszen ia  i m o m e n ta ln ie  g inęły ,  b y  móc 
u k a z a ć  s ię  w in n y m  m ie jscu .  S pog ląda ła  
na  sw o je  stopy ,  b y ły  obrzm iałe ,  nog i  w  
k o s tc e  b y ły  n i e n a tu ra ln ie  g rube .  P o d ch o 

dziła  do  lu s t ra ,  ro zpuszcza ła  zw iąz an e  w ło  
sy. M ię k k o  o p a d a ły  na  szyję .  N a g le  s k u 
liła się, c h w y c i ła  s i ln ie  b rzuch  w obie  r ę 
ce. W o ln o  j a k b y  bo jąc  s ię  u p u śc ić  d ro g o 
c e n n e  n a c z y n ie  szła w s t ro n ę  łóżka. O p a 
d ła  na  w znak .  R ozpuszczone  w ło sy  p rzęs ła  
n ia ły  tw a rz  o sz e ro k o  r o z w a r ty c h  ze zdzi 
w ien ia  oczach. Z w inęła  s ię  znowu. W y r a ź 
n ie  czuła,  że k toś  k o lan a m i  u g n ia ta  je j  
brzuch, to  zn ó w  że łam ią  je j  nogi .  O g ro m 
n y  g o rą c y  ból w c isn ą ł  s ię  w  ne rk i ,  a po 
tem  ro zża rzo n y m  og n iem  p rz e lew a ł  s ię  po 
k rzy żu  aż  po  k ręg i  sz y jn e  gdz ie  k łu ją c o  
w p y c h a ł  się  do  uszu. W w ie r c a j ą c  s ię  w y 
c is k a ł  łzy z oczu t p o tem  z n ik a ł  gdz ieś  
n iez au w aż a ln ie .  O d e tc h n ę ła  g łęb o k o .  Roz
k u rc zy ła  m ięśn ie  rą k  i nóg.

Czuła ,  źe to  b ęd z ie  już, te raz .  C h c ia ła  
w s ta ć  a b y  z aw o łać  m ęża, a le  znów  rozża
rz o n y  do cze rw o n o śc i  og ień  zaczą ł  pe łzać  
po  g rzb iec ie  i w c isk a ć  s ię  w  żebra .  W p iła  • 
się  r ę k o m a  w pościel ,  w y p rę ż y ła  cia ło. 
K rzy k  jak i  w y d o b y ła  z s ieb ie  sp ra w i ł  je j  
d użą  u lgę.  O p ad ła  ju ż  sp o k o jn a .  S p o g lą 
d a ła  n a  tw a rz  m atk i  i męża. U śm iecha ła  
s ię  do  n ich  i by ła  p ew n a ,  że  ich łzy są 
też  łzami radości .  Usiadła.  Zaczęli  je j  po 
m ag a ć  w k ła d a ć  szlafrok. W ied z ia ła ,  że n ie  
w róc i  tu  sam a  i to n a p e łn ia ło  ją  o g ro m 
n y m  szczęściem.

Staruszkowie
Zamknięci w linię tyc ia  
pomarszczeni, maleńcy, 
idą krokiem niepewnym  
jakby ucząc się chodzić
i na nową epokę 
spoglądają zdziwieni.

Staruszkowie nie plączą 
kiedy północ nadchodzi.
Swe wspomnienia pośpieszni« 
układają w pasjanse.

A  gdy zegar z kukułką  
bije słowa: ju t czas, 
w dal odchodzą samotnie, 
w popiół wchodzą na powrót, 
do kamienia przyrośli 
w ziemię słońcem wrastają.

ZB IG N IEW  S. N O W AK

Co znaczy „miłość
Co znaczy „miłość" —  powiedz
— Ja chyba tego nie wiem... 
Czy „kochać" — znaczy
W  Tobie
Odnaletć sieble...T

Co znaczy „miłość" — powiedz
— Ja chyba tego nie wiem... 
Czy „być kochanym"
— To mieć
Ciebie — dla siebie...?
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Zdjęcie rodzinne 
z lat trzydziestych

głow y ciotek
powtykane na sztyw ne szyjki
wyże/
głowy babek 
zasupłane do końca 
w yżej
głow y w ujków  
z motylami pod nosem  
z motylami pod brodą 
z motylem  w butonierce 
w y te  i
głowa dziadka 
wkręcona na tłusty kark 
z lalbaną pomnikowego czoła

na wszystkich ustach 
siedzi ten sam krzyw y robaczek 
w szy scy  w pionach zastygli 
w zgodny rodzinny plotek
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W ładysław Rymkiewicz, autor licznych po

wieści o tematyce historycznej 1 współczesnej, 

ma za sobą czterdzieści lat pracy twórczej. W  

związku z tym pięknym jubileuszem redakcja 

„Odgłosów" zwróciła się do pisarza z prośbą 

o rozmowę. Pierwsze pytanie dotyczyło, oczy

wiście, początków twórczości.

Piękny
jubileusz

ROZMOWA Z WŁADYSŁAWEM RYMKIEWI
CZEM ___

W l. RYMKIEWICZ: —  M6I 
deb iu t  k s ią żk o w y  p rzy p ad a  
na ro k  1929. W cz eśn ie j  pisy 
w a tem  d ro b n e  u tw o ry  do 
„Bluszczu" ,  „Polsk i  Z b ro j 
n e j"  I „D o d a tk u  L ite rac k ie 
go"  re d a g o w a n e g o  przez Ka 
d e n -B an d ro w sk ieg o  w „G lo 
sie P r a w d y ” . P ie rw szy  tom 
w y d a n y  przez  G e b e th n e ra  i 
W olfa  z a w ie ra ją c y  t rzy  opo
w ia d an ia  nosił  ty tu ł  „Różo- 
w e-z lo te -cza rn e" .  Za jed e n  z 
nich poprzedn io  o t rzym ałem  
p ierw szą  n a g ro d ę  w k o n k u r 
sie  „ W iad o m o śc i  L ite rac 
k ich" .  K onkurs  by t  ba rdzo  
c iek aw y .  D laczego? Bardzo 
w y ra źn ie  o k re ś lo n o  3 te m a 
ty. Pam ię tam  ty lk o  d w a  — 
o b u tach  i perfidii .  W y b r a 
łem te n  d ru g i  tem a t  i n a p i 
sa łem  o p o w ia d an ie  „ W ie 
s ław  1 G la d y s" ,  za k tó re  w ła  
śn ie  o t rzym ałem  p ie rw szą  na 
q rodę. J u r y  k o n k u r su  sk ła 
da ło  się z b a rdzo  w y b i lnych  
osobistośc i ,  m. In. b y ł  Karol 
I rzy k o w sk i  i S ta n is ła w  Czos- 
now skl.  To w ła śn ie  ju r y  o b 
myśliło  tem aty .  II n a g ro d ę  za 
op o w ia d an ie  o b u tac h  o t rzy 
m ał  w te d y  Ja szcz  —  J a n  A l 
fred  Szczepańsk i,  z ap a lo n y  
ta te rn ik .

Ta n a g ro d a  b y ła  p e w n eg o  
ro d za ju  ' dop ing iem , k tó ry  
sprawił ,  źe n ap isa łem  w spom  
n ian y  w y że j  tom  opow iadań .  
Druga  p o zy c ja  p ow ieść :  „P ra  
w o  do  miłości w y d a n a  w pa 
rę  l a t  późn ie j  u  M o rtkow icza ,  
by ła  i lu s t ra c ją  t ezy  Boya 
w a lcząceg o  o w p ro w ad z en ie  
ś lu b ó w  c y w i ln y c h  i p ra w o  
do rozw odu.  M a ją  p rz ed w o 
je n n ą  p ra cę  l i t e r a c k ą  t rak  o- 
w a łem  m arg in eso w o ,  bo b y 
łem z zaw o d u  p raw n ik iem  1 
w a ru n k i  życ iow e  ta k  ml 
się  uk ład a ły ,  że nie m ogłem  
w nią w łożyć  ca łego  w y s i ł 
ku.

Dop ie ro  po  w o jn ie  ca łkow i 
cie pośw ięc iłem  się p racy  
l i te rack ie j .  Sta ło  się to w 
n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k a c h .  Z 
n ieo d ż a ło w a n y m  Ja n e m
Brzechwą, k tó ry  by ł  z zawo 
du  p raw n ik iem ,  p ra co w a l iś 

m y  w  b iu rze  r a d c y  p r a w n e 
go  spó łk i  w y d a w n icz e j  „Czy 
te ln ik "  w  Łodzi,  p ro w a d zo 
ne j  w ów czas  przez  J e rze g o  
Borejszę.  Gdzieś  w  1946 r. 
J a n  B rzechwa zw róci ł  się  do 
m n ie  z p ro p o zy c ją ,  ż e  prze 
c ież  nie w a r to ,  ż eb y śm y  t ra 
cili  czas na  w y k o n y w a n ie  za 
wodu ,  k tó ry  n ie  d a w a ł  nam 
rze te ln e j  sa ty s fa k c j i ,  ty m  bar  
dz ie j ,  że w  n o w y c h  w a r u n 
ka ch  w  Polsce  Ludowe) p ra 
ca  l i te rack a  zapew ni nam ta  
ki poziom życiow y ,  jak iego  
byśm y  nie mogli  ° s ‘3 9 n 3 c w  
przeszłości.  I w ła śn ie  w 1946 
r. razem  z r e z y g n o w a l i ś m y  
r a z  na zawsze  z zajęć  w za 
w o dz ie  p raw niczym . Brzech
w a  w p raw d z ie  ze rw a ł  sw o je  
kon*akty  ze ś ro d o w isk iem  
p raw niczym , ale  s łużył  jesz
cze przez d ług i  czas sw o ją  
w iedzą  k o leg o m  ze Zw iązku  
L ite ra tów  w z ak re s ie  p ra w a  
a u to rsk ieg o ,  k tó reg o  b y ł  dos
k o n a ły m  znaw cą .

n e  p o w szech n ie  w e zw an ia  i 
za  p rz y k ła d em  w ie lu  k o le 
gów n ap isa łem  powieść ,  k tó  
re j  tem a te m  b y ł a  o d b u d o w a  
za to p io n y ch  przez  w y c o fu ją 
cy ch  się  h i t le ro w có w  Żuław . 
R ezu l ta tem  m y ch  p e n e t r a c j i  1 
b a d ań  b y ła  p ow ieść  pt. „Zie  
m ia  w y z w o lo n a " .  S ta ra łem  
się  w  nie j  p o k azać  obo k  bo 
ha<erskich w y s i łk ó w  1 o s ią 
gn ięć  k la s y  ro b o tn icze j  p rzy  
o d b u d o w ie  Ż u ł a w ,  ró w n ie ż  to  
w a rzy szą c e  ty m  p ra w ie  n a d 
ludzkim  w y s i łk o m  d ra m a ty ,  
s t r a ty  t o f ia ry  w  ludziach .  
W o b e c  p a n u ją c e g o  w szech ,  
w ła d n ie  w re d a k c ja c h  w y d a w  
nic tw  „ o p ty m izm u "  w szy s tk ie  
p a r t ie  pow ieśc i  t r a k tu j ą c e  o 
po św ię c en iu  ro b o tn ik ó w  do
c h o d zą cy m  aż do ofiar  z ż y 
cia  zos ta ły  bezce rem onia ln ie  
w y k re ś lo n e .  P isa ł  o tym  nie 
d a w n o  J e r z y  P u t ra m e n t  w 
sw oich  zn ak o m ity c h  w sp o m 
n ien iach  „Pó ł  w i e k u ' ,  k tó 
ry c h  f r a g m e n ty  b y ły  d ru k o 
w a n e  w e  „W spó łczesnosc i  
w lipcu u b ieg łeg o  roku .

S p ra w a  ta  by ła  d la  m nie  
ty m  ba rd z ie j  p rzy k ra  ze „Z e 
m ia  w y z w o lo n a "  d o cze k a ła  
się  t łu m a cz eń  n a  ięzy k  ro 
sy jsk i ,  n iem ieck i  a  n a w e t  
ch ińsk i  w  z n iek sz ta łco n e j  for 
mie , g d y ż  w y b r a n o  z n ie j  f ra  
g m e n ty  ty lk o  p e ł n e  o p ty m iz 
mu, tak ,  j a k b y  życie  sk ład a  
ło się  z sam y ch  radości .

ODGŁOSY: J a k  to się  s t a 
ło że za in te re so w a ł  s ię  Pan 
t e m a ty k ą  h is to ryczną?

WŁ. RYMKIEWICZ: 
W y d a w a ł o  mi się, że p e w n e  
z a q a d n ie n ia  w spó łczesne  moz 
na  ró w n ież  p rzed s taw ić  pod 
k os t ium em  h is to ry cz n y m
O prócz  tego  m ożna  ro w m e z  
n a w i ą z y w a ć  do t r a d y c j i  ludo 
w y c h  i p lebe jsk ich .

ODGŁOSY: T ym  się  t łuina 
czą  p raw d o p o d o b n ie  „R yce
rze  1 c iu ry "?  Czy  n ie  m ógłby  
P an  pow iedzieć  czegoś  w ię 
ce j  n a  ten  tem at?

WŁ. RYMKIEWICZ: W o lę  
o ty m  nie mówić,  g dyż  i „Ry 
cerz y  1 c iu ró w "  i t rzy .  cz te 
r y  n a s tę p n e  m o je  k s ią żk i  hi 
s to ry c zn e  t r a k tu j ę  jak o  pracę  
p o p u la ry z u ją c ą  t r a d y c je  w alk  
n a ro d o w o -w y z w o leń c zy c h .

ODGŁOSY: A le  p r z e c i e ż  t 
„ T rz y s tu  p o d  D o b rą "  i „W i 
d o k  z K s i ę ż e g o  M ły n a ” ró w 
n i e ż  p o p u l a r y z u j ą  t e  t r a d y 
c j e ?

WŁ. RYM KIEW ICZ: —  
O w szem , z tym ,  że w  obu 
ty c h  p o w ieśc iach  założy łem  
sob ie  ba rdz ie j  a m b i tn e  zada 
n ia.

ODGŁOSY: S łysza łam , że 
lad a  dz ień  m a się  u k a z a ć  
P a ń sk a  n o w a  p ow ieść  „Czas 
p o jed n a ,  t r a w a  p o ro śn ie " ,

WŁ. RYM KIEWICZ: —  
O trz y m a łe m  w ła śn ie  e g zem 
p larz  „ s y g n a ln y ” . J e s t  to po 
w ieść  o r o k u  1905 w Łodzi, 
s t a n o w iąc a  zam k n ięc ie  cy k lu  
łódzkiego .  Z d a je  ml się , że 
•rzy h is to ry cz n e  d a ty  są s łu 
pam i m ilo w y m i w dz ie jach  
Łodzi. J e s t  to ro k  1863 — 
o p isa n y  w  „ T rz y s tu  pod  D o
b rą " ,  1892 — w  „ W id o k u  
z Księżego M ły n a "  i ro k  
1905 s ta n o w ią c y  t e m a t  o s ta t 
n ie j  m o je j  powieści.

ODGŁOSY: C zy  Jest to  po 
w ieść  w y łączn ie  po l ityczna?

ODGŁOSY: Jak się  potoczyła  
Pańska praca w okresie po
w ojennym ?

WŁ. RYMKIEWICZ: — M am  
b ardzo  cen n e  w sp o m n ie n ia  
za zna jom ości  z Zofią N a ł
ko w sk ą ,  k tó ra  na leża ła  do są 
d u  k o n k u rso w eg o  na opow ia  
d a n ie  o t em a ty c e  w o je n n e j .  
N a  k o n k u r s ie  tym  ro z s t rzy g 
n ię ty m  w  1947 lub  1948 roku  
o trzy m ałem  n a g ro d ę  za o p o 
w ia d a n ie  „Rafał z la su  , k tó 
re  było  d ru k o w a n e  w „G lo
sie Ludu” i s ta ło  się  ty tu ło  
w y m  u 'w o re m  zb io ru  opow ia  
d ań  w y d a n y c h  p rzez  Spół
d z ie ln ię  W y d a w n ic z ą  „ C zy 
t e ln ik ” .

ODGŁOSY: — Co b y ło  tem a
tem  dalszych  Pana prac?

W Ł RYMKIEWICZ: — 
M a ją c  na  w zg lęd z ie  o b o 
w iązk i  do  jak ich  się  p o 
c zu w a łem  w o b e c  k sz ta ł tu ją 
cego  się  w  t ru d n y c h  w a ru n  
k a ch  naszeg o  p a ń s tw a  ludo 
w e g o  o d pow iedzia łem  n a  zna

„Król Ubu r* 
(drzeworyt)

IG N A C Y  GUSTAW  

R O M A N O W SK I

Sztuka

tradycji

W I .  RYMKIEWICZ: —  
W rę c z  p rzec iw nie .  S ta ra łem  
się d ać  ja k  na js ze rsz y  ob raz  
ru c h ó w  r e w o lu c y jn y c h  od sty  
cznla  do  cze rw ca  1905 r. w 
Łodzi o raz  op isać  uczucia  
tych ,  k tó rz y  n ie  ty lk o  w a l 
czyli  o sp ra w y  w y zw o len ia  
n a ro d o w e g o  1 spo łecznego  
lecz  ró w n ie ż  mieli g łęb o k ie  
życie  o sob is te  z jego  w szys t  
kimi konflik*ami,  d ram a tam i  
j  nam ię tnośc iam i.

ODGŁOSY: W sp o m n ia ł  Pan 
o egzem p la rzu  „ sy g n a ln y m " .

WŁ. RYMKIEWICZ: — Po 
tak im  e g zem p la rzu  czek a  się 
jeszcze  ze t rzy  do  cz te rech  
tygodn i  zanim  k s iążk a  ukaże  
się  na p ó łk ac h  ks ięgarsk ich ,  
z tym. że c h y b a  „Czas po jed  
na, t r a w a  p o ro śn ie "  będzie  
w c ześn ie j  do  n a b y c ia  w  Łódz 
k ie j  K s ięgarn i  p rzy  ul. Piotr 
k o w sk ie j  105.

ODGŁOSY: C zy  p o zo s ta je  
Pan n a d a l  w  k rę g u  tem a ty k i  
h is to rycznej?

WŁ. RYM KIEWICZ: — 
O b e cn ie  p r a c u ję  nad  pow ieś  
clą w spó łczesną ,  k tó re j  z a 
g a d n ien iem  jes t  s to su n e k  czlo 
w ie k a  do o ta c za jąc eg o  go 
św ia ‘a m itów  i ¿b aczen ia  ich 
w  naszy m  życiu.

R o zm aw ia ła  B.M.

trudno się oprzeć wrażeniu, 
że u n o s i  się n a  n ie j  d uch  
te g o  a r ty s ty ,  w y w ie ra ją c e g o  
t a k  p rz em o żn y  w p ły w  na  
w s p ó łc z esn ą  sz tu k ę  a u s t r ia c 
ką .

A ustriacka sztuka w s p ó ł 
c zesn a  tk w i  b o w ie m  m ocn o  
w  t r a d y c j i ,  w y z n a c z o n e j  z 
l ed n e j  s<rony p rzez  Ju g en d -  
stU i w ie d e ń s k ą  seces ję  z d ru  
g ie j  zaś  s t r o n y  p rzez  n i e 
m ie c k i  ek sp re s jo n iz m ,  k tó re -  
g o  p rz e d s ta w ic ie le m  by ł  
p rz ec ie ż  s a m  K o k o sch k a .  
Tak w ię c  i  p o k a z a n a  w  Ło- 

■ dzi g ra f ik a ,  p oza  k i lk o m aw cieniu w?-
j ą tk l  —  to  p rz e d e  w szy s tk im  
r y s u n k i  z n a n y c h  rzeźb ia rzy  
F r l tza  W o t r u b y  i Jo h a n n e s a  
A v ra m id isa ,  s t a n o w ią c e  s tu 
d ia  i n o ta tk i  r y s u n k o w e ,  j a 
k i e  w y k o n u j e  k a ż d y  rzeź 
biarz ,  zan im  jeg o  p o m y s ł  
s t a n ie  s ię  p rz e s t r z e n n ą  fo r 
mą.

N atom iast prace graficzne  
i n n e g o  rzeźb ia rza ,  A lf red a  
H rd l ick i ,  m a ją  już  w ła sn y  
żyw ot ,  zu p e łn ie  n iez a le zn y  
od tw ó rczo śc i  r z eź b ia rsk ie j  
t e g o  a r ty s ty .  G ło śn e  s z ty ch y  
H rd l ick i  u t r z y m a n e  w  form ie  
j a k b y  n i e d b a ły c h  m arg in e s o 
w y c h  z a p isó w  r y s u n k o w y c h  
u ło ż o n y c h  w  a n e g d o tk i  o 
p o m ie sz a n e j  k o le jn o śc i  i w 
r ó ż n y ch  p lan ach ,  z d o b y ły  
c a ły  sze reg  n a g ró d  n a  Bien
n a le  w  L ublan ie ,  Lugano, 
B iella  1 Tokio .  M y ś lę  j e d 
n a k ,  że n a g r o d y  n a z b y t  
u św ię c i ły  tw ó rczo ść  te g o  n ie  
w ą tp l iw ie  m ocno  z a a n g a ż o 
w a n e g o  sp o łeczn ie  a r ty s ty ,  
a le  j e d n o c ze śn ie  n ie  p rzeb ie  
r a ją c e g o  w  ś ro d k a c h  zmierza  
j ą c y c h  do w s trz ą ś n ię c ia  o d 
b io rcą .  Sam o s ło w o  „fa
szy zm " w y w o łu je  s k o ja rz e 
n ia  w y s ta rc z a ją c o  m a k a b ry c z  
ne ,  a b y  t rzeba  by ło  dziś,  p ro .  
t e s tu ją c  p rzec iw  faszyzm owi,  
u c ie k a ć  s ię  do  form  ta k  n a -  
tu ra l i s ty c z n le  m a k a b ry c z 
n y c h ,  j a k  robi  to  H rd l icka .

M im o g e o g ra f ic z n e j  blisk o  
ści  b a rdzo  n ie w ie le  w ie m y  o 
sz tu ce  w sp ó łc z esn e j  A us tr i i .  
N iew ie le ,  bo w z a je m n e  k o n 
t a k t y  w  z ak re s ie  w y m ia n y  
k u l tu r a ln e j  n ie  są  zby t  obfi  
te .  D la teg o  w y s ta w a  a u s t r ia c  
k ie j  g ra fik i  w  M u zeu m  Sz tu 
ki, p rzyb liża  p o lsk ie j  publicz  
nośc i  —  p rz y n a jm n ie j  f r a g 
m e n ta ry c z n ie  —  d z is ie jszy  
s t a n  sz tuk  p la s ty c z n y c h  w 
ty m  k r a ju  *).

N a jw y b i tn i e j s z y  w sp ó łczes  
n y  m a la rz  a u s t r ia ck i ,  O s k a r
K o k o sch k a ,  m ó w iąc  o n o 
w y c h  s ty la c h  w sz tuce  1 zw ią  
z an e j  z tym  roli  k ry ty k i ,  t a k  
s fo rm u ło w a ł  w ła s n y  p og ląd  
n a  t e n  t e m a t :  „Od d z ie s ią t 
k ó w  la t  w ie lu  k r y t y k ó w  nie  
m a o d w a g i  p o tęp ia ć  sty lu ,  
k t ó r y  jes t  n o w y  i ja w n ie  o- 
b razo b u rczy .  lu b  k tó re g o  n ie  
rozum ie ją .  K ry ty c y  ow i  tak  
b a rd zo  b o ją  s ię  s t ra c ić  z n a * 
c zen ie  u  m ło d e j  g e n e ra c j i  i 
s k o m p ro m ito w a ć  p rze s ta rza -  
łośc ią  p o g ląd ó w ,  iż z a c h o w u 
ją się  jak  s t a r e  h is te ry czk i  
k tó re  ze s t rach u ,  że się  już  
n ie  p o d o b a ją ,  p rz y jm u ją  
w z g lęd y  p ie rw szeg o  lepszego  
m ężczyzny .  J e s t  to  p an ic zn y  
s t ra ch  przed  „spóźn ien iem  
się", jak  o k re ś la m y  te n  ro 
d za j  histerii .  M y ś lę  jednak ,  
że k r y ty k  n ie  p o w in ie n  zd a 
w a ć  się  na  ł a s k ę  t n ie ła sk ę  
w szy s tk ie g o  co n o w e  lu b  co 
p o sp o l i te  w sz tuce .  Bzdurą  
jes t  sądzić,  że  w s z y s tk o  co 
n o w e  jes t  b e zw z g lęd n ie  l e p 
sze".

I choć  p rac  K o k o sch k i  na  
łódzk ie j  w y s ta w ie  n ie  ma.

N a  ty m  t le  k o rz y s tn ie j  już 
p re z e n tu je  się  tw ó rczo ść  
A dolfa  F ro h n e ra ,  ró w n ież  
g ra f ik a  sp o d  z n a k u  t rad y c j i  
e k sp re s jo n iz m u ,  a le  t ra fn ie  
god ząceg o  t reśc i  sp o łeczn e  z 
formą, j a k ą  n a d a j e  sw y m  
pracom . C y k l  ry su n k ó w  
„ W u lg a r n y  b a le t” , z i ron ią  i 
s a rk az m em  a t a k u j e  m ity  
w sp ó łc z esn e g o  m ieszczań
s tw a.  J e s t  to sz tu k a  ba rdzo  
dz is ie jsza .

N u r t  an ty m ieszc za ń sk i  jest  
z resz tą  n a  w y s ta w ie  dość  
p o w sze ch n ie  re p re z en to w a n y .  
T ak a  jes t  ró w n ież  sz tuka  Ru 
dolfa  Schoenw alda ,  k tó ry  ię 
zyk iem  p la s ty c zn y m  rozw ija

l i t e r a c k ie  w zorce w italizm u  
i b r u ta ln e g o  b io log izm u 
(Król U bu  I, U w ag i  o k ró lu  
Ubu, Sza lony  G a rg an tu a ) .  
F o rm a  o d p o w ia d a  tu  d o sk o 
n a le  t reśc i ,  j e s t  m ocna ,  r u 
b a sz n a  i g ro te s k o w a .

A n ty m ie sz cz a ń sk i  jes t  ró w  
n ież  H a n s  Escher ,  k t ó r y  s ię  
g a  w sw oich  s z ty ch a ch  do 
k o n k r e tn y c h  w y d a rze ń .  t r a k  
tu ją c  je  ja k o  sw eg o  ro d z a ju  
c y ta ty  z h is to r i i  sp o łe cz n y ch  
ru c h ó w  p o s tę p o w y c h .

i
C h a r a k te r y s ty c z n e  je s t  to  

s i ln e  p e n e t r o w a n ie  t re śc i  spo  
łeczn y ch  p rzez  w szy s tk ich  
tw ó rc ó w ,  k tó ry c h  s ty l i s ty k a  
p o z o s ta je  w  zw iązk u  z t r a 
d y c ją  e k sp res jo n izm u .  Inn i  
p la s ty c y ,  zw łaszcza  ci bliżsi  
t r a d y c j i  sz tu k i  se c e sy jn e j ,  od 
c h o d zą  w  sw e j  tw órczośc i  
od  p ro b le m a ty k i  spo łecznej .  
B ęd ą  to  r ó w n ie ż  ci z p o g ra 
n icz a  obu  t r a d y c j i  ja k  Mol- 
d o w a n  czy  Sw oboda ,  k tó rzy  
s i ę g a ją  do t e m a ty k i  m ito lo 
g icznej ,  s c e n e k  buko l icznych .

S z tu k a  H e in r ic h a  H euera ,  
d e l ik a tn a  1 p o e ty c k a ,  k o ja rz y  
s ię  n a s t ro je m  i spo so b em  
t r a k to w a n ia  p łaszczyzn  ob
razu ,  z m a la rs tw e m  G u s ta v a  
Klimta ,  m is trza  a u s t r ia ck ie j  
secesj i .  O s w a ld  O b e rh u b e r  
łączy  t r a d y c ję  sz tuki  p rz e d 
s ta w ia ją c e j  z d o św ia d c z e n ia 
mi p o p -a r tu  1 p ew n y m i  e le 
m en ta m i  sz tuk i  o p ty czn e j .  O .  
s ią g a  dz ięk i  t e m u  d ość  in te 
r e s u j ą c y  i o ry g in a ln y  ksz ta ł t  
a r ty s ty c z n y  sw oich  w y p o w ie  
dzi tw ó rczy ch .  H a n s  Krenn,  
n a jb a rd z ie j  c h y b a  n a w ią z u 
j ą c y  do form  se c esy jn y c h ,  
b u d u je  sw o je  sym bo liczne  
k o m p o zy c je  b a rd zo  s t a r a n 
n ie  z n ieco  p rz e sa d n ą  d b a 
łośc ią  o sztafaż. Podział  p ła 
szczyzny  jes t  tu n ies ły ch an ie  
p re c y z y jn y ,  p o szczegó lne  
p rz e p la ta ją c e  s ię  e le m en ty  
k u n sz to w n ie  sp in a ją  pow ierz  
ch n ię  grafik i .  I ch y b a  w ła ś 
n ie  d la teg o  p ra ce  te  sp ra w ia  
ją  w ra ż e n ie  n e u ra s te n ic z 
nych ,  a p e w n e  t reśc i  sp o 
łeczne, do k tó ry c h  s ięga  a u 
tor.  w  ta k im  zes ta w ien iu  
g asną .

• )  N o w a  g r a f i k a  t  r y i u n k l  i  

A u s t r i i .  — M u z e u m  S z t u k i  w  Ł o

d z i ,  l u t y  —  m a r z e c  —  1969.



BOGDA MADEJ

TADEUSZ TELMA

Trudne

W  roczn icę  ć w ie rćw iecza  Po lsk i  L udow e j  
W y d a w n ic tw o  M in is te r s tw a  O b r o n y  N a r o 
d o w e j  w y d a ło  w sw o je j  o f icyn ie  ks iążkę ,  
k tó ra  bez w ą tp ie n ia  p rzyczyn i  się  do  pe ł
n ie jsz eg o  z rozum ien ia  sk o m p l ik o w an e j  pro  
b lem a ty k i  sp o łeczn o -p o li ty czn e j  1 t ru d n o śc i  
zw iąz an y c h  z w a lk ą  o w ładzę  w  Polsce  w 
p ie rw szy ch  la tach  b u d o w y  Iudowo-dem o- 
k r a ty c z n .n o  us t ro ju .  Książka ta za ty tu ło w a  
na  „ O  u tw o rzen ie  1 u t rw a le n ie  w ład zy  lu
d o w e j  1944— 1948" w y s z ła  sp o d  p ió ra

dw ó ch  zaw odow ych ' h i s to ry k ó w :  d o c  d r  
W ła d y s ł a w a  G ó ry  1 d r  R yszarda  H a lab y ,  
k tó r z y  ju ż  od w ie lu  la t  z a jm u ją  się  b a d a 
n iam i d z ie jó w  Po lsk i  L udow ej  i m a ją  w 
sw o im  d o ro b k u  w ie le  p io n ie rsk ic h  i  w a r to  
śc io w y c h  o p raco w ań .

A u to r z y  w  z ak o ń c ze n iu  o m a w ia n e j  p ra c y  
nap isa l i  sk ro m n ie :  „ M a m y  nad z ie ję ,  iż n a 
sza  p róba ,  a czk o lw iek  p o p u la rn a  w  form ie
i n ieco  su ch a  w  treści,  a n iek ied y  i p o w ie 
rzch o w n a  z u w ag i  na  n ied o s tę p n o ść  w ie lu  
jeszcze  d o k u m e n tó w  i brak  d y s ta n su  w spój 
rżen iu  na ta k  n ie d a w n ą  p rzec ież  przesz łość  
m oże  s tać  się z ach ę tą  do pod jęc ia  da lszy ch  
b a d ań  nad  d z ie jam i Polsk i  L udow ej,  nad  
k sz ta ł to w an ie m  się  p raw id ło w o śc i  i sp e c y 
fiki procesów , jak ie  to w a rz y sz y ły  p o czą t 
kom  b u d o w y  n o w e g o  u s t ro ju  w  naszy m  
k r a ju  w o m aw ia n y m  o k re s ie " ,

C zy  k s iążk a  Is to tn ie  pob u d z i  In n y ch  h i 
s to ry k ó w  do za jęc ia  się  dz ie jam i p ie rw 
szych  la t  Polski  Ludowej,  t r u d n o  s tw ie r 
dzić, w iem y  na tom ias t ,  że na  p ew n o  je j  t e 
m a ty k a  wzbudzi  duże  z a in te re so w a n ie  
wśród c zy te ln ik ó w  n iep ro fe s jo n a ln y c h ,  głó 
w n ie  zaś wśród tych, k tó rz y  te n  ok re s  prze  
żyli  i zechcą  sk o n f ro n to w a ć  z r e la c ją  a u 
to ró w  w łasn e  o c en y  t dośw iadczenia .  Prze 
c z y t a j ą  j ą  tak ż e  cl,  k tó r y c h  o gó ln ie  p ro b la

m a ty k a  ta  in te re su je .  W  szk o le  o k a że  się  
b a rdzo  p rz y d a tn a  na  lek c jac h  w y c h o w a n ia  
o b y w a te l sk ie g o  I z p ew n o śc ią  w eźm ie  ją  
d o  ręk i  za ró w n o  n au czy c ie l  ja k  I uczeń.

Dotąd  — p raw d ę  m ó w iąc  — tak ie j  k s iąż  
k i  nie było. W  o s ta tn ich  la tach  u k a z y w a ły  
się  w p raw d z ie  ró ż n e  zb io ry  a r ty k u łó w  i 
w sp o m n ień  o p o d o b n e j  t reści,  k tó re  jed n a k  
n iezu p e łn ie  z ad o w a la ły  c zy te ln ik ó w .  W y 
n ik a ło  to g łó w n ie  z fak tu ,  że p isan e  przez  
w ie lu  a u to ró w ,  p r e z e n to w a ły  nie zawsze 
ró w n y  poziom, częs to  p u b l ik o w a n o  po p ro
stu  to, co  p iszący w iedział ,  a n ie  to, co 
p o w in n o  się  w tak im  o p ra c o w a n iu  znaleźć .

N o w a  praca  G ó ry  1 H a la b y  poprzedzona  
je s t  w s tępem , k tó r y  z a s łu g u je  na szczegól
ną  uw agę :  z aw ar to  w nim bowiem  p rzedsta  
w io n ę  po m is trzo w sk u  p o d s ta w o w e  uogó l
n ien ia  ów czesnych  p ro cesó w  h is to rycznych ,  
z ry w a ją c e  z d o ty c h c za so w ą  r u ty n ą  i b łęd
nym i pog lądam i na  w ie le  kw est i i .  W a r to  
tu  c h o ćb y  w s k az ać  na  tk w iąc e  d o tąd  u 
w ie lu  ludzi p rz ek o n a n ie ,  że ca ła  p o w o je n 
na d z ia ła lność  podziem ia  w a lcz ąc eg o  z wła 
dzą ludow ą  to  „ b a n d y ty z m " .  T ak ie  p o s ta 
w ie n ie  sp ra w y  a u to rz y  s łuszn ie  u w a ża ją  
za błędne, g d y ż  o k re ś len ie  „ b a n d y ty z m "  
m ożna  odn ieść  ty lk o  do  e le m en tó w  k ry m i
n a ln y ch ,  a n ie  do  ludzi, k tó rz y  tk w iąc  w 
podziem iu  w w iększości  g łęb o k o  wierzyli ,  
i* w a lcz ąc  p rz ec iw k o  w ła d zy  lu d o w e j  —

p o s tę p u ją  w łaśc iw ie .  Z resztą  d e p rec jo n o w a  
to b y  to  o g ro m n y  w ys iłek ,  jak i  w łoży ły  woj 
sk a  I o rg a n a  bezp ieczeńs tw a  w rozcjromie-

® Prze c iw n ik ó w  now ej  w ładzy  ludowej.
K o le jne  c z te ry  rozdzia ły  k s iążk i  i lu s t ru ją  

n a s tę p u ją c e  prob lem y.
Rozdział p o św ięco n y  o m ów ien iu  sy tu a c j i  

p o l i ty czn e j  na  z iem iach polskich  w końco
w y m  o k re s ie  o k u p a c j i  d a je  z jed n e j  s t ro  
n y  przeg ląd  w y s i łk ó w  obozu londyńsk iego ,  
p r z y g o to w u ją c e g o  się w szech s tro n n ie  do 
o b jęc ia  po w o jn ie  w ład zy  w Polsce, z d ru  
g iej  zaś p o k a zu je  w y s iłk i  lew icy po lsk ie j  
sk u p io n e j  w o k ó ł  PPR. w zn a lez ien iu  n a j 
s łu szn ie jszy ch  k oncepc ji  p ro g ram o w o -u s tro -  
jow y ch .  Ta cześć  ks iążk i  zaw ie ra  także  ma 
ło znane ,  a bardzo  in te re s u ją c e  ro zw ażan ia  
a u to ro w  nad różn icam i pog lądów  w ocen ie  
n iek tó ry ch  z jaw isk  po l itycznych ,  bądź p ro
pozycj i  ich ro zw iązań  w przyszłości  jak ie  
miały m ie jsce  m iędzy  przyw ódcam i PPR w
d i  u k l e r ° w n *ftwem Zw iązku  P a tr io tów  
Polsk ich  w ZSRR.

W  n a s tęp n y m  rozdzia le  — n iez w y k le  In
t e r e su jąc y m  — om ó w io n e  zosta ły  zagadn ie  
nia zw iązan e  z w y zw o len iem  ziem w schód  
nich. o rg an izac ja  w ładzy  na tym  te ren ie  
a zw łaszcza  a p a r a tu  M O  i UB oraz  p o l i ty 
ka obozu lo n d y ń sk ieg o  w obec  PKW N __
pierw szego  r 7ądu Polski Ludowej Uwzględ 
a la n o  w  n i m ' r ó w n i e ż  sz e ro k a  DOlemikę z

Zaczyna  się  na jczęśc ie j  od 
d ro b iazg ó w  Potem d r o b la 7 qi 
p rz e s ta ią  luz być d ro b ia z g a 
mi. k łó tn ie  są coraz  częstsze  
1 co raz  d łuższe  godz iny  złej 
Ciszy Dw oie  ludzi, k tó rzy  
założyli  w sp ó ln y  dom, bo się 
kochali ,  z ac zy n a ja  w tym  do 
mu czuć  się  coraz  gorzej .  
I n t e r w e n c je  te śc io w e )  lub 
n a w e t  dw u,  ra d y  b l iższych 
zn a jom ych .  A p o tem  s ta ją  
p rzed  ob liczem  sędziego ,  że
by pom ógł im ze jść  ze współ  
n e j  drogi,  k tó rą  przed la ty  
tak  bardzo  chcie l i  rozpocząć  
razem.

Po rad n ia  Rodzinna  „ZG O
D A " Darm o by szu k ać  t a 
k ie j  tab liczk i  na  d rzw iach ,  
bo jej  po p ros tu  n ie  ma Za 
to jest Po radn ia .  P ow ołana  
do życia z in ic ja ty w y  Ligi 
Kobie t  w p a ź d z ie rn ik u  ub ieg  
łego  roku. p o s taw iła  sob ie  
za cel. w o b ec  n ie  zm nie jsza  
j ące j  się  i lości sp ra w  rozw o 
d o w y c h  i a l im e n ta c y jn y c h ,  
u t r z y m a n ie  ca łośc i  m ał
żeńs tw .  P ók i  o czy w iśc ie  n ie  
jes t  jeszcze  zby t  późno.

S w eg o  k ą ta  Po rad n ia  jesz 
cze  n ie  ma. Do „p o ży c zo n e 
g o "  w ięc  od i n s t r u k to r ó w  
Ligi Kobie t  p o k o ju  p u k a ją  
d w a  ra zy  w ty g o d n iu  żony, 
m ężow ie,  a lbo  i m a łżeń sk ie  
p a ry .  S z u k a ją  p o m o cy  dla 
sw oich  t ru d n y c h  sp raw ,  n a j 
częśc ie j  b a rdzo  już  n ab rzm ia  
łych  . w konfl ik ty .  S z u k a ją  
p o m o cy  u  k o g o ś  obcego ,  k to  
po traf i  z u p e łn ie  o b ie k ty w n ie  
p rz y jrz eć  się  ich n ied o b re m u  
życiu. Psycholog ,  o s y lw e tc e  
1 sposob ie  byc ia  m łodej ,  de 
l ik a tn e j  d z iew czy n y ,  n ie  ma 
ła tw e g o  zadan ia .  P raca,  
w b re w  pozorom, n ie  p o lega  
n a  d a w a n iu  rad. D ługie  roz
m owy, p rz ed łu ża jąc e  się  n a 
s tę p n ie  w iz y ty  w  Poradn i ,  
m a ją  m ^p reed e  w szy s tk im  
u św ia d o m ić  k ażd e j  s t ro n ie  
i s to tę  konfl ik tu ,  pom óc  w 
ro zu m ien iu  o so b o w o śc i  tej  
d ru g ie !  po tow y,  czasem  p o 
znać  siebie .  To b a rd zo  t ru d  
n e  z ad a n ie  W y m a g a  n ie  ty l  
k o  zn a jom ości  psycholog ii .  
T ak że  w ie lk ie j  uw agi,  t a k tu  
1 u m ie ję tn o śc i  ro z m o w y  z 
z a c ie t rze w io n y m  w s p ó łm a ł
żonkiem , k tó reg o  zap rasza  
się  tu również.  Z ap ra szan i  
n a jc z ę śc ie j  p rzychodzą .

O d p aźd z ie rn ik a  P o rad n ia  
R odzinna  p ro w ad z i  sp ra w y  
23 m ałż eń s tw  S am y ch  wizyt  
by ło  już  44, bo w p ra w d z ie  
z d a rz a ją  s ię  sy tu a c je ,  gdy  
w y s ta rcz y  jed n o ra z o w a  w izy  
ta, a le  z d e c y d o w a n a  w ię k 
szość  w y m a g a  k i lk a k ro tn y c h  
sp o tk a ń  i rozm ów . I n ie  ma 
w  z asad z ie  sp ra w  d e f in i ty w 
n ie  z ak o ń czo n y ch .  „ U ra to w a 
n i ” m a łż o n k o w ie  s p o tk a ją  
s ię  z p sy c h o lo g ie m  za rok.

J a k i e  są n a jc zę s tsz e  p rz y 
c zy n y  m ałż eń sk ic h  k o n f l ik 
tó w ?  — P ie rw sza  i n a jb a r 
d z ie j  t r u d n a  do z l ik w id o w a 

nia  — alkoho l izm  męża. Stąd  
s t rach ,  o d raza  i izyczna, s t r a 
ta  p ien iędzy .  D ruga  przyczy 
na  to  n ie p rz y g o to w a n ie  do 
w sp ó ln eg o  życia  m łodych  
m ałżonków .  Sporo  ich z g ła 
sza s ię  do  „ Z g o d y ” 1 tu  o k a 
z u je  się , że p o jęc ia  n ie  mieli 
o tym, że m ałż eń s tw o  to n ie  
ty lk o  z a leg a l iz o w a n ie  p ło
m ie n n e j  miłości,  a le  t a k ż e  
cała  m asa  o b o w ią zk ó w ,  zu 
p e łn ie  n o w y c h ,  i w c a le  n i e 
ł a tw y ch ,  w y n ik a ją c y c h  z od 
p o w ied z ia ln o śc i  za d ru g ą  o- 
sobę, a  częs to  ju ż  I za dz iec 
ko.

Ta, jak ż e  jeszcze częsta  
n a iw n o ść  m łodych  ludzi 
k a że  m y śleć  o sze rsze j  akcj i ,  
k tó ra  by o d p o w ie d z ia ła  na  
p o d s ta w o w e  p y ta n ie  — co 
to  j e s t  m ałżeństw o .

Liga Kobie t  z o rg an izo w ała  
w  U rzędach  S ta n u  C y w i ln e 
go  sp o tk a n ia  z n a rzeczo n y m i,  
a le  j a k ie ż  po le  do  p o p isu  
ma tu  jeszcze  szko ła  ś r e d 
n ia,  ba, n a w e t  w ię k sz e  zak ła  
d y  p racy .  Po rad n ia  R odzinna  
m oże tu  już  s łu ży ć  w ie lo m a  
p rz y k ła d a m i  1 w n io sk am i.

M ó w ią c  o p rz y cz y n ac h  kon 
f l ik tó w  t r u d n o  n i e  p rz y to 
czyć  n a s t ę p n e j  t a k  dobrze  
w s z y s tk im  zn an e j  n iez g o d n o 
ści c h a ra k te ró w ,  choć  p rz e 
c ież  n ie  ma reg u ły ,  że d w a  
t a k i e  sa m e  c h a r a k te r y  g w a 
r a n tu j ą  z g o d n e  pożycie .  W  
czym  w ięc  tk w i  is to ta  k o n 
f l ik tu?  T ru izm em  b y ło b y  m ó
wić, że n a sz a  w sp ó łczesn o ść

jes t  sza len ie  n e rw o w a .  A le  
i le  z d e n e r w o w a n y c h  o sób  
potrafi  z am e ld o w a ć  z u śm ie 
c h em  d o m o w n ik o m  — proszę 
się  przez d w ie  g o d z in y  do 
m nie  n ie  o d zy w ać?  ilu  zaś 
d o m o w n ik ó w  potrafi  t a k i e  o- 
św ia d c ze n ie  zrozum ieć?

P o ra d n ia  Rodzinna  w sp ó ł 
p r a c u je  z se k su o lo g iem  z 
T o w a rz y s tw a  Ś w iad o m eg o  
M a c ie rzy ń s tw a  i tam  p rz ek a 
z u je  część  sp ra w ,  w  k tó ry ch  
podłożem  k o n f l ik to w y m  są  
z a g a d n ie n ia  s e k su a ln e ,  n a to 
m ias t  do  p o radn i  ty p u  wy- 
c h o w aw cz o -z a w o d o w e g o  k ie  
r u je  dz ieci  i s k łó c o n y ch  o 
n ie  rodziców. O k a z u je  s ię  bo 
w iem, że w ie lu  d o ro s ły c h  
n ie  ma p o jęc ia  o  p sy c h ice  
dz iecka ,  s tąd  zaś p ro s ta  d ro 
ga do  n ie k o n s e k w e n c j i  w 
w y c h o w y w a n iu  i z a ta rg ó w  
m iędzy  ma<ką a o jcem. N a  
szczęśc ie  te  s p r a w y  d a ją  się 
s to su n k o w o  ła tw o  rozw iązać ,  
p o d o b n ie  z resztą,  jak  i kon-  
I l ik ty  w śró d  m ło d y ch  m ał
ż eńs tw ,  k tó ry m  trzeb a  ty lk o  
u św ia d o m ić  i w y ja ś n ić  n o w e  
obow iązk i .

Z d a rz a ją  s ię  p rzec ież  i t a 
k ie  sp ra w y ,  że n ic  s ię  ju ż  
n ie  da  u ra to w a ć ,  że jes t  ju ż  
za późno. W  tak ic h  sy tu a 
c jach  P o rad n ia  k ie ru le  m a ł 
ż o n k ó w  do  p r a w n ik a  i p o 
m óc m oże  ty lk o  w  k u l tu r a l 
n y m  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z w o 
du.

W ie k  zg łaszających ' s ię  do  
P o ra d n i?  Z d e c y d o w a n ie  w y 

ró ż n ia ją  się  d w ie  g r u p y  m ał
żeńs tw ,  p ie rw sza  od 23 do 
28 la t  i d ru g a ,  w k tó re j  w ie k  
m a łż o n k ó w  w ah a  się  m iędzy  
40 a 50 ro k iem  życia.  Z gła
sza ją  s ię  p rz ed e  w s z y s tk im  
k o b ie ty ,  choć  rzecz c h a r a k 
te ry s ty c zn a ,  w  p o c zą tk a c h  
dz ia ła ln o śc i  P o rad n i  p rz e w a 
żali mężczyźni.  P rz e k ró j  sp o 
łeczny  — od w y k w a l i f ik o w a 
n y c h  ro b o tn ik ó w  do  in te l i 
gencji .

Pora  w re sz c ie  p o w ie d z ieć
o e fek ta c h  d o ty c h c z a so w e j  
p ra c y  P o ra d n i  R odz inne j ,  
c h o ć  o  ty m  m ów ić  n a j t r u d 
niej .  M ło d z iu tk a  je s t  jeszcze  
łódzka  „ Z g o d a ” c zw a r ta  bo
d a j  p o ra d n ia  te g o  ty p u  w  
Polsce. D o p ie ro  szu k a  w ła s 
n y c h  m etod,  zb ie ra  d o p ie ro  
p ie rw sze  d o św ia d c ze n ia .  A le  
e fe k ty  już  są. P rz y jeż d ża ją  
lu d z ie  z w o je w ó d z tw a ,  bo  
już  t a m  w ie ść  o n ie j  d o ta r ła .  
P rz y ch o d zą  k o b ie ty ,  bo  s ą 
s ia d k a  o p o w ia d a ła ,  że je j  
z n a jo m y m  Pani P sy ch o lo g  
pom ogła .  Były już  I k w ia ty .  
O d ty c h  m ałżeń s tw ,  k tó r e  
o d esz ły  s tąd  p o jed n a n e .

A  ci, k tó rz y  jeszcze  złożą 
w iz y ty  w P o rad n i  R odz inne j?  
M u szą  p rz e d e  w s z y s tk im  p a 
m ię tać ,  żeb y  n ie  z d ec y d o w a ć  
się  n a  to zby t  późno. W sz y s t  
ko  m ożna  jeszcze  z rob ić  p ó 
ki jes t  miłość .  Bo m ałżeń 
s tw o  da  się  u ra to w a ć .  M iłość  
Jeśli  j e j  ju ż  n ie  m a  —  n ie .

O S T A T N I E  A K O R D Y  W O J N T

O s z a l a m  ł a j ą c a  k s i ą ż k a !  N ie  
s p o s ó b  c z y t a ć  J ą  „ j e d n y m  
c i ą g i e m " ,  n i e  s p o s ó b  z a s i ą ś ć  
n a d  n i ą  j a k  n a d  p o w i e ś c i ą  c z y  

r e p o r t a ż e m  1 p o  p r o s t a  c z y -  
t a ć .  T r y l o g i ą  „ Z w y c i ę s t w o "  
J a n a  G e r h a r d a  t r z e b a  s t o «  
d I o  w a ć .  K l u c z y ć  p o  r o z d z l a  
ł a c h  I t o m a c h ,  w ę d r o w a ć  p r z e z  
p o n a d  1500 s t r o n ,  ś l e d z i ć  t e 
a t r  o s t a t n i e )  w o j n y  z n a d  T a
m iz y ,  p o t e m  w r a c a ć  n a d  W i 
s ł ę ,  a l b o  n a d  S e k w a n ę  c z y  
S z p r e w ę . . .

M y ś l ę ,  że  J e s t  t o  d z i e ł o  
z n a c z ą c e .  Z o g r o m n e j  l i t e r a t u  
r y ,  z d o k u m e n t ó w ,  z  w ł a s 
n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,  z w ł a s n e j  
w i e d z y  w o j s k o w é )  I p o l i t y c z 
n e j ,  z w ł a s n e j  w i e d z y  l i t e 
r a c k i e )  •— J a n  G e r h a r d  p r z y  
r z ą d z i ł  r e p o r t a ż  ł a k t o g r a f l c z n y  
T r z y  t o m y  i n f o r m a c j i  i s ą d ó w ,  
w y d a r z e ń  I r e f l e k s j i  n a  t e 
m a t  o s t a t n i c h  m i e s i ę c y  d r u 
g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j .  M im o  
b o g a t e j  w  t y m  w z g l ę d z i e  l i  
t e r a t u r y  —  t a k i e g o  d z i e ł a  p o i  
s k a  p u b l i c y s t y k a  h i s t o r y c z n a  
J e s z c z e  n i e  m i a ł a .

O s t a t n i e  a k o r d y  w o j n y  —  
t e j  n a  w s z y s t k i c h  ( r o n t a c h ,  
w p o l u  1 h u k u  w y s t r z a ł ó w  i 
t e )  w z a c i s z u  d y p l o m a t y c z 
n y c h  g a b i n e t ó w .  W o j n y  w i 

d z i a n e j  n i e m a l  r ó w n o c z e ś n i e  

o c z y m a  G o d e r l a n a  I oc z y «  

m a  E i s e n h o w e r a ,  R o k o s s o w 

s k i e g o  |  P a t t o n a ,  M o n t g o m e 

r y ' e g o  I d e  G a u l le * « .  A l e  t a k  

t e  J e s t  t o  w o j n a  w i d z i a n a  o -  

c z y m a  s z e r e g o w y c h  ż o ł n i e r z y  

I  o f i c e r ó w ,  w o j n a  i  r e l a c j i  

w i ę ź n i ó w  h i t l e r o w s k i c h  k a c e «  
tów.

Zaw rotne fest tem po te]  

k s i ą ż k i  —  t a k  j a k  z a w r o t n e  

b y ł o  t e m p o  o s t a t n i c h  m i e s i ę c y  

W i e l k i e j  W o j n y .  C e l o w o  I lo  

g l c z n ł e  n a r z u c i ł  je  a u t o r  i w o  

Jej p r a c y ,  c h o ć  c z y t e l n i k  m lo  

d y , który spraw y te  zna po 

b i e ż n i e ,  z a l e d w i e  s  l e k c j i  h i  

•to r ii, m o ż o  s ię  w t y m  k a l e j  

d o s k o p l e  ( r o n t ó w  I w y d a r z e ń ,  

p o s t a c i  1 o p e r a c j i  n i e c o  z a g a  

b i ć .  D l a t e g o  p o w t a r z a m  —-  

, , Z w y c i ę s t w a "  nie m o ż n a  c z y

“  t r z e b a  j e  s t u d i o w a ć .

A l e  t eż  j e s t  t o  d z i e ł o  z a w l e  

r a j ą c e  t a k ą  s u m ę  i n f o r m a c j i  

1 o p i n i i ,  że  z a s ł u g u j e ,  aby je  

u s t a w i ć  w  p o d r ę c z n e j  b ib l i o 

t e c z c e  1 a b y  d o  n i e g o  p o w r a  

cać .

W  t o m i e  p i e r w s z y m  ( „ Ż o ł 

n i e r z e  i d y p l o m a c i " )  o b e j m o  

j ą c y m  w y d a r z e n i a  o d  j e s i o 

n i  1044 r .  z n a j d z i e m y  i o p e r a  

c j ę  w  A r d e n a c b  i  o f e n s y w ą  

A r m i i  C z e r w o n e j  i L W P  z  li 

n i l  W i s ł y  i  b i t w ę  o  W a ł  Po  

m o r s k i  I k r y m s k i e  r o z m o w y  

W i e l k i e j  T r ó j k i .  N a s t ę p n i e  

( to m  „ W i e l k i e  i n t e r m e z z o " )  

p r z y g o t o w a n i e  o p e r a c j i  b e r 
l i ń s k i e j ,  k o n t r o f e n s y w y  h i t l e 

r o w s k i e ,  d z i a ł a n i a  na  f r o n c i e  

z a c h o d n i m ,  w y ś c i g  d o  B e r l i 

n a ,  k u l i s y  a l i a n c k i c h  k o n c e p 

c j i  i t a k t y k i ,  d r a m a t  w ię ź 

n i ó w  z h i t l e r o w s k i c h  o b o z ó w  

p ę d z o n y c h  k i l o m e t r a m i  z t e  

r e n ó w  z a g r o ż o n y c h  o f e n s y w ą  

—  d r a m a t  ś m i e r c i  w p r z e d e 

d n i u  z w y c i ę s t w a .  N o  I w r e s z 

c i e  ( to m  „ B e r l i n — 1945") o p e  

r a c j a  b e r l i ń s k a .  S z c z y t  i f i n a ł  

w y d a r z e ń .

P o t ę ż n a  k s i ą ż k a  I p o t r z e b n a  

k s i ą ż k a .  P r z y p o m i n a  n a m  b o 

w i e m  z m a g a n i a  c a ł e j  E u r o p y  

z n i e m i e c k i m  f a s z y z m e m  —  

m ó w i  o  n a s z y m  p o l s k i m  u d z la  

l e  k r w i  w t e )  n a j t r a g i c z n i e j s z e j  

z w o j e n .  A l e  n i e  t y l k o  to .  J a n  

G e r h a r d  k r e ś l ą c  o b r a z  o s t a t 

n i c h  m i e s i ę c y  w o j n y  z w r a c a  

t a k ż e  o w a g ę  n a  z a l ą ż k i  przy 

• z ł y c h  k o n f l i k t ó w ,  a a  pierw -  

•z e  o z n a k i  t e g o ,  że  k o ń c z ą c a  

• l ę  w  r a d o s n y m  w i w a c i e  pe

pesz w o j n a  r z u c a ł a  j u ż  cień  
na J u t r o  ś w i a t a .

D a n i n a  k r w i  j a k ą  o p ł a c i ł y  

n a r o d y  E u r o p y  z w y c i ę 
s t w o  w  t e j  w o j n i e  

b y ł a  o g r o m n a .  J e j  e f e k t e m  

b y ł y  J e d n a k  n a j w y ż s z e  l u d z 

k i e  d o b r a  —  W o l n o ś ć  |  N i e  

z a l e ż n o ś ć .  K s i ą ż k a  G e r h a r d a  

J e s t  w i ę c  t a k ż e  o p o w i e ś c i ą  o  

z w y c i ę s t w i e  s ł u s z n e j  s p r a w y .

O  t y m ,  i e  d o  n i e j  z a w s z e  

n a l e ż y  o s t a t n i a  k a r t a  w  w o 

j e n n e j  g r z e .  „ Z w y c i ę s t w o "  

J e s t  k s i ą ż k ą  o p t y m i s t y c z n ą  

n i e  d l a t e g o ,  że  t o  b y ł o  n a s z e  

z w y c i ę s t w o ,  a l e  d l a t e g o  że  

z w y c i ę ż y ł a  s ł u s z n a  s p r a w a .

J.W,

J a n  G e r h a r d  „ Z w y c i ę s t w o ”  
t o m  ! „ Ż o ł n i e r z e  |  d y p l o 

m a c i "
t o m  II „ W i e l k i e  In te rmezzo**  
to m  III  , ,B e r l i n — 1945" 
W y d a w n i c t w o  M O N  —  1968 
C e n a  96 zł .

Póki
jesi

miłość



czas

Dalszy ciqg ze słr. 1

P ow tórzm y więc:  ładnie ,  w szy s tk o  —  Jak 
się  to m ów i — „ g ra " .

Szczypta  g o ry c zy  n ig d y  nie zaszkodzi,  
w ięc  i n ią  p rz y p ra w im y  naszą  po traw ę,  
bow iem  i ona pochodzi  od m ąd ry c h  móz
g ó w  m a te m a ty c z n y c h  GUS-u. O tó ż  pod 
w zględem  l iczby  s tu d e n tó w  p rz y p a d a ją c y c h  
n a  10 tys. m ie sz k ań c ó w  w y p rz e d z a ją  nas 
m. in. tak ie  k r a je  ja k  ZSRR, Bułgaria ,  
CSRS i W ę g ry .  W  ty m  m ie jscu  o ta r l iśm y  
się o przyszłość,  a nasi  fu tu ro lo d z y  z Ko 
misji  P la n o w a n ia  p rzy  Radzie  M in is t ró w  
m ó v ią  t a k :  —  Jeś l i  o z as p o k o je n ie  p o trzeb  
na t e c h n ik ó w  racze j  p o w in n iśm y  być  spo 
k o jn i ,  to DEFICYT in ż y n ie ró w  o c e n ia n y  
jes t  do ro k u  1970 na  o k rą g łą  l iczbę 30 
tys ięcy .

I tutaj dotarliśm y do tzw . sedna, czy li
CZY W ŁA ŚC IW IE  W YKORZYSTUJEMY 
O W Ą  T EC H N IC Z N Ą  KADRĘ?

STO GŁO SÓ W

Pra w d ę  m ó w iąc  to nie ty lk o  m y  się n ad  
tym  z as tan aw ia l iśm y .  P ew n e g o  dn ia  uczy
nił to łódzki O ddz ia ł  S to w arzy szen ia  In
ży n ie ró w  i T ec h n ik ó w  M e c h an ik ó w  Pol
sk ich  czyli  m ó w iąc  k ró ce j  — SIMP.

R ozpisano  a n k ie tę ,  k 'ó r a  p rzyn ios ła  100 
odpow iedzi .  O p ra c o w a n o  je szczegółowo, 
z e s ta w ia ją c  d la  cz te rech  z ak ład ó w  — A, 
B, C i D — pow iedzm y. T rzy  p ierw sze  
to z ak ład y  p ro d u k cy jn e ,  n a tom ias t  ten  u- 
k r y ty  pod l i te rą  D — jes t  p lac ó w k ą  na 
u k o w o -b ad aw czą .

J a k i e  w y n ik i  p rzyn ios ła  ow a ank ie ta?
P o p a t rzm y  na r e z u l ta ty  w ła śn ie  w św ie 

t le  p y tan ia :  Jak w ykorzys>ujem y czas p r a 
cy. k w a l i f ik ac je  inżynie rów ?

N a jp ie rw  odpow iedź  na p y tan ie :  „Jak  
ocen iasz  w yk orzystan ie  tw ojego  czasu pra 
cy  na zadania w ym agające kw alifikacji in  
żyniera w poszczególnych  zakładach" w y 
padło :

Z ak ład  A — 35,2 proc.

B — 35,2 ,.

„ C -  33,7 

„  D — 48,9 „

Z as ta n a w ia ją c a  zbieżność,  k tó ra  c h y b a  
p o tw ierdza  regułę .

O w y ch  stu  an k ie to w icz ó w  o dpow iedzia ło  
z resz tą  na  d ruq ie ,  k o re sp o n d u jąc e  z po 
przednim  p y tan ie ,  a m ianow ic ie :  jaki pro 
cent czasu uw ażasz z punku w idzenia kwa 
lifikacji inżyniersk ich  za stracony?

Z ak ład  „A „  —  33,3 proc.

„  „B" -  33,9 ,.

„ „ C "  -  41,0 „

„  „D ” -  19,3 ,.

Dużo bardzo  dużo z m a rn o w a n eg o  czasu  
in ży n ie ra  i to n a w e t  w  ow ym  zakładz ie  
„D", ,k‘ó ry  p rzec ież  je s t  p lac ó w k ą  n au k o -  
w o -b a d aw cz ą l

L iczby i fakty .  D a ru jc ie  nam  Je, bo  nie 
chcem y W as  nimi ep a to w a ć ,  lecz k i e r u j e 
m y  do ludzi, k tó rzy  z l iczbam i ż y ją  co
dz ien n ie  za p an  b ra t  —  do  in ż y n ie ró w  1 
ek o n o m is tó w .  A może od ezw ą  się oni — 
d o p o w ie d zą  coś do  n a szeg o  g łosu  bądź  za 
przeczą?

A le  —  Jeżeli ju ż  ta k  l ic zy m y  —  to do
łączm y  ró w n ie ż  tzw. im ponderab i l ia .

Im p o n d erab il ia?  C zy  tym  m ian em  m oż
na  na p rz y k ła d  op a trz y ć  p rob lem  czasu  ja 
k i  w  ow ych  zak ładach ,  gdz ie  p rz ep ro w a 
dzono  ankie tę ,  p rzeznacza  in ży n ie r  na  pra  
cę  n a d  p o g łęb ie n ie m  w iedzy ,  d o k sz ta łca 
nie?

O d d a jm y  im głos.
In ży n ie r  w  zak ładz ie  A  —  35 m in u t  

— B —  17 „

C —  10 „

D — 42

M ało ,  b a rdzo  mało.

Ż y je m y  p rzec ież  w  czasach , g d y  nauka  
z n aczy  tak  b a rdzo  w iele ,  a n iek ied y  n a 
w e t  WSZYSTKO. Za czasów  N e w to n a  licz 
ba  u czo n y ch  u leg a ła  p o d w o jen iu  co 12 —  
15 lat.  J a k ż e  inacze j  jes* obecnie!  Oblicza  
się , że dziś ż y ją c y  „z n a u k i” ludzie  s ta 
now ią  t rzy  c zw ar te  w szy s tk ich  uczonych  
j ac y  żyli  na  p rzes t rzen i  d o ty ch c za so w e j  
h is to r ii  ludzkości.  W  n iek tó ry ch  dz iedz i
n ach  p rzem ysłu  l iczba p ra co w n ik ó w  nau k o  
w y c h  u leg a  p o d w o je n iu  co 8— 10 lat.. .

R O ZM O W Y

T ak ,  s ięg n ę l i śm y  i do nich, choć  nie spo 
d z ie w a jc ie  s ię  tu ta j  nazw isk .  N ie c h  b ędą  
ty lk o  „ l i te rk i" .

Inżynier A:

W y d a jn o ś ć  n asze j  p ra c y  n ie  m oże  być 
duża.  BrakuJe częs to  w ie lu  in fo rm acj i  któ  
r e  — jeś l ib y  is tn ia ły ,  znaczn ie  p rzyśp ieszy  
ły b y  pracę.  T ru d n o  się d o w iedzieć  jak ie  
e le m en ty  z n o rm a lizo w an e  są  w sp rzedaży .  
B rak u je  a k tu a ln e j  informacji .

In ż y n ie r  B:

W ie le  u rząd zeń  k o n s t ru u je  się  i ro b i  w 
tzw. „w łasn y m  zak re s ie "  dla je d n e g o  ty ł 
ka  zak ładu ,  często  przez zespo ły  p rz y p ad 
k o w o  d o b ra n e  i n iep o w ta rza ln e  w  innych  
p rzed s ięb io rs tw ach ,  które. . .  często  t rap ią  
się  nad *ymi sam ym i zagadn ien iam i.

Inżynier C:

Są o lb rzym ie  obc iążen ia  b iu ro k ra ty cz n e .  
T rzeba  w y p e łn ia ć  n iez l iczone  d o k u m en ty ,  
p lany .  Proces  za tw ie rd z a n ia  jes t  d łuższy  
od p ro je k to w a n ia .

Inżynier D:

Z nowu b ra k  Informacji .  J e d n a  p lacó w k a  
pracuJe  nad  tym  sam ym  co inna,  często  
s ą s ia d u ją ca  p rzez  śc ianę .  B rak u je  o dpow ie  
dnich  a rch iw ów ,  m ało  jest  k a ta lo g ó w ,  skró  
c onych  norm, u rząd z eń  p rzy śp iesza ją c y ch  
p racę  k o n s t ru k to ra .

W  CIENIU

T ak ,  bo  są  1 tacy ,  k tó rz y  d o tąd  pozos ta  
ja  w  c ien iu  „ In ży n ie rsk ieg o  p ro b lem u ” . O 
kim m owa? O drugim, a le  Jakże w a ż n y m  
„ rzu c ie " .  Chodzi  o tech n ik ó w .

W  n a sz y ch  z a k ład a c h  na  1 Inżyn ie ra  
p rz y p a d a  2,5 tec h n ik a  (w ca łe j  g o sp o d a rce
—  1,9), a le  j e s ‘ to n o rm a  d a le k o  o d b ieg a 
ją c a  od w ła śc iw y ch  proporc j i .  T ec h n ik  to 
jes t  ch y b a  ten  czy n n ik ,  k tó r y  p ow in ien  
w y rę cz a ć  in ży n ie ra  od p ra c  nie w y m a g a ją  
cych  w y ż sz y ch  k w a l if ik ac j i .  T ym czasem  
ja k  do te)  pory ,  w  n ik im  nie  budzi za 
s t rzeżeń  to. że in ży n ie r  w y k o n u je  w ie le  
czyn n o śc i  p om ocn iczych ,  łączn ie  z p rzep i
s y w a n ie m  —  n iek ie d y  j e d n y m  pa lcem  — 
jak ic h ś  p roza icznych  b iu ro k ra ty cz n y c h  „k a  
w a łk ó w " .  C ie k a w e  Ile cza su  i k w a l i f ik ac j i  
m a rn u je  s ię  przez  b rak ,  lub  „ o b c ięc ie"  jed 
n e g o  e ta tu  k re ś la rz a  czy  m aszyn is tk i?  
Z resz tą  i to  już  ob liczono:  oko ło  20— 25 
proc. c a łeg o  sw o je g o  czasu ,  k tó ry  p o w i
n ien  być  p o w ie rzo n y  p e rso n e lo w i  o n iż
szych k w a l if ik ac jach ,  w y k o n u ją  inżynierzy .  
N a r a d y  i k o n fe re n c ie  p o ch ła n ia ją  10— 15 
proc.  czasu ,  d o d a jm y  —  nie zaw sze  po 
trzebnie .

Tyle .  Resz tę  zo s taw ia m y  inżyn ie rom . A le
—  czy  ty lko?

KRZYSZTOF POGORZELEC

Książki 

nadesłane

ZYGMUNT KACZKOWSKI
—  „ A n u n c ia ta "  —  W y d aw n .  
Lit. K raków ,  zł 45

STEFAN OTW INOW SKI
—  „O k o l iczn o ść  Ł agodząca"
—  W y d a w n .  Lit. K raków , zł 
12,—

Maria K onopnicka —  „ P u 
b l icy s ty k a  l i t e rac k a  i sp o łe 
czna" .  — CZYTELNIK W -w a  
zł 40,—

JOZEF CONRAD „Listy"

M ARIA MROZOWICZ- 
-SZCZEPKOWSKA —  „Z lo
tu  p t a k a ” , P IW  —  zł 50,—

ZBIGNIEW SZACHERSKI
—  „ W ie rn i  p rz y s ięd z e"  —  
PA X —  zł 45.

Spektakle tygodnia
I lość Liczba • / .

sp ek tak l i  w id«ów
W IE L K I

—  „ C o s i  f a n  t u t t e " l 780 65

—  „ P a n  T w a r d o w s k i " i 1260 100
—  „ C y r u l i k  S e w i l s k i ’* i 1260 100
—  „ K n i a ź  I g o r ”  i i 1180 95
—  „ R o m a n s  g d a ń s k i* ' 2 2520 100

N O W Y
—  „ D z i ś  d o  c i e b i e  p r z y j ś ć  n i e  m o g ą '* 3 2100 100

—  „ Ż e g l a r z " 2 1400 100

—  „ C z e r w o n e  p a n t o f e l k i " 2 1400 100

—  „ R e w i z o r " 1 600 90

N O W Y  
M a ł a  S a l a

— „ B l i s k i  n i e z n a j o m y " 3 500 85

—  „ K s i ę ż y c  ś w i e c i  n i e s z c z ę ś l i w y m " 2 400 100

J A R A C Z A
—  „ W e s e l e " 4 2240 90

—  „ P r z e d w i o ś n i e " 2 1260 100

7.15
—  „ Z n a m y  c i ę  t y l k o  z  w i d z e n i a " 4 1460 88

P O W S Z E C H N Y
—  „ C z a r n a  K o m e d i a " 2 1320 100

—  „ K a w i o r  1 k a s z a n k a " 1 600 90

—  „ T a n i e c  ś m i e r c i " 1 500 86

O P E R E T K A
—  „ H r a b i n a  M a r i c a " 6 5880 87

TZŁ
—  „ P l r c y k  w  z a l o t a c h " 4 1570 100

F I L H A R M O N I A
—  k o n c e r t y  s y m f o n i c z n e 2 1000 s łu c h . 75

p og lądam i n iek tó ry c h  h is to ry k ó w ,  p o d d a 
jący ch  w w ątp liw ość  p rz y p isy w an ie  PK W N  
n azw y  rząd u  po lsk iego .  A rg u m e n te m  pod
s ta w o w y m  dla  tak ie g o  s ta n o w isk a  j e s t  tu  
ana l iza  sam ej  n a z w y  „K om ite t" ,  k tó ra  to 
nazw a  ich zd an iem  oznacza ła  w ładzę  za 
stępczą,  a lbo  n a jw y ż e j  n a m ia s tk ę  rządu .  
O sobiście  sądzę,  że w  sporze  o ocenę  c h a 
ra k te ru  PK W N ja k o  o rg a n u  p a ń s tw o w e g o  
na leży  p rzy zn ać  r a c ję  au to ro m  re c e n z o w a 
nej  p racy .  N ap isa l i  oni:  „P zec ież  o tym  
czy PK W N  b y ł  rządem , czy  też  n ie  w  żad 
nym  w y p a d k u  nie m oże  d e c y d o w a ć  n azw a  
czy fa k t  u z n aw a n ia  lub  też  n ieu z n aw an ia  
go p rzez  p a ń s tw a  ośc ien n e" .

N a to m ia s t  ch y b a  a u to rz y  m y lą  się  p o d a 
jąc, iż p om iędzy  F ra n c ją  a PK W N w y m ie 
n iono  p rzeds taw ic ie l i  d y p lo m a ty cz n y ch .  W  
osta tn im  tom ie  sw y ch  p a m ię tn ik ó w  de 
Gaulle ,  k tó ry  ja k o  szef p a ń s tw a  p row adził  
w M o sk w ie  rozm ow y z p rzeds taw ic ie lam i 
KRN i PK W N  p oda je ,  iż w y raz i ł  zgodę  na 
w y m ian ę  ty lk o  o f ice rów  w o jsk a ,  k tó ry ch  
zadan iem  było udz ie len ie  p o m o cy  w ła sn y m  
jeńcom  w o jen n y m . Dopiero  po  u tw o rzen iu  
T y m czaso w eg o  R ządu Je d n o śc i  N arodu ,  
F ra n c ja  u znała  ten  rząd  i na s tąp i ła  w te d y  
w y m ian a  p e rso n e lu  d y p lo m a ty czn eg o .

O s ta tn ie  d w a  rozdzia ły  p ra cy  w całośc i  
d o ty c z ą  z ag a d n ie ń  z w iąz an y c h  z d z ia ła l 

n o śc ią  w  Polsce  różn y ch  p io n ó w  n ie le g a l 
n e g o  podziem ia .  J e s t  to  w s t r z ą s a ją c y  w 
sw ej  w y m o w ie  m ate ria ł .  S tra ty ,  j a k ie  w y 
n ik ły  z t e j  b ra to b ó jcze j  w alk i,  s i ę g a ją  oko  
ło d w u d z ie s tu  ty s ię c y  ofiar.  Czyż  n ie  m o 
żna w ięc  s tw ie rdz ić ,  że Po lska  w la tach  
1944— 1948 p rzeży ła  coś w ro d z a ju  m ałe j  
w o jn y  d o m o w e j?  M yślę ,  że tak ,  a czk o lw iek  
w ie lu  b a d ac zy  n e g u je  to s ta n o w isk o .  W a r 
to  w ty m  m ie jscu  u zu p e łn ić  d o c ie k a n ia  au 
to rów , że  na  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  łódzk ie  
go  z rąk  re a k c y jn e g o  podziem ia  zg inę ło  
580 o sób  w  ty m  w iększość  to c z ło n k o w ie  
PPR i fu n k c jo n a r iu s z e  UB i MO. Po d r u 
gie j  s t ro n ie  b a r y k a d y  zginęło  450 osób. A 
w ięc  b i lans  ty lk o  j ed n e g o  w o je w ó d z tw a ,  
k tó re  pod wzg lędem  n a s i le n ia  w ro g ie j  dzia  
ła lnośc i  by ło  n a  p ią ty m  — szó s ty m  m ie j 
scu  w  Polsce  — w y n ió s ł  p o n a d  ty s iąc  o- 
fiar.

W ie le  m ie jsca  w te j  części p ra c y  po 
św ię c o n o  an a l iz ie  p o w s ta w a n ia  i różnych  
p rzek sz ta łceń ,  j a k ie  o d b y w a ły  s ię  w śród  
n i e le g a ln y c h  o rgan izac j i .  N a jw y ra ź n ie j  w i 
d ać  zach o d zące  zm iany  w b. AK. Po roz 
w ią za n iu  te j  o rg an iz ac j i  19.1.1945 r. a k ty w  
je j  sz y b k o  p o w o łu je  do  życia  n o w y  człon 
pod  n a zw ą  „Nie",  k tó rem u  w y zn ac z o n o  
ro lę  o b ro ń c y  In te re sów  rządu  lo n d y ń sk ie g o
i wa lk i  z w ładzą  ludow ą.  Pon iew aż  szybko  
u z n an o ,  że t e n  n o w y  tw ó r  n ie  może s p e ł 

n ić  n a ło ż o n y ch  n a ń  o b o w iązk ó w ,  p rz e 
k sz ta łco n o  o rg a n iz ac ję  „N ie"  w DSZ (De
l e g a tu ra  Sił Z bro jnych) ,  ab y  w e  w rześn iu
1945 r. d o k o n a ć  jeszcze  jedne j  w o l ty ,  tym  
razem  p o w o ła ć  do  życia  o rg a n iz ac ję  pod 
n a z w ą  W o ln o ść  i N iep o d le g ło ść  (WiN). Do 
k o ń ca  i s tn ien ia  podz iem ia  w Polsce  była  
to n a jw ię k sz a  z o rg an izo w an a  g ru p a ,  k tó ra  
p ro w ad z i ła  w a lk ę  z rządem  za p o ś re d n i 
c tw em  p r o p a g a n d y  i w y w ia d u ,  a le  n ie  
s t ro n i ła  ró w n ież  od w y s tą p ie ń  t e r ro ry s ty c z  
n ych .  T rzonem  W iN -u ,  zw łaszcza  jego  a k 
ty w e m  k ie ro w n ic zy m  była  część  ludzi w y  
w o d zący ch  się  z b. AK.

A u to rz y  w n ik l iw ie  o m a w ia ją c  w szy s tk ie  
sp ra w y  podz iem ia  n ie  om inęli  ró w n ie ż  i 
tych  d ra s ty cz n y ch ,  tzn. s to su n k u  ó w c ze s 
n y c h  w ładz  do b. żo łn ierzy  AK czy BCH. 
G dy b y  w te d y  na ogó ł  n ie  p o d c ią g an o  wszy  
stk ich  tych  ludzi pod m iano  w ro g ó w ,  a 
re sp e k to w a n o  w y ty c z n e  w ładz  p a r ty jn y ch ,  
z a p e w n e  nie  b y ło b y  do dziś w śró d  w ie lu  z 
n ich  ty lu  u razó w  i k o m p le k só w  W k siąż 
ce  p rzy toczony  jest u s tę p  w y s tą p ien ia  W. 
G om ułk i  na  n a rad z ie  PPR 27.V.1945 r. 
św iad czący  o p ra w id ło w y m  widzen iu  tych  
sp ra w  przez pa r t ię .  Tow. G om ułka  mówił- 
„ .. .Jaką g roźbę  d la  ru ch u  d e m o k ra ty c z n e g o  
d la  Polski Ludow ej p rz ed s ta w ia  sobą  AK 
w iem y . M y nie  z ap o m in am y  o tym, ale 
ró w n o c ze śn ie  n ie  u p ra szc z am y  z a g a d n ie 

nia. M a m y  przed  oczym a i ty ch  cz łonków  
AK, k tó rzy  w o k re s ie  o k u p a c j i  jako  pa tr io  
ci p ra g n ą c y  w a lczy ć  z N iem cam i-  poszli 
do  AK aby  w alczyć  z okupan tem ..  Mimo 
to w p r a k ty c e  p o d e jś c ie  n aszych  organ iza  
cji  p a r ty jn y c h  było tak ie ,  że n ie  o d ró ż n ia 
no  ty ch  u c zc iw y ch  a k o w c ó w  od reak c y jn e !  
części AK  S adzano  ich do aresz tu ,  bo to 
a kow cy .  Pam ię ta jc ie ,  że to n ie  są  zagadnie  
n ia  ła twe.  Ci, k tó rzy  w a lczy li  o tę  Polskę 
d e m o k ra ty c z n ą  zaw sze  będą bezw zg lędn i  w 
w a lce  z r e a k c ją  Ale  ró w n o cześn ie  właśni® 
ci, k tó rzy  n a jw ię c e j  c ie rp ie l i  k tórzy  cale 
życie  spędzil i  w w ięz ien iach ,  rozu m ie ją  
n a j le p ie j ,  jak ie  t rag iczn e  znaczen ie  ma nie 
s łu szn y  areszt ,  jak bo leśn ie  o d d z ia łu je  na 
człowieka.. .  My w y s u w a m y  n a jo s t rz e jsz e  
za rzu ty  w s to su n k u  do  Bojów i Sosnkow - 
skich  do ca łe j  p le ja d y  różnych  z b rodn ia rzy  
sa n a c y jn y c h ,  k tó rzy  n ie  dla Polski s ta ra l i  
się, a le  d la  sw o je j  k a r ie ry  Ale w s to su n k u  
do tvch  żołn ierzy  AK k tó rzy  tego  nie robi
li tak ich  zarzu tów , a zwłaszcza  w sp ó łp racy  
z N iem cam i p odnosić  n ie  w olno  i u t r u d 
n iać  im ich s ta r tu  życ iow ego".

W ł a d y s ł a w  G ó r a ,  R y s z a r d  H a l a b a :  „ O  u t w o r z e 
n i e  I u t r w a l e n i e  w ł a d z y  l u d o w e j  1944— 1948".  W y d .  
M O N  W a r s z a w a  ltfUtt.



TERESA W OJCIECHOW SKA

W y s t a w i e n i e  „ c y r u I H c a  s e w i l s k i e  

9 0 "  j e * t  d l a  k a ż d e j  s c e n y  o p e ro *  

w e j  a t r a k c y j n e  I k u s z ą c e ,  b o  p o 

p u l a r n o ś ć  d z i e ł a  g w a r a n t u j e  p o w o 

d z e n i e  o  p u b l i c z n o ś c i .  A l e  t a  s a 

m a  p o p u l a r n o ś ć  s p r a w i a ,  ż e  p o d j ę  

c i e  t e j  p o z y c j i  j e s t  t r u d n e  I z o 

b o w i ą z u j ą c e .  150 l a t  n a  s c e n i e  t o  

d l a  d z i e ł a  m u z y c z n e g o  o k r e s  d o 

s t a t e c z n i e  d ł u g i ,  b y  s i ę  s p o p u l a 

r y z o w a ł o  w  ś w i e c i e ,  z w ł a s z c z a  g d y  

ś w i ę c i  t a k i e  s u k c e s y  j a k  „ C y r u l i k " .  

D z ię k i  t y m  s u k c e s o m  n a  s c e n a c h ,  

d z i ę k i  w y k o n a n i o m  e s t r a d o w y m  I 

n a g r a n i o m  r a d i o w y m ,  d z i s i a j  n a 

w e t  ś r e d n i o  u m u z y k a l n i o n y  o b y 

w a t e l  j e s t  o s ł u c h a n y  z u w e r t u r ą ,  

z p i ę k n y m i  m e l o d y j n y m i  a r i a m i ,  

z n a  Je  w  n a j l e p s z y c h  w y k o n a n i a c h  

ś w i a t a ,  w i e  j a k  p o w i n n y  b r z m i e ć .  

T o  w ł a ś n i e  z o b o w i ą z u j e  w y s t a w i a ,  

j ą c y  o p e r ę  t e a t r ,  z o b o w i ą z u j e  o r 

k i e s t r ę  1 s o l i s t ó w .

W a r t o  t e n  t r u d  p o d e j m o w a ć  d l a  
p i ę k n a  m u z y k i  R o s s i n i e g o ,  d l a  d o 
b r e j  z a b a w y ,  w  k t ó r e j  u c z e s t n i c z y  
m y  w r a z  z r o z w i j a j ą c ą  s i ę  a k c j ą .  
I n t e r e s u j ą c e  s ą  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  
t o w a r z y s z y ł y  p o w s t a n i u  o p e r y  i j e j  
p r z y j ę c i u  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć .  N i e 
z w y k l e  p ł o d n y  k o m p o z y t o r  G i o a c -  
c h i n o  R o s s i n i ,  a u t o r  39 o p e r ,  z 
k t ó r y c h  t y l k o  k i l k a  o p a r ł o  s i ę  
c z a s o w i ,  a  ł a d n a  w t y m  s t o p n i u  
c o  „ C y r u l i k  s e w i l s k i " ,  s k o m p o n o 
w a ł  m u z y k ę  d o  s w e j  n a j s ł y n n i e j 
s z e j  o p e r y  w c i ą g u  t r z y n a s t u  d n i .  
W y k a z a ł  p r z y  t y m  d u ż ą  o d w a g ę ,  
b o  p o d j ą ł  s ię  n a p i s a n i a  m u z y k i  
d o  d z i e ł a  B e a u m a r c h a i s  '  j u t  j a k o  
s i ó d m y  z k o l e i  k o m p o z y t o r .  P o  
n i m  b y ł o  j e s z c z e  p i ę c i u  i z d w u 
n a s t u  o p e r  n a p i s a n y c h  d o  l i b r e t t a  
n a  p o d s t a w i e  B e a u m a r c h a i s  d o  
dz i$  n a p r a w d ę  p r z e t r w a ł o  t y l k o  
d z i e ł o  R o s s i n i e g o .

O p e r a  z o s t a ł a  n a  p r a p r e m i e r z e  

p r z y j ę t a  t a k ,  że  d o  a n e g d o t  o  k o m  

p o z y t o r z e  w e s z ł o  j e g o  p o w i e d z e 

n i e :  „ K t o  b y ł  n a  p r e m i e r z e  m e g o  

„ C y r u l i k a  s e w i l s k i e g o * ' ,  t e g o  ż a d 

n e  ś w i s t y  1 s y k i  n i e  p r z e r a ż ą " .  

A l e  ł a s k a  p a ń s k a  n a  p s t r y m  k o n i u  

Je źd z i  i  Już  p o  d r u g i m  p r z e d s t a 

w i e n i u  t ł u m y  w i w a t o w a ł y  n a  

c z ę ś ć  R o s s i n i e g o .

Ł o d z i a n i e  m a j ą  o k a z j ę  o g l ą d a ć  
„ C y r u l i k a  s e w i l s k i e g o "  p o  r a z  d r u 
g i.  P i e r w s z y  r a z  w y s t a w i ł a  g o  
„ d a w n a "  O p e r a  Ł ó d z k a  w 1960 r o 
k u .  P r a w i e  z r o z r z e w n i e n i e m  o g l ą 
d a  s i ę  d z i ś  z d j ę c i a  z t a m t e g o  s p e k  
t a k l u  s p r z e d  p r z e s z ł o  o ś m i u  l a t  
i . . .  r o z p o z n a j e  w  n i e k t ó r y c h  p a r 
t i a c h  t y c h  s a m y c h  w y k o n a w c ó w :  
T a d e u s z a  K o p a c k i e g o ,  R o m u a l d a  
S p y c h a l s k i e g o  ( w ó w c z a s  j e s z c z e  
J a k o  t e n o r a ,  w  p a r t i i  A l m a v i v y ) .  
S t a n i s ł a w a  M i c h o ń s k l e g o ,  M a r l ę  
N a r k i e w l c z o w ą .

T y m  r a z e m  o g l ą d a ł a m  p r z e d s t e -  

w i e n l e  n i e  p r e m i e r o w e ,  a  t r z e c i e  

z  k o l e i ,  20 l u t e g o  1 t e g o  w ł a ś n i e

m o j e  u w a g i  b ę d ą  d o t y c z y ć .  P i e r w 

s z a  t r u d n o ś ć ,  o k t ó r e j  n a  p o c z ą t 

k u  p i s a ł a m ,  z o s t a ł a  p o k o n a n a  z w y 

c i ę s k o .  P o w i e d z i e ć  t r z e b a ,  że  n a s z  

T e a t r  W i e l k i  m a  w  s w o i m  z e s p o 

l e  g w i a z d y  p i e r w s z e j  w i e l k o ś c i ,  

k t ó r y c h  n i e  p o w s t y d z i ł a b y  s i ę  ż a d 

n a  s c e n a  o p e r o w a .  W  p i e r w s z y m  

r z ę d z i e  z a l i c z a m  d o  n i c h  T e r e s ę  

M a y - C z y ż o w s k ą  1 A n d r z e j a  S a c i u k a .  

P i ę k n y ,  s z l a c h e t n i e  b r z m i ą c y  i d o 

s k o n a l e  w y s z k o l o n y  g ł o s  t e j  ś p i e 

w a c z k i  z a b ł y s n ą ł  n o w y m  b l a s k i e m  

w  k o l o r a t u r o w e j  p a r t i i  R o z y n y .  T ą  

p a r t i ą  T e r e s a  M a y - C z y ż o w s k a  p o k a  

z a ł a  s z e r o k i e  m o ż l i w o ś c i  w o k a l n e

i t e c h n i c z n e ,  r o z p o c z y n a j ą c  s w ó j  

p o p i s  ś p i e w a c z y  s ł y n n ą  e r l ą  R o z y 

n y  z a k t u  p i e r w s z e g o .

Z n a k o m i t y  ś p i e w a k  I u t a l e n t o w a 
n y  a k t o r  A n d r z e j  S a c i u k  r a z  J e s z 
c z e  w  p a r t i i  D o n  B a s i l i a  p o k a z a ł  
n a j w y ż s z ą  k l a s ę  w o k a l n ą .  J e g o  
a r i a  o  p l o t c e  t o  p r a w d z i w a  p e r ł a  
m i s t r z o w s k o  w y k o n a n a .  C ó ż  za  
g ł o s ,  j a k a  k u l t u r a ,  J a k a  d y k c j a f  
Z  t e j  a r i i  n i e  u l e c i a ł o  a n i  j e d 
n o  s ł o w o ,  w s z y s t k i e  d o t a r ł y  d o  
w i d o w n i .

Z p r z y j e m n o ś c i ą  ! s a t y s f a k c j ą  
s ł u c h a  s i ę  r ó w n i e ż  Z d z i s ł a w a  K r z y  
w l c k l e g o  w  p a r t i i  D o k t o r a  B a r to -  
l o .  Ś p i e w a k  t e n  Je s t  c e n n y m  n a 
b y t k i e m  n a s z e j  O p e r y .  D y s p o n u j e  
c z y s t y m ,  ł a d n i e  b r z m i ą c y m ,  d o b r z e  
w y s z k o l o n y m  g ł o s e m .  M n i e  o s o b i ś c i e  
p o d o b a ł o  s ię ,  że  B a r t o l o  K r z y w i c k i e  
g o ,  w b r e w  t r a d y c j o m ,  b y ł  r a c z e j  
s y m p a t y c z n y ,  a k t o r s k o  n i e  p r z e j a 
s k r a w i o n y .  W  p a r t i i  A l m a -  
v l v y  u s ł y s z e l i ś m y  T a d e u s z a  K o 
p a c k i e g o ,  k t ó r e g o  z n a m y  1 
p o d z i w i a m y  o d  d a w n a ,  na  
ł ó d z k i e j  s c e n i e .  P a m i ę t a m  J e g o  Al-  
m a v i v ę  s p r z e d  o ś m i u  l a t .  O b e c 
n i e  s t w o r z y ł  b o d a j  d o j r z a l s z ą  a k 
t o r s k o  p o s t a ć ,  s y m p a t y c z n ą  I p r z e  
k o n y w a j ą c ą .  z a g r a n ą  z w ł a ś c i w y m  
m u  p o c z u c i e m  h u m o r u .  W y d a j e  s ię  
j o d n a k ,  ż e  t r w a j ą c a  o d  p e w n e g o  
c z a s u  n i e d y s p o z y c j a  g ł o s o w a  p o 
w i n n a  o b u d z i ć  n i e p o k ó j  t e g o  u t a 
l e n t o w a n e g o ,  p o s i a d a j ą c e g o  ś w i e t 
n e  w a r u n k i  g ł o s o w e  t  s c e n i c z n e  
ś p i e w a k a .  J e r z y  J a d c z a k  w  t y t u ł o 
w e j  p a r t i i  F i g a r a  d y s p o n u j ą c y  d o 
b r y m ,  d o b r z e  p o s t a w i o n y m  g ł o s e m  
b y ł  w  m i a r ę  r u c h l i w y m ,  s p r y t n y m
1 s y m p a t y c z n y m  b a l w i e r z e m .  Z s a 
t y s f a k c j ą  w i t a  s i ę  n a  s c e n i e  M a 
r l ę  N a r k i e w l c z o w ą  w p a r t i i  M a r c e 
l i n y .  J e s t e m  o d  w i e lu  l a t  w i e l b i 
c i e l k ą  t a l e n t u  t e j  ś p i e w a c z k i .  M a 
r i a  N a r k i e w i c z  p o s i a d a  r z a d k o  s p o  
t y k a n y  t e j  s k a l i  m e z z o s o p r a n ,  c z y 
s t y  i p i ę k n i e  b r z m i ą c y .  J e s t  o n a  
m o ż e  z b y t  r z a d k o  w y k o r z y s t y w a n a  
n a  n a s z e j  s c e n i e  o p e r o w e j .

P r z y  o k a z j i  p o z w o l ę  s o b i e  z a c y 

t o w a ć  (z p r o g r a m u )  f r a g m e n t  u m o  

w y  o  „ C y r u l i k a  s e w i l s k i e g o "  z a 

w a r t e j  m i ę d z y  d z i e r ż a w c ą  N o b l i  

T e a t r o  d l  T o r r e  A r g e n t i n a ,  a k o m 

p o z y t o r e m ,  d n i a  26 g r u d n i a  1815 to  

k u  ( p r e m i e r a  p r z e d s t a w i e n i e  o d b y  

ł a  s i ę  w  l u t y m  1916 r . l ) .

*!•«.) W y ż e )  w y m l e n l o a y  R o s s i n i  
o b i e c u j e  1 z o b o w i ą z u j e  s ię  s k o m 
p o n o w a ć  1 p r z y g o t o w a ć  d o  w y k o 
n a n i a  s c e n i c z n e g o  d r u g ą  z k o l e i  
o p e r ę  k o m i c z n ą  ( . . . )  e  to  o p i e r a 
j ą c  s ię  n a  l i b r e t c i e ,  k t ó r e  m u  w r ę  
c z y  r z e c z o n y  i m p r e s a r i o ,  b e z  w z g l ę  
d n  n a  t o  c z y  o w o  l i b r e t t o  b ę d z i e  
s t a r e  c z y  n o w e .  M a e s t r o  z o b o w i ą 
z u j  s i ę  d o r ę c z y ć  s w o j ą  p a r t y t u r ę  
w  p o ł o w i e  m i e s i ą c a  s t y c z n i a ,  lo 
J e s t  w  c i ą g u  t r z e c h  t y g o d n i  i t ę ż e  
d o s t o s o w a ć  d o  g ł o s ó w  ś p i e w a k ó w ,  
d a l e j  z o b o w i ą z u j e  s ię  d o k o n a ć  w  
n i e j  w  r a z i e  p o t r z e b y  w s z e l k i c h  
z m i a n ,  k t ó r e  b ę d ą  k o n i e c z n e  d l a  
d o b r e g o  w y k o n a n i a  m u z y k i  j a k  też  
d l a  d o g o d n o ś c i  e l b o  w y m a g a ń  ś p l e  
w e k ó w  ( . . .) .

C y t u j ę  t e n  f r a g m e n t  n i e  t y l k o  

g w o l i  z a b a w i e n i a  I z a d z i w i e n i a  

c z y t e l n i k ó w  ó w c z e s n y m  t e m p e m  

p r a c y .  C h o d z i  m i  j e s z c z e  o  c o ś  

I n n e g o .  J a k  w i d a ć ,  z t a k i e g o  t y 

p u  w s p ó ł p r a c y ,  d z i ś  n a d z w y c z a j  

r z a d k o  p r a k t y k o w a n e j :  o p e r y  na  

z a m ó w i e n i e  —  r o d z i ł y  s i ę  d z i e ł a  o 

n i e p r z e m i j a j ą c e j  w a r t o ś c i .  Z d a r z a 

j ą  s i ę  I d z i ś  t a k i e  p r z y p a d k i  —  

c h o ć b y  „ R o m a n s  g d a ń s k i " ,  k t ó r y  

p o w s t a ł  J e ś l i  n i e  n a  z a m ó w i e n i e ,  

t o  w  p r a k t y c z n e j  w s p ó ł p r a c y  t e a t 

r o  z k o m p o z y t o r e m ,  a l e  t o  r a c z e j  

w y j ą t e k .  T a  f o r m a  w s p ó ł p r a c y  p o 

w i n n a  b y ć  s z e r z e j  p r a k t y k o w a n a .  

A  t a k ż e  z a s a d a  „ d o g o d n o ś c i  a l b o  

w y m a g a ń  ś p i e w a k ó w " ,  k t ó r ą  r o z u  

m ie m  m i ę d z y  I n n y m i  j a k o  w y s t a 

w i a n i e  o p e r  d l a  p o k a z a n i a  p e w 

n y c h  s o l i s t ó w ,  Ich  t a l e n t ó w .  T e a t r  

W i e l k i  m a  t a k i e  g ł o s y  1 d o  n i ch  

z a l i c z a m  M a r i ę  N a r k i e w l c z o w ą .

P r z e d s t a w i e n i e  p r z y g o t o w a ł  ł  o* 
p r a c o w a ł  m u z y c z n i e  J ó z e f  K l lm a-

* e *  —  s t a r a n n i e ,  e z y | t o  I z  t e m 
p e r a m e n t e m .  Z e s p ó ł  o r k i e s t r o w y  
j e s t  d o  *ej o p e r y  p o d z i e l o n y  n a  
d w i e  g r u p y  1 -.‘y d a j e  m i  s i ę .  że  
t r a f i ł a m  n a  „ d r u g ą  o b s a d ę "  —  t r o  
c h ę  c h y b a  w ó w c z a s  j e s z c z e  n l e d o -  
t a r t ą .  S t ą d  n i e p o r o z u m i e n i a  w  u- 
w e r t u r z e ,  k t ó r e  z a p e w n e  j u ż  s ię  
n i e  p o w t a r z a j ą .

D o b r z e  c h y b a ,  że  r e ż y s e r i a  R y 
s z a r d a  S o b o l e w s k i e g o  p o s z ł a  w  k i e  
r u n k u  w y d o b y c i a  k o m i z m u  o p e r y ,  
J e d n a k  b e z  p r z e r y s o w a ń ,  z t a k t e m ,  
u m i a r e m ,  b e z  t a n i c h  e f e k t ó w  c o  
s p r a w i ł o ,  ż e  n a  s c e n i e  p a n u j e  
p r z e d e  w s z y s t k i m  p i ę k n a ,  m e l o d y j 
n a  m u z y k a  R o s s i n i e g o .  D o  S t a n i 
s ł a w a  B ą k o w s k i e g o ,  a u t o r a  s c e n o 
g r a f i i ,  m n i e j  m o ż e  t y m  r a z e m  e fe k  
t o w n e j  I b a r w n e j  n i ż  s i ę  p r z y z w y 
c z a i l i ś m y  o g l ą d a ć  w  T e a t r z e  W i e l 
k im ,  a l e  p r o s t e j  1 f u n k c j o n a l n e j ,  
m a m  p r e t e n s j ę  o t o ,  że  k a z a ł  Ro- 
z y n l e  w y s t ę p o w a ć  p r z e z  c a ł y  c z a s  
w  j e d n e j  s u k n i .  A d o  s c e n y  ś l u b u  
a ż  s i ę  p r o s i ł o  o  z m i a n ę  t o a l e t y  
z w ł a s z c z a ,  że  z m i e n i ł  s w o j ą  h r a 
b i a  A l m a v i v a .  A l e  t o  o c z y w i ś c i e  
n i e  m a  ż a d n o g o  I s t o t n e g o  z n a c z e 
n i a  d l a  p r z e d s t a w i e n i a .

W  s u m i e  „ C y r u l i k  s e w i l s k i "  n a  

■ c e n ie  T e a t r u  W i e l k i e g o  J e s t  j e s z 

c z e  j e d n ą  u d a n ą  p o z y c j ą  r e p e r t u a 

r o w ą ,  w i d z ę  Już  a u t o k a r y  z W a r 

s z a w y  |  d ł u g i  ż y w o t  w ś r ó d  p u b 

l i c z n o ś c i  ł ó d z k i e j ,  c z e g o  p r z e d s t a 

w i e n i e  J e s t  n a p r a w d ę  w a r t e .

„ C y r u l i k  s e w i l s k i "  o p e r a  k o m ie *  
n a  w d w ó c h  a k t a c h .  M u z y k a :  G i o 
a c c h i n o  R o s s i n i ,  l i b r e t t o :  C e s a r e  
S t e r b i n i  w e d ł u g  B e a u m a r c h a i s ,  k i e 
r o w n i c t w o  m u z y c z n e :  J ó z e f  KII- 
m a n e k ,  I n s c e n i z a c j e  I r e ż y s e r i a :  
R y s z a r d  S o b o l e w s k i ,  S c e n o g r a f i a :  
S t a n i s ł a w  B ą k o w s k i ,  c h o r e o g r a f i a :  
W i t o l d  B o r k o w s k i .

„C y ru l ik  s e w i ls k i "  —  a k t  1. Teresa  M a y - C z y io w s k a  i J er zy
Jad cza k .
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2 tygodnie bez telewizji
Z c i e k a w o ś c i ą  o c z e k i w a ł e m  r e p o r t a ż u  f i l m o w e g o  t  c y k l u  „ L u d z i e  I z d a  

r ż e n i a "  p o d  t y t u ł e m  „ 2  t y g o d n i e  b e z  t e l e w i z j i "  (23.  II) .  W i e l o k r o t n i e  

p o d k r e ś l a ł e m  Ju ż  n a  t y m  m i e j s c u ,  że  f a s c y n u j e  m n i e  w s z e c h s t r o n n y  

w p ł y w  t e l e w i z j i  n a  n a s z e  ż y c i e .  W c z e p i ł a  s ię  w n i e  t a k  m o c n o ,  że  i e -  

p o m n i e l i ś m y  n i e m a l ,  że  d a w n i e j  ż y l i ś m y  b e z  n i e j  1... t e ż  b y ł o  d o b r z e .

T a k ,  a l e  p r z y z w y c z a j e n i e  s t a n o w i  p o n o ć  d r u g ą  l u d z k ą  n a t u r ę .  W  d o 

d a t k u  t e l e w i z j a  J e s t  c z y n n i k i e m  d o ś ć  a g r e s y w n y m .  N i e m a  I g ł u c h a  

s k r z y n k a  t e l e w i z o r a  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  to  n i e m a l  w y r z u t .  R ę k a  

b e z w i e d n i e  s i ę g a  d o  w y ł ą c z n i k a ,  b y  u r u c h o m i ć  a p a r a t .  A J e ś l i  n a w e t  n i e  

c z y n i m y  t e g o ,  w y s t a r c z a  n a m  ś w i a d o m o ś ć ,  że  w n a s z e j  m o c y  J e s t  z o r g a 

n i z o w a n i e  s o b i e  s p e k t a k l u  t e l e w i z y j n e g o  w  k a ż d e j  c h w i l i .

T e l e w i d z o w i e  o  d ł u ż s z y m  s t a ż u  p a m i ę t a j ą ,  że  w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  w t o 

r e k  b y ł  d n i e m  b e z  p r o g r a m u  T V .  D z ie ń  t e n  b y ł  j a k i ś  p u s t y ,  J a ło w y .  

A  t e r a z  w y o b r a ź m y  s o b i e  d w a  t y g o d n i e  b e z  t e l e w i z j i .  D w a  t y g o d n i e ,  bo  

t a k  d ł u g o  t r w a ł y  p r a c e  k o n s e r w a c y j n e  p r z y  b y d g o s k i m  n a d a j n i k u ,  w s k u 

t e k  c z e g o  t a m t e j s i  t e l e w i d z o w i e  p o z b a w i e n i  b y l i  p r o g r a m u .

N i e  n a l e ż ę  d o  f a n a t y k ó w  t e l e w i z j i .  M i m o  p r o f e s j o n a l n e g o  n i ą  z a i n t e r e 

s o w a n i a  d o k o n u j ę  s k r u p u l a t n e g o  w y b o r u  p r o g r a m ó w ,  k t ó r e  m n i e  I n t e r e 

s u j ą .  T a k i  s t o s u n e k  d o  t e l e w i z j i  z a l e c a ł b y m  k a ż d e m u .  A l e  m a m  ś w i a d o 

m o ś ć  t e g o ,  że  g d y  c o ś  m n i e  w  p r o g r a m i e  z a f r a p u j e ,  m o g ę  u r u c h o m i ć  t e l e 

w i z o r .  G d y  m l  s i ę  o d b i o r n i k  p o p s u j e ,  w z y w a m  s p e c j a l i s t ę  d o  r e p e r a c | i

1 w k r ó t c e  z n ó w  w r a c a  p o c z u c i e ,  ż e  o d e  m n i e  t y l k o  z a l e ż y ,  c z y  b ę d ę  

o g l ą d a ł  p r o g r a m .

W  B y d g o s z c z y  b y ł o  i n a c z e j .  N i e  b y ł o  t a m  r e z e r w o w e g o  n a d a j n i k a  

u p r z e d z o n o  w i ę c  l o j a l n i e  t e l e w i d z ó w  1 p r z e r w a n o  n a  c z t e r n a ś c i e  d n i  eml 

t o w a n l e  p r o g r a m u .  R e p o r t e r  T e l e w i z j i  W a r s z a w s k i e j ,  r z e k o m o  z a i n t e r e s o 

w a n y  s z c z e g ó l n ą  s y t u a c j ą ,  j a k a  s i ę  w y t w o r z y ł a ,  u d a ł  s ię  d o  B y d g o s z c z y  

d l a  z b a d a n i a ,  j a k  t o  s o b i e  l u d z i s k a  b e z  t e l e w i z j i  r a d z ą .

P i s z ę ,  ż e  r e p o r t e r  b y ł  r z e k o m o  z a i n t e r e s o w a n y .  N o ,  t a k .  Bo g d y b y  

i s t o t n i e  z a l e ż a ł o  m u  n a  z b a d a n i u  s p r a w y ,  w z i ą ł b y  s ię  d o  r z e c z y  c h y b a  

w m n i e j  n i e d b a ł y  s p o s ó b .  P o  p r o s t u  p o j e c h a ł  r*o B y d g o s z c z y ,  ze  z g ó ry  

z a ł o ż o n ą  f o r m u ł ą .  P r z y p o m i n a ł  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  z a d a j e  b l iź n i m  p y t a n i a ,  

a l e  n i e  c z e k a  n a  o d p o w i e d ź ,  b o  I t a k  s a m  w i e  n a j l e p i e j .

T r u d n o ,  o c z y w i ś c i e ,  p r z e w i d y w a ć  j a k i e ś  g ł ę b s z e  s k u t k i  s p o ł e c z n e  c z t e r 

n a s t o d n i o w e g o  m i l c z e n i a  t e l e w i z j i .  I s t n i a ł a  j e d n a k  m o ż l i w o ś ć  p r z e b a d a n i a  

t e g o  c h w i l o w e g o  z a k ł ó c e n i a  w ż y c iu  m i e s z k a ń c ó w  B y d g o s z c z y .  M o ż n a  

b y ł o  o d k r y ć  p r z y  t e j  o k a z j i  n i e c o  p r a w d  z w i ą z a n y c h  z n o w ą  o b y c z a j o 

w o ś c i ą  I z z a k r e s e m  w p ł y w u ,  Ja k i  m a  n a  w s p ó ł c z e s n e  s p o ł e c z e ń s t w o  n a j 

b a r d z i e j  m a s o w y  ś r o d e k  p r z e k a z u .

A c o  o t r z y m a l i ś m y  w  z a m i a n  n a  e k r a n i e ?  Z l e p e k  w y r y w k o w y c h ,  j e d n o 

s t a j n y c h  w t o n i e  w y p o w i e d z i  p r z y p a d k o w o  z a c z e p i o n y c h  n a  u l i c y  p r z e 

c h o d n i ó w .  T e s t o w a n i ,  n a  p y t a n i e ,  j a k  s o b t e  r a d z ą  b e z  p r o g r a m u  t e l e w i 

z y j n e g o ,  o d p o w i a d a l i  s t e r e o t y p o w o .  N a j c z ę ś c i e j  p o w t a r z a ł a  s i ę  o d p o 

w i e d ź :  c z y t a m  k s i ą ż k i ,  c h o d z ę  d o  k i n a ,  w y s y p i a m  s ię .  R e p o r t e r  o g r a n i 

c z a ł  s ię  d o  z a d a n i a  j e d n e g o  p y t a n i a ,  n i e  u s i ł o w a ł  p o g ł ę b i ć ,  c z y  r o z b u 

d o w a ć  p o j e m n o ś c i  I n f o r m a c y j n e )  o t r z y m y w a n y c h  o d p o w i e d z i .  Z a d o w a l a ł  

s ię  b a n a l n y m i  o d z y w k a m i ,  p i e r w s z y m i ,  J a k i e  s ię  z a g a d n i ę t y m  n a s u w a ł y .

Z g r u n t u  ż a ł o ś n i e  w y p a d ł a  d a l s z a  c z ę ś ć  „ s p o ł e c z n e g o  z w i a d u "  p o d j ę t a  
p r z e z  r e p o r t e r a .  T y m  r a z e m  p y t a n i a  s w o j e  k i e r o w a ł  d o  p r z e d s t a w i c i e l i  
I n s t y t u c j i ,  k t ó r e  w p e w n y m  s e n s i e  m o g ą  r e k o m p e n s o w a ć  b r a k  p r o g r a m u  
t e l e w i z y j n e g o .  A w i ę c  k i n o ,  t e a t r ,  k l u b  kshf)żki I p r a s y ,  w y p o ż y c z a l n i a  
k s i ą ż e k ,  k s i ę g a r n i a ,  n a w e t  r e s t a u r a c j a .  P y t a n i e  z n ó w  b y ł o  n i e z m i e n n e :  
c z y  w d a n e j  I n s t y t u c j i  o d c z u w a  s ię  w z m o ż o n e  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  u s łu g i  
w o k r e s i e  t e l e w i z y j n e g o  p o s t u f

O d p o w i e d z i  w y p a d a ł y  r ó ż n i e .  K a s j e r k a  w k l n i e  s t w i e r d z a ł a  p e w n i  
z w i ę k s z e n i e  f r e k w e n c j i .  W  t e a t r z e  n i e  p o t w i e r d z o n o  t e g o  s p o s t r z e ż e n i a  
K i e r o w n i k  k l u b u  d a ł  o d p o w i e d ź ,  k t ó r a  p o d w a ż y ł a  s e n s o w n o ś ć  c a ł e g o  tes  
t u :  g r y p a  s p o w o d o w a ł a  z m n i e j s z e n i e  s ię  f r e k w e n c j i .  A w ię c  n o w y  c z y n 
n ik ,  k t ó r y  p o j a w i ł  s ię  n a g l e  I p o k r z y ż o w a ł  p r o s t o d u s z n y  z a m y s ł  r e p o r 
t e r a :  g r y p a .  J a k  s o b ie  p o r a d z i ć  z t y m  e l e m e n t e m ,  k t ó r y  p a s k u d n i e  z a 
m a z u j e  o b r a z  r e l a c j i  m i ę d z y  b r a k i e m  p r o g r a m u  T V  I f r e k w e n c j ą  w m i e j 
s c a c h  p u b l i c z n y c h ?

S ł o w e m  c a ł a  k o n s t r u k c j a  r e p o r t a ż u  o k a z a ł a  s i ę  w a d l i w a .  P o z o r u j ą c  b a 
d a n i a  s o c j o l o g i c z n e ,  r e d a k t o r  J e r z y  W u n d e r l i c h  (b o  to  o n  b y ł  o w y m  
w s p o m n i a n y m  Już k i l k a k r o t n i e  r e p o r t e r e m )  d a l  p r ó b k ę  b e z w a r t o ś c i o w e g o  
m o n t a ż u  p r z y p a d k o w y c h  w y p o w i e d z i .  P r ó b k ę  k t ó r a  w ż a d n y m  s t o p n i u  
n i e  w z b o g a c i ł a  w i e d z y  o  ro l i  1 z n a c z e n i u  t e l e w i z j i  w n a s z e j  r z e c z y w i s 
to ś c i .  R e p o r t a ż  t e n  b y ł  s m u t n y m  p r z y k ł a d e m  z a p r z e p a s z c z e n i a  s z a n s y  na  
p o w i e d z e n i e  n a m  n a  t e n  t e m a t  c z e g o ś  i n t e r e s u j ą c e g o .
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O  A l e k s a n d r z e  A a t r u c  i w y k ł o  t l ę  m ó w i ć  
J a k o  o  p r e k u r s o r z e  f r a n c u s k i e j  „ n o w e j  
f a l i " ,  z w i a s t u n e m  j e j  b y ł y  z n a n e  i u  n a s  
„ N i e d o b r e  s p o t k a n i a  *. W  w i ę k s z o ś c i  r e a 
l i z o w a n y c h  p r z e z  s i e b i e  f i l m ó w  A -  
s t r u ć  k o n s e k w e n t n i e  p o d e j m u j e  j e d e n  
t e m a t  z a m k n i ę t y  n a j c z ę ś c i e j  w  f o r m u l e  
d r a m a t u  p s y c h o l o g i c z n e g o .  T e m a t e m  t y m  
J e s t  k o b i e t a ,  j e j  p s y c h i k a ,  j e j  m i e j a c e  w 
ś w i e c i e  w s p ó ł c z e s n y m .

S t u d i u m  p s y c h o l o g i c z n y m  k o b i e t y  J e s t  
r ó w n i e ż  w c h o d z ą c y  n a  n a s z e  e k r a n y  fi lm 
A s t r u c a  „ I M I O N A  M I Ł O Ś C I " .  T a  o p o 
w i e ś ć  o k o b i e c i e  z b u n t o w a n e j  I w i e c z n i e  
p o s z u k u j ą c e j  d o t y k a  j e d n e g o  z n a j i s t o t 
n i e j s z y c h  z a g a d n i e ń  w s p ó ł c z e s n e j  o b y c z a 
j o w o ś c i  s p o ł e c z n e j ,  k t ó r e  o t w i e r a j ą c  k o 
b i e c i e  z a m k n i ę t e  p r z e z  w i e k i  d r o g i ,  n i e  
u w o l n i ł a  j ą  z n a g r o m a d z o n e g o  b a g a ż u  o b y  
c z a j o w y c h  p r z y z w y c z a j e ń ,  a  c o  i s t o t n i e j 
s z e  n i e  o d m i e n i ł a  j e j  n a t u r y .

A n n a  —  b o h a t e r k a  f i lm u  w a l c z y  p r z e d e  
w s z y s t k i m  o  p r a w o  d o  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j .  
W s p ó ł c z e s n o ś ć  f o r m a l n i e  p r a w o  t o  J e j  d a 
ł a ,  ż y c i e  p o s t a w i ł o  J e d n a k  p r z e d  n i ą  j e 
d y n ą  m o ż l i w o ś ć  —  w y b ó r  z a l e ż n o ś c i  od  

m ę ż c z y z n y  b ą d ź  s a m o t n o ś ć .  A n n a  w y b i e 
r a  s a m o t n o ś ć .  C z y n i  t o  j e d n a k  w b r e w  
s w e j  n a t u r z e .  J e j  w a l k a  Jes t  w a l k ą  z  s a 
m ą  s o b ą ,  z w ł a s n ą  k o b i e c ą  n a t u r ą ,  k t ó r a  
n i e  j e s t  n a  t y l e  s i l n a ,  a b y  s i ę g n ą ć  p o  o w ą  
n i e z a l e ż n o ś ć ,  k t ó r ą  Je j  f o r m a l n i e  p r z y 
z n a n o .

W  m a r z e n i u  o  t y m ,  b y  m ó c  d e c y d o w a ć

o  w ł a s n y m  ż y c iu ,  w  p o s z u k i w a n i u  o w e j  

n i e z a l e ż n o ś c i  A n n a  p r z e g r y w a .  O d e j ś c i e  

o d  m ę ż a ,  d a ł o  t y l k o  p o z ó r  w o l n o ś c i ,  r a 

m i o n a  1 m i ł o ś ć  d r u g i e g o  m ę ż c z y z n y  u c z y 

n i ł y  Ją z n ó w  z a l e ż n ą ,  c o  w i ę c e j  n i e  u w o l 

n i ł y  j e j  o d  Je j  m a ł ż e ń s k i e j  m i ł o ś c i .  S w ia -

onrnowomm
d o m o i ć  t e g o  k a ż e  Je j  w y b r a ć  s a m c A n o I ć .  

U c i e c z k a  n i e  j e s t  j e d n a k  w y g r a n ą ,  j e s t  p o 

c z ą t k i e m  d a l s z y c h  p o s z u k i w a ń  I n a s t ę p n y c h  

p o r a ż e k .  A n n a  n i e  p r z e z w y c i ę ż y  s w e j  n a 

t u r y ,  n i e  w y g r a  s w e j  w a l k i ,  g d y ż  p a r t n e 

r z y ,  k t ó r y c h  s p o t y k a  n i e  z m i e n i l i  s i ę  w i e  

le,  a  p r z e m i a n a  s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n o - o b y 

c z a j o w y c h  d a ł a  t y l k o  z ł u d ę  w o l n o ś c i .

C e c h ą  w y r ó ż n i a j ą c ą  s ty l  t e j  o p o w i e ś c i  

j e s t  f a k t ,  że  w b r e w  p r z y p u s z c z e n i o m ,  k t ó  

r e  n a s u w a ł b y  s a m  t e m a t ,  d z i e j e  A n n y ,  h i s  

t o r l e  j e j  m i ł o ś c i  i w a l k i  p o k a z a n e  s ą  j ak  

g d y b y  o d  z e w n ą t r z .  P o s t a c i e  m ę ż c z y z n  z 

ż y c i a  A n n y  n i g d y  n i e  s ą  p o k a z a n e  p r z e z  

p r y z m a t  j e j  o d c z u ć  I w r a ż e ń .  T r ó j k ę  b o 

h a t e r ó w ,  Ich d z i a ł a n i e  I r e a k c j e  o g l ą d a 

m y  i o c e n i a m y  m y  s a m i ,  z t e j  p o d p a t r z o 

n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  w ł a s n e j  k a ż d e g o  z  b o 

h a t e r ó w  w y b i e r a m y  e l e m e n t y  p o d d a j ą c e  

s i£  t e j  o c e n i e .  D z i ę k i  t e j  m e t o d z i e  u n i k 

n ą ł  A s t r u c  b a n a ł u ,  w  k t ó r y  ł a t w o  b y ł o  

p o p a ś ć ,  g d y b y  p r a w d y  o  A n n i e  I Je j  p a r t 

n e r a c h  s z u k a ć  t y l k o  w  j e j  w i d z e n i u  ś w i a 
t a .

G d y  m o w a  o A n n i e  n i e  s p o s ó b  n i e  

w s p o m n i e ć  o a k t o r c e ,  k t ó r a  u ż y c z y ł a  j e j  

s w ą  p s y c h o f i z y c z n ą  r e a l n o ś ć .  A s t r u c  d o 

k o n a ł  w y b o r u  b e z b ł ę d n e g o ,  p o w i e r z a j ą c  

t ę  r o l ę  J e d n e j  z n a j b a r d z i e j  f a s c y n u j ą c y c h  

a k t o r e k  w s p ó ł c z e s n e g o  k i n a  —  A n n i e  Gi- 

r a r d o t ,  p r z y  k t ó r e j  p i ę k n o ś ć  w i e l u  k o b i e 

c y c h  s ł a w  e k r a n u  w y d a j e  s i ę  b l a s k i e m  

f a ł s z y w y m  1 b a n a l n y m .

E W A  N U R C Z Y N S K A
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•  W  l u t y m  p r z y p a d ł a  
2 0 0 - se tn a  r o c z n i c a  u r o d z i n  
w i e l k i e g o  b a j k o p i s a r z a  r o s y j  
s k l e g o  I w a n a  A n d r  i e j e w l c z a  
K r y ł o w a .  W  c a ł y m  Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i m  u r o c z y ś c i e  o b c h o 
d z o n o  t ę  r o c z n i c y .  W  w i e l u  
m i a s t a c h  o d b y ł y  s i ę  s e s j e

t  p u b l i c y s t ą .  J u ż  j a k o  15-let-  
n i  c h ł o p i e c  n a p i s a ł  w P e t e r s 
b u r g u  o p e r ę  k o m i c z n ą  pt* 
, , K o f i e j n l c a "  ( K a w i a r k a ) .  P i ó  
b o w a ł  s w y c h  s ił  w t r a g e d i i ,  
a lo  w k r ó t c e  n a p i s a ł  k i l k a  k o  
m e d l l  o b y c z a j o w y c h  ( S z a l o n a  
r o d z i n a ,  P s o t n i c y ,  A u t o r  w 
p r z e d p o k o j u ) .  S z t u k i  n i e  z o 
s t a ł y  w y s t a w i o n e  n a  s c e n i e

Iw a n  A n d r io je w ir r  K ry ló w  
R y s u n e k  A. L e w ick ieg o

n a u k o w e ,  o d c z y t y  ł z e b r a n i a .  
W  b i b l i o t e k a c h  o t w a r t o  J u 
b i l e u s z o w e  w y s t a w y .  B a jk i  
K r y ł o w a  d r u k u j e  s i ę  w  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m  w  m i 

l i o n o w y c h  n a k ł a d a c h  w 52 
j e ż y k a c h  n a r o d ó w  ZSR R.  W  
d n i a c h  r o c z n i c y  w y d a w n i c t w a  
r a d z i e c k i e  w y d a ł y  40 t y t u ł ó w  
k s i ą ż e k  K r y ł o w a  w  o g ó l n y m  
n a k ł a d z i e  23 m i l i o n ó w  e g z e m  
p l a r z y .  W y p u s z c z o n o  t a k ż e  
k o l o r o w e  o d k r y t k l  z I l u s t r a 
c j a m i  d o  b a j e k  K r y ł o w a  I 
p ł y t y  g r a m o f o n o w e  z b a j k a 
mi  w  w y k o n a n i u  z n a n y c h  
a k t o r ó w  r a d z i e c k i c h .

P r z y p o m n i j m y ,  i e  K r y t o w ,  
o b o k  E z o p a  1 L a f o n t a l n e a  n a 
l e ż y  d o  n a j z n a k o m i t s z y c h  b a j  
k o p i s a r z y  ś w i a t a .  C h o c i a ż  
j e s t  a u t o r e m  p o n a d  200 b a 
j e k ,  b y ł  t a k ż e  d r a m a t u r g i e m

z e  w z g l ę d u  n a  r a d y k a l i z m  
s p o ł e c z n y  m ł o d e g o  a u t o r a .  
R e d a g o w a ł  t e ż  k i l k a  p i sm  
s a t y r y c z n y c h ,  p i s a ł  f e l i e t o n y ,  
a r t y k u ł y  p u b l i c y s t y c z n e ,  o- 
p o w l e ś c l  i td .  O p u ś c i ł  P e t e r s 
b u r g  n a r a z i w s z y  s i ę  w ł a d z o m  
c a r s k i m .  P o d r ó ż o w a ł  p o  p r o 
w i n c j i ,  b y  w r ó c i ć  z n ó w  d o  
p i s a r s t w a .  P i s a ł  d r a m a t y  
m. In .  „ P o d s z c z y p a ,  c z y l i  
T r i u m f ”  s z t u k ę  b ę d ą c ą  o s t r ą  
s a t y r ę  n a  r z ę d y  P a w ł a  I 
1 p a r o d i ę  k l a s y c z n e j  t r a g e d i i .  

'P o  n a p i s a n i u  k i l k u  k o m e d i i  I 
s t w o r z e n i u  b a ś n i o w e j  o p e r y  
p a t r i o t y c z n e j  p o ś w i ę c a  s ię  
c a ł k o w i c i e  b a j k o p i s a r s t w u .  
T w ó r c z o ś c i ą  t ę  z d o b y w a  
s z e r o k i  r o z g ł o s  w  k r a j u  1 za  
g r a n i c ę .  J e s z c z e  za  ż y c i a  t łu  
m a c z o n y  b y ł  n a  10 J ę z y k ó w  
o b c y c h .

W Y S T A W Y  H A R T U N G A

•  P r a s a  f r a n c u s k a  p o ś w i ę 
ca  o s t a t n i o  s p o r o  m i e j s c a  o- 
m ó w  l e n i u  t w ó r c z o ś c i  H a n s a  
H a r t u n g a ,  k t ó r e g o  d w i e  w y 
s t a w y  o t w a r t e  z o s t a ł y  w  Mu* 
z e u m  S z t u k i  N o w o c z e s n e j  w 
P a r y ż u .  P i e r w s z a  to  w y s t a w a  
r e t r o s p e k t y w n a .  d r u g a  g r o 
m a d z i  w y ł ą c z n i e  l i t o g r a f i e .

P r z y p o m n i j m y ,  że  j e d e n  Z 
o b r a z ó w ,  b a r d z o  r e p r e z e n t a 
t y w n y  d l a  t w ó r c z o ś c i  H a r 
t u n g a .  m o g l i ś m y  o g l ą d a ć  n a  
n i e d a w n e j  w y s t a w i e  w s p ó ł 
c z e s n e g o  m a l a r s t w a  f r a n c u s 
k i e g o  w ł ó d z k i m  M u z e u m  
S z t u k i .

H a n s  H a r t u n g  u r o d z i ł  s i ę  
j a k o  s y n  l e k a r z a  w  L i p s k u  
w  1004 r .  B a r d z o  w c z e ś n i e  
r o z p o c z ą ł  s t u d i a  a r t y s t y c z n e  
k t ó r e  o d b y w a ł  w L i p s k u ,  
D r e ź n i e  l M o n a c h i u m .  W  c za  
s a c h  s w e j  m ł o d o ś c i  p r z e b y 
w a ł  t a k ż e  w  S z w a j c a r i i .  K i l 
k a k r o t n i e  o d w i e d z a ł  F r a n c j ę ,  
a  w  1035 r .  u c h o d z ą c  p r z e d  
h i t l e r y z m e m ,  p r z e n i ó s ł  s ię  z 
N i e m i e c  d o  F r a n c j i  n a  s t a ł e .  
M i e s z k a  w  P a r y ż u  d o  d z i ś  i 
j e s t  o b y w a t e l e m  f r a n c u s k i m .  
P o d c z a s  w o j n y  w j e d n e j  z 
b i t e w  t r a c i  n o g ę .  Z a  z a s ł u g i  
w o j e n n o  o t r z y m a ł  f r a n c u s k i e  
o d z n a c z e n i e  w o j s k o w o .

H a n s  H a r t u n g  w y s t a w i a ł  
s w e  o b r a z y  w w i e l u  m i a s 
t a c h  c a ł e g o  ś w i a t a  u z y s k u j ą c  
l i c z n e  n a g r o d y  i w y r ó ż n i e 
n i a .  M .  In.  z d o b y ł  W i e l k ą  
N a g r o d ę  w e n e c k i e g o  b i e n n a 
l e .  Z o n ą  H a r t u n g a  j e s t  m a 
l a r k a ,  S z w e d k a  z p o c h o d z e 
n i a ,  A n n a - E v a  B e r g m a n .

f e k s p r e s j o n i s t ó w ,  z w ł a s z c z a  
O s k a r a  K o k o s c h k l ,  n a s t ę p n i e  
w  c i ą g u  t r z y d z i e s t o l e t n i c h  p o  
s z u k l w a ń  a r t y s t y c z n y c h ,  w y 
p r a c o w a ł  s o b i e  w ł a s n y  s t y l  
t w ó r c z y  o k r e ś l a n y  J a k o  s p o n  
t a n l c z n y  g r a f i z m .

M U Z E U M  LEG E RA  
P R Z E K A Z A N E  P A Ń S T W U

•  W  B i o t  w e  F r a n c j i  o d 

b y ł a  s i ę  o s t a t n i o  u r o c z y s t o ś ć  

o f i c j a l n e g o  p r z e k a z a n i a  F r a n  

c j l  m u z e u m  F e r n a n d a  L e g e -

Je  s i ę  w s p a n i a ł y  w i t r a ż  r ó w  

n l e ż  w e d ł u g  p r o j e k t u  z m a r ł e 

g o  m a l a r z a .

F e r n a n d  L e g e r  (1881— 1%5) 

j e d e n  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  

m a l a r z y  n a s z y c h  c z a s ó w  b y ł  

k u b i s t ą ,  k t ó r y  w y p r a c o w a ł  

s o b i e  w ł a s n y ,  o r y g i n a l n y  

s t y l .  P r ó c z  m a l a r s t w a ,  k t ó r e 

m u  s i ę  g ł ó w n i e  p o ś w i ę c i ł .

p r o j e k t o w a ł  d z i e ł a  t k a c t w a  

a r t y s t y c z n e g o ,  w i t r a ż e ,  c e r a m i  

k ę ,  r o b i ł  d e k o r a c j e  t e a t r a l n e .

U r o c z y s t o ś ć  p r z e k a z a n i a  m u  

z e u m  p a ń s t w u  z b i e g ł a  s i ę  z 

8 8 - le c le m  u r o d z i n  F e r n a n d a  

L e g e r a .  Z  t e j  t o  o k a z j i  o t w a r  

t o  w  P a r y ż u  w i e l k ą  w y s t a 

w ę  r z e ź b y ,  c e r a m i k i ,  t k a c 

t w a  a r t y s t y c z n e g o  1 l i t o g r a f i i  

L e g e r a .

H a n s  H a r t u n g  p o c z ą t k o w o  
w s w e j  t w ó r c z o ś c i  p o z o s t a 
w a ł  p o d  w p ł y w e m  i o w i s t ó w

Fernand Léger

r a .  W  u r o c z y s t o ś c i  w z i ę l i  u- 

d z l a ł  m .  In .  m i n i s t e r  M a l 

r a u x ,  a m b a s a d o r  Z S R R W .  

Z o r in  i w i e l u  w y b i t n y c h  

p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  f r a n 

c u s k i c h  i ś r o d o w i s k  a r t y s t y c z  

n y c h .

A k t u  d a r o w i z n y  m u z e u m ,  

k t ó r e g o  k a m i e ń  w ę g i e l n y  z o 

s t a ł  p o ł o ż o n y  w d n i u  11 l i 

s t o p a d a  1057 r o k u ,  d o k o n a l i  

w d o w a  p o  m a l a r z u  N a d i a  

I . e g e r  1 k u s t o s z  m u z e u m  

G e o r g e s  W e a u q u ie r .  D o d a j m y ,  

t a  N a d i a  L e g e r ,  m a l a r k a ,  u- 

c z e n n l c a  S t r z e m i ń s k i e g o ,  J a k «  

W a n d a  z d o m u  C h o d a s i e w l c z ,  

ż o n a  p o l s k i e g o  m a l a r z a  G r a 

b o w s k i e g o ,  p r z e b y w a ł a  p r z e d  

o s t a t n i ą  w o j n ą  w  P o l s c e .

O f i a r o w a n e  m u z e u m ,  w 

k t ó r y m  z n a j d u j e  s i ę  • s t a ł a  

e k s p o z y c j a  d z i e ł  L e g e r a .  j e s t  

p i ę k n y m  b u d y n k i e m  w z n i e 

s i o n y m  w  m a l o w n i c z e j  o k o l i  

c y .  F r o n t o n  m u z e u m  z d o b i  

o g r o m n a  rh o z a i k a  o p o w i e r z 

c h n i  400 m5 w y k o n a n a  n a  

p o d s t a w i e  p r o j e k t u  L e g e ra .  

O d  s t r o n y  p ó ł n o c n e j  z n a j d o -

O  BA L EC IE  B E J A R T A

•  W  z w i ą z k u  z w y s t ę p a m i  

b a l e t u  B e j a r t a ,  n a j s ł y n n i e j 

s z e g o  o b o k  R o l a n d a  P e t i t  

k i e r o w n i k a  b a l e t o w e g o  w e  

F r a n c j i ,  p a r y s k i  t y g o d n i k  

„ l ' E x p r e s s ”  p o d a j e  s z e r e g  

I n f o r m a c j i  o  f r a n c u s k i m  b a 

l e c i e  I s a m y m  B e j a r c i e .  D o 

w o d e m  o l b r z y m i e j  p o p u l a r 

n o ś c i  t e g o  o r y g i n a l n e g o  c h o  

r e o g r a f a ^  j e s t  c h o ć b y  t o ,  że  

n a  n a j ś w i e ż s z y  w y s t ę p  j e g o  

z e s p o ł u  w y k u p i o n o  n a  d ł u 

g o  p r z e d  s p e k t a k l e m  800.000 

b i l e t ó w .  S ł y n n e  b y ł y  p o k a 

z y  b a l e t o w e  B e j a r t a  t a k i e  

j a k  „ I X  S y m f o n i a ” , k t ó r a  

p r z y c i ą g n ę ł a  335.000 w i d z ó w ,  

c z y  , ,R o m e o  i  J u l i a ”  s p e k 

t a k l ,  k t ó r y  o b e j r z a ł o  208.000 

w i d z ó w .  P r a w d z i w y  s u k c e s  

p r z y n i ó s ł  B e j a r t o w i  w y s t ę p  

b a l e t u  w  G r e n o b l e  p o ś w i ę c o 

n y  p a m i ę c i  w i e l k i e g o  p o e t y  

f r a n c u s k i e g o  B a u d e l a i r e ’a .

B a le t  w e  F r a n c j i ,  J a k o  

r o z r y w k a  d w o r u  k r ó l e w s k i e 

g o ,  d a t u j e  s i ę  o d  X V I  w i e 

k u ,  p o c z ą t k o w o  j a k o  w y s t ę 

p y  a m a t o r s k i e  w  L u w r z e  1

W e r s a l u .  O d t ą d  b a l e t  w i  

F r a n c j i  c i e s z y  s i ę  c o r a z  to  

w i ę k s z y m  u z n a n i e m ,  b y  w r e 

s z c i e  z k o ń c e m  XIX l w p o c z ą t  

k a c h  X X  w i e k u  p r z e ż y ć  s w ó j  

k r y z y s .  W y j ą t k o w y m  z j a w i s 

k i e m  n a  t l e  o g ó l n e g o  u p a d 

k u  s z t u k i  b a l e t o w e j  w  E u r o 

p i e  j e s t  w  t y m  c z a s i e  r o s y j  

s k l  b a l e t  D i a g i l c w a ,  k t ó r y  w  

1009 r .  o d n o s i  w i e l k i e  s u k c e 

s y  w P a r y ż u .  Z e s p ó ł  t o n  p o 

d z i a ł a ł  o ż y w c z o  n a  c a ł ą  

s z t u k ę  b a l e t o w ą .  M ia ł  ś w i e t 

n y c h ,  ś w i a t o w e j  s ł a w y  t a n 

c e r z y ,  k o r z y s t a ł  ze  w s p ó ł p r a 

c y  n a j w y b i t n i e j s z y c h  m u z y 

k ó w ,  m a l a r z y  l p o e t ó w  t a 

k i c h  j a k  C o c t e a u ,  S t r a w i ń s k i ,  

R a v e l ,  P o u l e n c ,  P i c a s s o ,  M a 

t i s s e ,  U t r i l l o ,  B r a q u e .  W p ł y w  

b a l e t u  D i a g i l e w a  z a z n a c z a  

s ię  d o  d z i s i e j s z e g o  d n i a .

B e j a r t ,  k t ó r y  b a r d z o  s z e r o 

k o  p o j m u j e  z a d a n i a  b a l e t u  i 

k t ó r y  t w i e r d z i ,  że  t a ń c e m  

m o ż n a  w y r a z i ć  w s z y s t k o ,  u w a  

ż a  b a l e t  z a  s z t u k ę  n a s z y c h  

c z a s ó w ,  p o d o b n i e  J a k  d l a  

w i e k ó w  X V I  i X V I I  b y ł  n i ą  

t e a t r ,  a  d l a  w i e k u  XV1I1 i 

X I X  —  o p e r a -

POLSKA KLUBÓW 
CZYLI
SAKSOFONISTA 
W WC

CZY W  KLUBIE MOŻNA’ SPA Ć ? —  ZMS W  PA 
ŁACU ENDERA — M ŁODOŚĆ JEST RĄCZYM 
KO NIEM  — M A ŁŻ E Ń ST W O  ZMS—CRZZ — 
LAM PK A  W I N A  CZYLI Ć W IA R T K A  W ÓDKI

Z a  f c o s z m e r n y c h  c z a n f iw  m
n a c j i  m i e l i ś m y  n i e m a ł o  a r y 
s t o k r a t y c z n y c h  1 m i e s z c z a ń 
s k i c h  s a l o n ó w  o  c z y m  ł a t w o  
s i ę  p r z e k o n a ć  o g l ą d a j ę c  t e l e  
w i z y j n y  p r o g r a m  „ w  s t a r y m  
k i n i e ” , g d z i e  p a n  S t a n i s ł a w  
J a n i c k i  p r e z e n t u j e  n a m  d r a 
m a t y  z  ż y c i a  w y ż s z y c h  s f e r .  
O b e c n i e  s a l o n ó w  t a k ż e  n i e  
b r a k  —- n a  p r z y k ł a d  p r a l n i 
c z y c h  c z y  o b u w n i c z y c h  —  
a l e  t o  J u i  r e c z e j  t e m a t  d o  
k o m e d i L

I n n e  r z e c z  * k l u b a m i .  N e
a n g i e l s k i c h  f i l m a c h  z e l e g a n c  
k i e g o  ś w i a t a  w i d z i m y  J a k  
m a ł ż o n e k  p o  s c y s j i  z p o ł o w i  
Cę o p u s z c z a  d o m o s t w o  i  i- 
d z l e  n o c o w a ć  d o  s w e g o  k l u  
b u .  P o l s k i  m a ł ż o n e k  w  a n a 
l o g i c z n e j  s y t u a c j i  Id z io  p o  
p r o s t u  n a  w ó d k ę .  C z y  to  
z n a c z y ,  ż e  k l u b ó w  n i e  m a ?  
S k ą d ż e l  D z i ś  m o ż e m y  z  d u 
m ą  p o w i e d z i e ć ,  ż e  ż y j e m y  w 
P o l s c e  k l u b ó w .  W  w i e l u  z 
n i c h  s p a ć  n a w e t  m o ż n a  ~  
t y l e  ż e  z  n u d ó w .

A l e  n i e  •  n i e b  c h c i a ł e m
d z i ś  m ó w i ć .  O t ó ż  z a p r o s i ł  
m n i e  w o j e w ó d z k i  Z M S  d o  Pa  
b l a n i c  n a  o t w a r c i e  s i ó d m e g o  
z k o l e i  w  t y m  m i e ś c i e  k l u b u  
m ł o d z i e ż o w e g o  „ P r z y  k o m i n 
k u ” . W  d a w n y m  p a ł a c u  p r z e  
m y s ł o w c a  E n d e r a ,  g d z i e  d z i ś  
m i e ś c i  s ię  D o m  K u l t u r y  p a b i a  
n i c k i c h  z a k ł a d ó w  b a w e ł n i a 
n y c h ,  o t w a r t o  u r o c z y ś c i e  (na  
s t o l i k a c h  k w i a t y ,  n a  s a l i  
k w i a t  d y r e k c j i )  r z e c z o n y  k l u b  
p r z y  a u t e n t y c z n y m  k o m i n k u .

N o  I p i ę k n i e  —  Jes t  s i ó d m y  
k l u b ,  b ę d z i e  i l e ś  t a m  w i ę c e j  
p r e l e k c j i ,  s p o t k a ń  a u t o r s k i c h ,  
k ó ł e k  z a i n t e r e s o w a ń ,  j e s z c z e  
j e d e n  z e s p ó ł  m u z y c z n y . . .  C z y  
t o  m a ł o ?  I t a k  1 n i e .  O c z y w i  
ś c i e  t o  d o b r z e ,  że  j a k a ś  g r u  
p a  m ł o d s i e ż y  b ę d z i e  m i a ł a  
s w o j e  w ł a s n e  m i e j s c e  n a  z i e  
m l,  s w o j e  p o l e t k o  d o  d z i a ł a  
n l a .  B i e d a  j e d n a k  w  t y m ,  że  
f o r m y  p r a c y  z a r ó w n o  w  t y m  
n o w y m  k l u b i e ,  J a k  i w  p o z o  
s t a ł y c h  s ą  p r z e s t a r z a ł e ,  że

w s z y s t k o  tu  k r ę c i  s i ę  w o k ó ł  
u t a r t y c h  s z a b l o n ó w  t y p u  z e s 
p ó ł  e s t r a d o w y ,  o d c z y t y  T W P ,  
s p o t k a n i e  z t z w .  c i e k a w y m  
c z ł o w i e k i e m ,  k t ó r y  n i e r a z  m ó  
w i  w c a l e  n i e c i e k a w i e .

Z d a j ę  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  ł a t  
w i e j  w o ł a ć  g r o m k i m  g ł o s e m  
»  c i e k a w e ,  o d k r y w c z e  I n o w e  
f r . rm y  p r a c y  —  t r u d n i e j  Je  
w y m y ś l i ć  i z r e a l i z o w a ć .  A l e  
Ło p r z e c i e ż  —  j a k  m ó w i  
w s c h o d n i e  p r z y s ł o w i e  —  m ło  
d o ś ć  J e s t  r ą c z y m  k o n i e m ,  k t ó  
r y  p r z e z  p r o m i e ń  s ł o n e c z n y  
p r z e s k o c z y .  N i e c h  w i ę c  p r z e  
s k o c z y  s z t a m p ę  1 n u d ę  w 
d z i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n o - o ś w l a t o  
w e j  k l u b ó w ,  n i e c h  o ż y w i a  
m a r t w o t ę  z r u t y n i z o w a n y c h  d o  
m ó w  k u l t u r y ,  g d z i e  g r a  s ię  
g ł ó w n i e  w  b i l a r d  i b r y d ż a  z 
k r ó t k i m i  p r z e r w a m i  n a  w y s t ę p  
d u k a j ą c e g o  p r e l e g e n t a .

W  P a b i a n i c a c h  p r z e d s t a w i 
c i e l e  d y r e k c j i  z a k ł a d ó w ,  k t ó 
r y m  p o d l e g a  d o m  k u l t u r y  w  
p o e n d e r o w s k ł m  p a ł a c u  n i e  u 
k r y w a l i ,  ż e  w ł a ś n i e  o d  z e t e -  
m e s o w c ó w  t e g o  o ż y w i e n i a  o- 
c z e k u j ą .  A l e  w  t y m  s a m y m  
c z a s i e  k i e d y  m l  t o  m ó w i o n o  
—  z e s p ó ł  m u z y c z n y  z a k ł a d o 
w e g o  d o m u  k u l t u r y  z a m k n ą ł  
p r z e d  n o s e m  , , t y c h  z  Z M S - u ”  
s w o j ą  m u z y c z n ą  a p a r a t u r ę ,  że  
b y  , , o b c y ”  p r z y p a d k i e m  n a  
n i e j  n i e  z a g r a l i .  T e n  d r o b n y  
f a k t  z a p o w i a d a  w i ę c e j  n l e b e z  
p i e c z e ń s t w  n i ż  r a d o ś n i e  w i e 
s z c z ą  o f i c j a l n e ,  o p t y m i s t y c z n o  
s ł o w a .

W i e m  s k ą d i n ą d ,  ż e  z a n o s i  
s i ę  n a  p o r o z u m i e n i e  w s p r a  
w i e  w s p ó l n e j ,  s k o o r d y n o w a 

n e j  d z i a ł a l n o ś c i  k .  o .  m i ę d z y  
C R Z Z  a  Z w i ą z k i e m  M ł o d z i e ż y  
S o c j a l i s t y c z n e j .  P i e r w s z ą  j a 
s k ó ł k ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  b y  
ł a  o g ó l n o p o l s k a  n a r a d a  w  J a  
s z o w c u .  M y ś l  j e s t  p r z e d n i a  —  
p r z e m y s ł  i z w i ę z k l  m a j ę  t z w .  
ś r o d k i  —  Z M S  m a  p o t r z e b y  
I w i e l o t y s i ę c z n ą  k a d r ę .

P o d o b n e  p o r o z u m i e n i e  z a 
w a r t o  p r z e d  p a r o m a  l a t y  m ię
d z y  C R Z Z  a  M i n i s t e r s t w e m  
K u l t u r y .  C h o d z i ł o  t ę m  m . in .
0  u d o s t ę p n i e n i e  z w l ę z k o w y c h  
p l a c ó w e k  k .  o.  o g ó ł o w i  m i e 
s z k a ń c ó w .  D z iś ,  p o  l a t a c h ,  m o  
ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w y g l ę d a  to 
n i e  n a j l e p i e j .  O s t a t n i o  o d w i e 
d z i ł e m  p e w i e n  k l u b  z a k ł a d o 
w y  z o l b r z y m i ę  s a l ę ,  p i ę k n y m  
p o m i e s z c z e n i e m  n a  w y s o k i  p o  
ł y s k  ( d ę b o w e  b o a z e r i e ,  d y w a  
n y ,  f o t e l e . . . ) ,  D o  k l u b u  p r o w a  
d z ą  d r z w i  z u l i c y  z o m i n i ę 
c i e m  f a b r y k i ,  a l e  s ą  o n e  z a m  
k n i ę t e  n a  ż e l a z n ą  s z t a b ę .  
, , T y c h  z  A b r a m o w s k i e g o  tu  
n i e  w p u ś c i m y "  —  m ó w i  c z ło  
w i e k  z  r a d y  z a k ł a d o w e j .  N o
1 n i e  w p u s z c z a j ą .  W  p o m i e 
s z c z e n i a c h  w y b u d o w a n y c h  za  
g r u b e  s e t k i  t y s i ę c y  z ł o t y c h  
p a r ę  o s ó b  g r a  w  b r y d ż a ,  o d 
b y w a j ą  s i ę  k o n f e r e n c j e  a ż  d o  
s z c z e b l a  z j e d n o c z e n i a  o r a z  
t r a d y c y j n e  l a m p k i  w i n a .  M ó j  
p o p r z e d n i  s z e f  r e d a k t o r  m ia ł  
n a  t e n  t e m a t  u s t a l o n y  p o g l ą d .  
„ T r a d y c y j n a  l a m p k a  w i n a  —  
m a w i a ł  —  c z y l i  ć w i a r t k a  w ó d  
k i  n a  g ł o w ę ” .

R z e c z  p r o s t a  n i e  J e s t e m  
p r z e c i w n i k i e m  a n i  l a m p k i  a n i  
ć w i a r t k i  —  n a l e ż ą  o n e  d o  n a  
s z e g o  f o l k l o r u .  N i e  j e s t e m  
t e ż  p r z e c i w n i k i e m  b r y d ż a .

ale . ,« J e ś l i  w  f a b r y c z n y m  k l u  
b i e  ć w i c z y  s o b i e  a m a t o r - s a k s o  
f o n i s t a  i c z w ó r k a  p a n ó w  g r a  
j ą c y c h  w b r y d ż a ,  k a ż e  m u  
b y ć  c i c h o ,  b o  r o b e r  w a ż n i e j 
s z y ?  W  e f e k c i e  s a k s o f o n i s t a  
ć w i c z y  g a m y  i p a s a ż e  w  u b i  
k a c j i .  T o  b y ć  m o ż e  j e s t  t e 
m a t  d o  k o m e d i i  n i e  d o  f e l i e  
t o n u ,  a l e  t o  Je s t  p o  p r o s t u  
d u ż y  s k a n d a l .

P r z e d e  - m n ę  l e ż y  p o ż ó ł k ł y  

d o k u m e n t  s p r z e d  l a t  p a r u ,  w  

k t ó r y m  i n s t a n c j a  p a r t y j n a  

d z i e l n i c y  Ś r ó d m i e ś c i e  p o s t u l u  

j e ,  a b y  z a k ł a d  o  k t ó r y m  p i 

s z ę  u d o s t ę p n i ł  s w ę  p l a c ó w k ę  

o k o l i c z n y m  m i e s z k a ń c o m .  N i e  

u d o s t ę p n i ł .  M i m o  p o s t u l a t ó w  

KD  P a r t i i ,  m i m o  p o r o z u m i e 

n i a  C R Z Z  —  M in .  K u l t u r y .  

A  f a k t y  p o w y ż s z e ,  t o  „ d o 

n i e s i e n i a  z o s t a t n i e j  c h w i l i ” .

C ó ż  d o d a ć  m o ż e  d o  n i c h  fe 

l i e t o n l s t a ?  M o ż e  s i ę  t y l k o  p o  

c l e s z a ć ,  że  m a r i a ż  Z M S  i 

C R Z Z  w  s p r a w a c h  u p o w s z e c h  

n i a n i a  k u l t u r y ,  b ę d z i e  m ia ł  

b a r d z i e j  p o m y ś l n y  f i n a ł .  P r z e  

c i e ż  m ł o d o ś ć  j e s t  r ą c z y m  k o 

n i e m ,  k t ó r y  p r z e z  p r o m i e ń  

s ł o n e c z n y  p r z e s k o c z y .  C o  p r a  
w d a  n i e  w s c h o d n i e ,  l e c z  ś r o d 
k o w o e u r o p e j s k i e  p r z y s ł o w i e  

m ó w i  „ n i e  p o d s k a k u j ,  s i e d ź  

n a . . .  z r o s z t ą  p o  c o  s z c z e g ó ł y  

—  i p o t a k u j ”  —  a l e  m y ś l ę ,  

ż e  Z M S  j e d n a k  p o d s k o c z y .  

B y le  s k u t e c z n i e .

J E R Z Y  W I D O K

strachu
K O B IE T Y

P o z n a n a  k i e d y ś  k o b i e t a  
u p o r c z y w i e  z a k a z a ł a  m l  n o 
s z e n i a  z i e l o n y c h  k r a w a t ó w  
i  n a k a z a ł a  n o s i ć  k r a w a t y  
n i e b i e s k i e .  „ B ę d z i e s z  n o s i ł  
n i e b i e s k i  k r a w a t ,  p i ę k n y  n i e  
b l e s k l  k r a w a t ”  p o w t a r z a ł a  
w i e l o k r o t n i e  z z a c h w y t e m  w  
o c z a c h .  1 o t o  d z l s l a ) ,  p o  
w i e l u  l a t a c h  u b i e r a j ą c  s ię  
m y ś l a ł e m  z s a t y s f a k c j ą  „ Z a 
w i ą z u j ę  n i e b i e s k i  k r a w a t ,  
p i ę k n y  n i e b i e s k i  k r a w a t ”  —  
d o p i e r o  p o  k i lk u  m i n u t a c h  
g d y  s i a d ł e m  p r z y  s i o l e  d o  
f e l i e t o n u ,  u p r z y t o m n i ł e m  s o 
b i e ,  że  m y ś l i  I s ł o w a  o  n i e 
b i e s k i m  k r a w a c i e ,  p r z y j e m 
n o ś ć  z w i ą z a n a  z p o s i a d a n i e m  
n i e b i e s k i e g o  k r a w a l a  n i e  z o 
s t a ł y  p r z e z e  m n i e  s t w o r z o 
n e  —  z o s t a ł y  m l  n d z l e l o n e ,  
p o d a r o w a n e  n i e j a k o  p r z e z  k o  
b l e t ę .  Z a ż y w a ł e m  t y c h  p r z y 
j e m n o ś c i  n i e  p a m i ę t a j ą c ,  że  
t o  p o d a r u n k i  —  r z e c z y  d a n e  
r a z  n a  z a w s z e ,  z r o ś n i ę t e  ze  
m n ą .  P o d o b n i e  k a k a o w y  
g a r n i t u r  I z a m s z o w e  b o t y .  
„ B ę d z i e s z ”  d ź w i ę c z a ł  p r z e d  
l a t y  s ł o d k i  g ł o s  „ n o s i ł  k a 
k a o w y  g a r n i t u r  1 z a m s z o w a  
b u t y ” . N a  w a z o n i e  s t o j ą  
k w i a t y ,  o g l ą d a m  Je,  w ą c h a m ,  
m u s k a m  p o l i c z k a m i .  K i e d y ś  
n i e  l u b i ł e m  k w i a t ó w ,  n i e  
w i e d z i a ł e m  o n i c h  w i e l e ,  n i e  
w i e d z i a ł e m ,  że  m o i n a  Je o-  
g l ą d a ć ,  w ą c h a ć ,  m u s k a ć  p o 

ił l i c z k a m i  —  b r a t e r s t w o  t  
k w i a t a m i ,  m i ł o ś ć  d o  k w i a 
t ó w ,  I n t e n s y w n e  d o s t r z e g a n i e  
k w i a t ó w  —  n a u c z y ł a  m n ie  
t e g o  k o b i e t a .  W c a l e  n i e  b y 
ł e m  p o j ę t n y m  u c z n ie m  —• 
k o b i e t y  p r a c o w i c i e  z w i e l 
k i m  t a l e n t e m  p e d a g o g i c z n y m  
u c z y ł y  m n ie  p r z e z  c a ł e  l a t a  
m i ł o ś c i  k s z t a ł t ó w  1 k o l o 
r ó w .  U c z y ł y  m n ie ,  że  Inte.n- 
s y w n e  o g l ą d a n i e  | e s t  p r z y 
w ł a s z c z a n i e m  d l a  s i e b i e  t e g o  
c o  p o w i n n i ś m y  d o s t r z e g a ć  l 
p r a g n ą ć .  P o d a r o w a ł y  ml  u p o r  
c z y w y  n o c n y  b r z ę k  d e s z c z u .  
M a łe  p ł a t y  o b ł o k ó w ,  s k o s z o 
n a  t r a w ę  p o d  g w i a z d a m i .  
D z ię k i  k o b i e t o m  J e s t e m  p r z e 
o b r a ż o n y ,  u m ie m  d o s t r z e g a ć  
I p r z e ż y w a ć .  K i e d y ś  p r z e d  
k o b i e t a m i  m u s i a ł e m  b y ć  a u 
t o m a t y c z n y ,  m o ż e  m a r t w y ,  
m o ż e  n i e  I s t n i a ł e m .  U r o d z o n y  
p r z e z  k o b i e t ę  n i g d y  Już n ie  
z o s t a ł e m  w y p u s z c z o n y  z k o 
b i e c y c h  r ą k  —  t r z e b a  m n ie  
b y ł o  m y ć ,  o b i e r a ć ,  o c z y ć  
s ł ó w  I m y ś l i .  I d z i s i a j  ż y j ę  
o t o c z o n y  p r z e z  n i e w i d z i a l n a  
p i e l u s z k i ,  k o ł y s a n y ,  k a r m i o 
n y ,  u c z o n y  n a j p r o s t s z y c h  
r z e c z y .  K o b i e t y  m n i e  s t w o 
r z y ł y  1 b e z u s t a n n i e  w  k a ż d e j  
g o d z i n i e  m n i e  s t w a r z a j ą  —  
p o d t r z y m y w a n y  Ich  o d d e 

c h e m  u n o s z ę  s ię  n a d  k r a w ę 
d z i ą  n i e b y t u .  I o t o  n a d s z e d ł  

d z i e ń ,  w  k t ó r y m  k o b i e t y  «- 
z n a ł y ,  ż e  m u s z ą  z o s t a ć  p r z e d  

m i o t e m  m o ic h  n a u k .  P o c z ę ł y  

p o k a z y w a ć  m l  k s z t a ł t y ,  k o 

l o r y  I z a p a c h y  s w o i c h  w ł o 

s ó w ,  k o l o r  I b l a s k  o c z n ,  m l ę k  

k l e  f a l o w a n i e  c i a ł .  K a ż d a  * 

k o b i e t  u c z y ł a  m n i e  n i e  t y l 
k o  s i e b i e ,  u k a z y w a ł a  t a k ż e  

i n n e  k o b i e t y ,  n c t y ł a  Ich  u r o  
d y  1 c i e p ł a  I b a r w y .  K o b i e t y  

n a u c z y ł y  m n i e  l e g o .  że  Je

s t e m  m ę ż c z y z n ą  w i e m  to 

p o u f n i e ,  a l e  I n t y m n i e  w ł a ś 

n i e  od  n i c h .  A l e  n a  d ł u g ie  
Lata p r z e d  u p r z y t o m n i e n i e m  

m l  t e g o  f a k t u ,  b u d o w a ł y  ze  

m n i e  m ę ż c z y z n ę  —  t a k  w i ę c  

t e g o  d n i a  k i e d y  u k o ń c z y ł y  
b u d o w ę  —  p o w i e d z i a ł y  „ P r o 

s z ę ,  o t o  Już  J e s t e ś  m ę ż c z y z 

n ą  —  a b y  b y ć  m ę ż c z y z n ą  

t r z e b a  t a k ż e  w i e d z i e ć  o  t y m ,  

ż e  s i ę  n im  Jest  1 o t o  u d z i e 

l a m y  c l  l e j  W i e d z y " .  K o ń 
c z ę  JuŻ Z p e ł n ą  w i e d z ą ,  że  

J e s t e m  w y t w o r e m  k o b i e t .  A l e  

k t o  s t w o r z y ł  k o b i e t y ,  k t o  
W y p o s a ż y ł  Je w  t e  w s z y s t k i e  

n i e s k o ń c z o n e  u m i e j ę t n o ś c i ?  

B a r d z o  p r a g n ę  to  w i e d z i e ć ,  

a l e  c z y  m o ż e  s k u t e k  o g a r 

n ą ć  p r z y c z y n ę ?

B E R N A R D  S Z T A J N E R T
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( D o k o ń c z e n i e  z p o n r r e d n l e g o  n u m e 

ru )

—  A w i ę c  J e s t e m  s t r a c o n a  —  
p o w i e d z i a ł a  c i c h o .

I — J e s t  t y l k o  J e d e n  p r o m y k  n a 
d z ie l ,  o c z y w i ś c i e  Jeże l i  p a n i  m ó w i  
p r a w d ę .  M o t y w .  M o r d e r s t w o  Je st  

w y r a z e m  c h a r a k t e r u .  J e ż e l i  p a n i  
p o t r a f i  p r z e k o n a ć  s ę d z i ó w ,  t e  m o r  
d e r s t w o  n i e  l e ż y  w p a n i  c h a r a k 
t e r z e ,  to moż.e p a n i  m le ć  J a k ą ś  
s z a n s ę .  A b y  z a m o r d o w a ć  J o h n a ,  
m u s i a ł a  g o  p a n i  n l e n a w l d z l e ć .  Je* 
t e l l  p a n i  p r z e k o n a  J u r o r ó w ,  t e  n ie  
m i a ł a  p a n i  p o w o d u ,  b y  g o  n l e n ą -  
w l d z l e ć ,  to  n i e  b y ł o  t e t  m o t y w u  
m o r d e r s t w a .  A l e  o n  m ia ł  m o t y w  
d o  s a m o b ó j s t w a ,  s a m a  p a n i  o  t y m  
w i e .  W  g a z e c i e  p i sz ą ,  t e  J e c h a ł a  
p a n i  s a m o c h o d e m  z J a k im ś  m ę ż 
c z y z n ę ,  k t ó r e g o  n a z w i s k a  n i e  u j a w  
n l a j ą  I że  m ie l i ś c i e  w y p a d e k  s a 
m o c h o d o w y .  Kim  b y ł  t e n  m ę ż c z y z  
na ?

—- P i o t r  M o u n t  —  o d p o w i e d z i a ł a  
n i e c h ę t n i e .  —  A l e  o n  n i e  m ia ł  
n i c  w s p ó l n e g o  z t y m  co  s i ę  s t a ł o .

—  N i e c h ż e  p a n i  s a m a  s i e b i e  ni e  
o s z u k u j e .  M o u n t  Je st  z a m i e s z a n y  w 
t ę  s p r a w ę .  C h y b a ,  że p a n i  s ię  
p r z y z n a  1 p o w i e ,  t e  d z i a ł a ł a  w 
ch w i l i  z a b u r z e n i a  u m y s ł o w e g o .

—  N ie ,  n i e  z r o b i ę  t e g o .
—- N o  d o b r z e .  P r o k u r a t o r  n i e  

b ę d z i e  m ia ł  ż a d n y c h  w z g l ę d ó w .  
P r z y  n a j m n i e j s z e j  p o d s t a w i e  z r o 
b i ą  z w a s  t y p o w y  t r ó j k ą t ,  z n a l e 
ż y t y m  n a c i s k i e m  p o ł o ż o n y m  n a  
s t r o n ę  s e k s u a l n ą .  I  w t e d y  z n a j d ą  
m o t y w  m o r d e r s t w a .

—  A l e ż  w c a l e  t a k  n i e  b y ł o .  N i e  
m i a ł a m  z n im  ż a d n e g o  r o m a n s u .  
Z n a l i ś m y  s i ę  o d  d z i e c k a ,  k i e d y ś  
k o c h a l i ś m y  s t ę  w  s o b i e ,  l e c z  p o 
t e m  o n  w y j e c h a ł .  S p o t k a ł a m  g o  
c a ł k i e m  p r z y p a d k o w o  w c z o r a j .

—  D l a c z e g o  w r ó c i ł ?  A b y  p a n i ą  
z o b a c z y ć ?

—  N i e ,  s p o t k a l i ś m y  s i ę  w  z n a 
j o m y m  d o m u .  C h c i a ł ,  a b y m  p o s z ła  
z n im  n a  o b i a d ,  a l e  p o w i e d z i a 
ł a m ,  t e  m a m  o b i a d  g o t o w y  w  d o 
m u  d l a  J o h n a ;  P i o t r  h y l  p o  p a r u  
w ó d k a c h .  G d y  w y c h o d z i ł a m ,  w y 
b i e g i  z a  m n ą ,  w s i a d ł  a o  s w e g o  
w o z u  I z a c z ą ł  J e c h a ć  za  m n ą .  
W ł a ś n i e  w t e d y  n a j e c h a ł a m  na  
d r z e w o ,  r o z b i ł a m  w ó z .  P o k ł ó c i l i ś 
m y  s ię  n a  d o b r e ,  a l e  P i o t r  p o w i e 
d z ia ł ,  że d a  n a m  n a  r a z i e  s w o j ą  
m a s z y n ę ,  b o  m i e s z k a m y  d a l e k o  1

t r u d n o  d a ć  s o b i e  r a d ę  b e *  s a m o 
c h o d u .  Z a d z w o n i l i ś m y  d o  g a r a ż u ,  
a b y  p r z y j e c h a l i  p o  m ó j  r o z b i t y  
s a m o c h ó d .  P r ó b o w a ł a m  t e t  t e l e f o 
n o w a ć  d o  J o h n a ,  a l e  n i k t  s i ę  n ie  
o d z y w a ł  w  d o m u .  P i o t r  o d w i ó z ł  
m n i e  I p o w i e d z i a ł ,  t e  c h c e  z o b a 
c z y ć  s ię  z J o h n e m ,  a b y  g o  p r z e 
p r o s i ć .  W y d a ł o  ml s i ę  t o  n i e z ł ą  
m y ś l ą ,  m o g l i b y  o d  r a z u  u s t a l i ć  
s p r a w ę  u b e z p i e c z e n i a .  A l e  J o h n a  
ni c  b y ł o .  Z r o b i ł a m  c o c k t a i l e .

—  C o r a z  g o r z e j .  P r o k u r a t o r  
w p a d n i e  w z a c h w y t .  M ą t  n i e o b e c 
n y .  P a n i  p r z y p r o w a d z a  d o  d o m u  
s w ą  d a w n ą  m i ł o ś ć  1 z a b a w i a  s ię  
p i c i e m  c o c k t a i l i .  —  De G r o o t  
w e s t c h n ą ł .  —  N o  I c o  d a l e j ?

—  J o h n  z a t e l e f o n o w a ł  z b i u r a .  
M i e l i ś m y  d o ś ć . . .  t r u d n ą  r o z m o w ę .

—  P a n i  l l a r r l s o n ,  t o  n i e  Je s t  żad  
n a  z a b a w a .  S z u k a m  f a k t ó w ,  k t ó r e  
b y  m o g ł y  p a n i  p o m ó c .  N i e  m a  
c z a s u  n a  u k r y w a n i e  c z e g o k o l w i e k  
p r z e d e  m n ą .

—  J o h n  b y ł  z d e n e r w o w a n y ,  p o 
w i e d z i a ł ,  t e  m ia ł  d u ż e  p r z y k r o ś c i  
z J e d n y m  ze  s w y c h  w s p ó ł p r a c o w 
n i k ó w ,  t e  c h c i a ł b y  w s z y s t k i c h  p o 
s ł a ć  d o  d i a b ł a .  P r o s i ł a m ,  a b y  n i e  
d z i a ł a ł  n a  g o r ą c o .  P o t e m  z a p y t a ł ,  
c z y  p i ł a m ,  b o  g ł o s  m ó j  Je s t  c a ł 
k i e m  z a p i j a c z o n y .  I n a  d o d a t e k  
p o w i e d z i a ł :  , , O t o  m o j a  k o c h a l ą c a  
ż o n a .  W  b i u r z e  c h c ą  ml  p o d e r ż n ą ć  
g a r d ł o ,  a  t y  s ię  t y m c z a s e m  u p i 
j a s z " .  N i e  b y ł o  to  p r a w d ą  1 p o 
k ł ó c i l i ś m y  s ię  d o ś ć  o s t r o .

—  C z y  M o u n t  s ł y s z a ł  t o  w s z y s t 
k o ?

—  T a k .  C h c ą c  n i e  c h c ą c  m u s i a ł  
s ł y s z e ć .  W i e d z i a ł a m ,  że  m u s z ę  
J o h n o w i  p o w i e d z i e ć  I o w o z i e  I o 
o b e c n o ś c i  P i o t r a .  —  D r g n ę ł a  I 
p r z y m k n ę ł a  o c z y .  —  J o h n  c h c i a ł  
w i e d z i e ć ,  J ak  P i o t r  o d n o s i  s i ę  do  
s p r a w y  a s e k u r a c j i .  P o t e m  n a g ło  
p r z y p o m n i a ł  s o b i e  Je g o  n a z w i s k o .  
W i e d z i a ł  c o ś  n i e c o ś  o m n i e  1 o 
P i o t r z e .  T ę  h i s t o r i ę  s p r z e d  l a t . . .

—  N i e c h  m i  p a n i  p o w t ó r z y  Je
g o  s ł o w a .

—  N i g d y  Ich n i e  z a p o m n ę .  P o 
w i e d z i a ł :  . .T w ó j  d a w n y  b o y - f r l e n d ?  
M a s z  m n ó s t w o  c z a s u ,  a b y  s i ę  z a 
b a w i ć .  J a  w r ó c ę  za  k i l k a  g o d z i n
—  r o z p ł a k a ł  s ię .  —  I w t e d y  w ł a ś 
n i e  r o z z ł o ś c i ł a m  s i ę  n a  d o b r e .  P o 
w i e d z i a ł a m ,  że  r o b i  z s i e b i e  Id io 
tę ,  h o  m ia ł  J a k i e ś  p r z y k r o ś c i  w  
b i u r z e  I t e r a z  o d g r y w a  s ię  n a  
m n ie .  I p o w i e d z i a ł a m ,  że  J e s t  s ł a 
b e u s z e m .  N a  to  n i c  n i e  o d p o w i e 
d z i a ł .  O d w i e s i ł  s ł u c h a w k ę .

De G r o o t  s k r z y w i ł  s ię  w y m o w 
n ie .

—  T y l k o  t e g o  p a n i  b r a k o w a ł o .  
K ł ó t n i a  w o b e c n o ś c i  ś w i a d k a .  M u 
sz ę  p r z y z n a ć ,  t e  J e s t  p a n i  o d w a t -  
n a ,  a b y  w  t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
u t r z y m y w a ć ,  że  Jest  p a r f f  iileHMń- 
n a .  A co  b y ł o  p o t e m ?

—  N ic .  S t a ł a m  p r z y  t e l e f o n i e  I 
w ś c i e k a ł a m  s ię .  N i e  t y l k o  n a  
J o h n a .  N a  w s z y s t k o .  N a  P i o t r a .  
N a  s a m ą  s i e b i e .  N a  t y c i e .  P i o t r  
c h c i a ł  o d e j ś ć ,  a l e  p o m y ś l a ł a m ,  t e  
J e t e l l  J o h n  n i e  z a s t a n i e  g o  w  do  
m u ,  w z m o ż e  to  J e sz c z e  Je g o  b z d u r  
n e  p o d e j r z e n i a .

—  P r a w d z i w a  n i e w i n n o ś ć  —  z a u 
w a ż y ł  d e  G r o o t .  —  M o ż e  b r z m i  to

scep tyczn ie , a l e  Jako adw okat I
c z ł o w i e k  n i e ż o n a t y  s t a j ę  s i ę  p o d e j  
r z l l w y ,  g d y  t o n a  s z u k a  p r e t e k 
s tó w ,  a b y  z o s t a ć  s a m a  z o b c y m  
m ę ż c z y z n ą .  W i ę k s z o ś ć  s ę d z i ó w  
b ę d z ie  s ię  p o d o b n i e  n a  to z a p a t r y  
w a ł a .  B ę d ą  c h c i e l i  w i e d z i e ć ,  c z y  
M o u n t  z o s t a ł  r z e c z y w i ś c i e  p o  to,  
a b y  w y j a ś n i ć  s p r a w y  z J o h n e m  —  
c z y  t e ż  d l a t e g o ,  że  m y ś l a ł ,  Iż p a 
ni p o s z u k u j e  p r z y g o d y  m i ł o s n e j .

—  N i c  p o d o b n e g o .  N a p r a w d ę  
c h c i a ł a m ,  a b y  s p o t k a ł  s ię  z J o h 
n e m .

—  Im w i ę c e j  p a n i  m ó w i ,  t y m  
b a r d z i e j  o b r a z  s ię  z a c i e m n i a .

P r z y j m i j m y ,  t e  M o u n t  p o t w i e r d z i  
p a n i  s ł o w a .  K tó ż  m u  u w i e r z y ?  
N i e c h  p a n i  s p o j r z y  n a  f a k t y  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  ł a w y  p r z y s i ę g 
ł y c h .  J e s t  p a n i  s a m a  z n im  w  d o 
m u .  M ą ż  z o s t a j e  d ł u ż e j  n l t  z w y 
k l e  w  b i u r z e ,  z d e n e r w o w a n y  r ó i -  
n y m l  p r z y k r o ś c i a m i .  A  p a n i  1 t e n  
o b c y  m ę ż c z y z n a  z a s i a d a c i e  d o  o- 
b i a d u ,  k t ó r y  b y ł  p r z y g o t o w a n y  d l a  
m ę ż a .  D la  s ę d z i ó w  b ę d z i e  t o  m o 
t y w  z b r o d n i  —  p o z b y ć  s ię  n i e w y 
g o d n e g o  m ę ż a .  B y ła  p a n i  r o z g o r y 
c z o n a  n a  n i e g o  I p r a w d o p o d o b n i e  
z a k o c h a n a  w  I n n y m  m ę ż c z y ż n l e .  
Z a ż ą d a ł o  p a n i .  a b y  m ą t  u w o l n i ł  
j ą  od  s i e b i e ,  a  g d y  o d m ó w i ł  —  
z a b i ł a  g o  p a n i  w  n a p a d z i e  w ś c i e k 

ło ś c i .

—  A l e  Ja n i e  k o c h a ł a m  s i ę  w  
P i o t r z e .  N i e  m i a ł a m  t a k i e g o  m o t y  

w u .
—  M o t e  to  p a n i  u d o w o d n i ć ?  O 

c z y m  r o z m a w i a l i ś c i e  z M o u n t e m ?

—  W y p y t y w a ł  m n ie  o J o h n a .  S t a  
r a ł a m  s ię  g o  p r z e d s t a w i ć  w Jak  
n a j l e p s z y m  ś w i e t l e ,  o c h ł o n ę ł a m  J u t  
p o  n a s z e j  g ł u p i e j  k ł ó tn i .  W y c i ą g 
n ę ł a m  f o t o g r a f i ę  J o h n a .  M o u n t  t y l 
k o  s ię  r o z e ś m i a ł .  P o t e m  z a c z ą ł  o- 
p o w l a d a ć  o t e a t r z e  I o  s w o j e j  n o 
w e j  r o l i .  O p o w i a d a ł  t a k  aż. d o  p o 
w r o t u  J o h n a ,  g d z i e ś  k o ł o  g o d z .  10. 
J a k  t y l k o  z o b a c z y ł a m  w y r a z  Jego  
t w a r z y ,  p o m y ś l a ł a m  s o b i e ,  t e  b ę 

d z i e  t l e .

— I b y ł o ?
—  J o h n  p o d s z e d ł  o d  r a z u  do  

P i o t r a .  P o w i e d z i a ł  , , M o u n t ,  m o t e  
p a n  w z i ą ć  s o b i e  m o j ą  t o n ę ,  «le 
n i e  m o ż e  p a n  b e z k a r n i e  r o z b i j a ć  
m e g o  w o z u .  C h c ę  n u m e r  r e j e s t r a 
c y j n y  I n a z w ę  p a ń s k i e g o  t o w a r z y s 
t w a  a s e k u r a c y j n e g o " .  P a n i e  d e  
G r o o t ,  o n  n i e  m y ś l a ł  t e g o  n a  s e 
r io ,  c h c i a ł  t y l k o  z r o b i ć  m l  p r z y 

k r o ś ć .

—  I n t e r e s u j e  m n i e  t o  c o  p o w i e 
d z ia ł .  C z y  to b y ł o  w s z y s t k o ?

—  N i e .  P o w i e d z i a ł  J e sz c z e  do  
P i o t r a  „ G d y  z a ł a t w i m y  s p r a w ę  
a s e k u r a c j i ,  b ę d z i e  p a n  m ó g ł  w y 
n i e ś ć  s i ę  s t ą d .  M o t e  Ją p a n  w z i ą ć  
t e  s o b ą ,  Jeże l i  p a n  m a  o c h o t ę " .
I w t e d y  P i o t r  g o  u d e r z y ł .

—  U d e r z y ł  g o ?  P i e r w s z y  r a z  o  
ł y m  s ły s z ę .  I  c o  d a l e j ?

—  Po  p r o s t u  m o c n o  g o  n d e r z y ł  I 
J o h n  u p a d ł  n a  p o d ł o g ę .  M i 
n ę  m ia ł  c a ł k i e m  o s z o ł o m i o n ą .  A Ja 
s t a ł a m  o b o k  Jak  I d i o t k a .  N i e  w i e m  
c o  p o w i e d z i a ł a m  P i o t r o w i ,  a l e  k a 
z a ł a m  m u  o d e j ś ć  1 p o s z e d ł .  T o  Je st  
o d j e c h a ł .

—  J e s t  p a n i  p e w n a ,  t e  o d j e c h a ł ?  
W i d z i a ł a  t o  p a n i ?

—  D r z w i  b y ł y  z a m k n i ę t e ,  a l e  s ł y 
s z a ł a m  s a m o c h ó d .

—  W i ę c  n a  p e w n o  n i e  m o t e  p a 
n i  w i e d z i e ć .  C o  d a l e ] ?

—  J o h n  w s t a ł ,  p o p a t r z y ł  a a  
m n i e  1 z a c z ą ł  p r z e k l i n a ć .  N a w e t  
g ł o s u  n i e  p o d n i ó s ł ,  a l e  t o  c h y b a  
b y ł o  J e s z c z e  g o r s z e .  M ó w i !  s t r a s z 
n e  r z e c z y ,  c z u ł a m ,  że  z a r a z  w p a d 
n ę  w  h i s t e r i ę .  W t e d y  w y s z ł a m  1 
t r z a s n ę ł a m  d r z w i a m i .  W i e d z i a ł a m ,  
t e  m u s z ę  o d e j ś ć  o d  J o h n a .  A l e  z 
d r u g i e j  s t r o n y  c z u ł a m ,  t e  n i e  m o 
g ę  g o  o p u ś c i ć  a k u r a t  w  c h w i l i ,  
g d y  w s z y s t k o  m u  s i ę  t l e  u k ł a d a .  
O s t a t e c z n i e  p o s t a n o w i ł a m  w r ó c i ć  
d o  d o m u .  W  c h w i l i ,  g d y  o t w i e r a 
ł a m  d r z w i  f r o n t o w e  u s ł y s z a ł a m  
s t r z a ł .

—  T y l k o  J e d e n ?
—  T a k ,  t y l k o  J e d e n .  Z s y p i a l n i ,  

g d z i e  J o h n  p r z e c h o w y w a ł  s w ó j  
r e w o l w e r .

P o b i e g ł a m  n a  g ó r ę  I z o b a c z y ł a m  
g o .

—  S i e d z ą c e g o  n a  k r z e ś l e !
—- T a k .  G ł o w a  o p a d ł a  m u  n a  Jed

n ą  s t r o n ę .  R ę k a  z w i s a ł a  a t  d o  p o d 
ł o g i .

—  A  p o t e m ?
—  J u t  p a n u  m ó w i ł a m .  Z e m d l a 

ł a m .  N i e  w i e m  Jak  d ł u g o  t o  t r w a  
ło .  K i e d y  o t w o r z y ł a m  o c z y  c i a ł o  
J o h n a  l e t a ł o  o b o k  m n i e  n a  p o d 
ło d z e ,  d y w a n  p o d  J e g o  g ł o w ą  b y ł  
z a l a n y  k r w i ą .  Z d a j e  m i  s ię ,  t e  
k r z y k n ę ł a m .  P o t e m  n s ł y s z a ł a m  s a 
m o c h ó d  p r z e d  d o m e m .  R e w o l w e r  
t r z y m a ł a m  w  r ę k u  1 z d o ł a ł a m  d o j ś ć  
d o  k r z e s ł a  w  c h w i l i ,  g d y  w c h o d z i 
li p o l i c j a n c i .  J e d e n  z n i c h  p o w i e 
d z ia ł ,  t e  d z w o n i ł a m  p o  n i c h .  N i e  
b a r d z o  r o z u m i a ł a m  co  m ó w i  1 
w ó w c z a s  n i e  w y d a w a ł o  m l  s i ę  to 
w a ż n e .

—  A l b o  p a n i  k ł a m i e ,  a l b o  c o ś  
J e s t  f a ł s z y w e g o  w p a n i  h l s t o r l L

—  P o w i e d z i a ł a m  p a n u  p r a w d ę .
—  C z y ż b y ?  P o w i e d z i a ł a  p a n i ,  t e  

w  c h w i l i  p a n i  w e j ś c i a  d o  p o k o j u  
J o h n  J u t  n i e  t y ł .  N i e  m o g ł o  t a k  
b y ć l

—  A l e t  w i d z i a ł a m  g o l  S ł y s z a ł a m  
s t r z a ł  1 p o t e m  w i d z i a ł a m  J o h n a .

—  W i d z i a ł a  p a n i  r a n ę  w  Jego  
g ł o w i e ?

—  N i e .  P o w i e d z i a ł a m  p r z e c l e t ,  
t e  z e m d l a ł a m .

—  T a k .  S p o d z i e w a ł a  s ię  p a n i ,  t e  
J o h n  n i e  ż y j e  1 t o  w ł a ś n i e  z o b a 
c z y ł a  p a n i .  A l e  n i e  z o b a c z y ł a  p a 
n i  r a n y ,  g d y t  j e j  w  o g ó l e  n i e  b y 
ło.

—  S k ą d  m o ż e  p a n  l o  w i e d z i e ć ?
—  o c z y  j e j  b y ł y  p e ł n e  n i e d o w i e 
r z a n i a .

—  S a m a  mi  t o  p a n i  p o w i e d z i a ł a .  
M ó w i  p a n i ,  t e  g d y  p a n i  w e s z ł a  
d o  p o k o j u ,  r e w o l w e r  b y ł  J e sz c z e  
w  r ę k u  J o h n a .

S k i n ę ł a  g ł o w ą .
—  I to  J e s t  b ł ą d  w  p a n i  h i s t o r i i ;  

s t r z a ł  w  g ł o w ę  z a b i ł  J o h n a  m o 
m e n t a l n i e .  C z ł o w i e k  ze  s t r z a ł e m  w 
ś r o d k u  c z o ł a  n i e  u t r z y m a  b r o n i  w 
r ę k u .  R e w o l w e r  m u s i  w y p a ś ć  z Je 
g o  p a l c ó w .

—  C o  p a n  m ó w i ?  —  j e j  g ł o s  b y ł  
l e d w i e  s ł y s z a l n y .

—  M ó w i ę ,  że  J o h n  b y ł  ż y w y  —  
n a w e t  n i e  z r a n i o n y  —  g d y  p a n i  
w e s z ł a  d o  s y p i a l n i .  A  k r e w .  J a k ą  
p a n i  z o b a c z y ł a  n a  d y w a n i e  p o d  
J e g o  g ł o w ą ?  G d y b y  z m a r ł  s i e d z ą c  
n a  k r z e ś l e ,  k r e w  s k a p a t a h y  n a  
t w a r z  i  u b r a n i e ,  m o ż e  n a  k r z e s ł o .

N i e  b y ł o b y  fef n a  p o d ł o d z e  a t  t y 
l e ,  a b y  z w r ó c i ć  p a n i  u w a g ę .

—  A l e  s t r z a ł  —  u p i e r a ł a  s ię .  —  
S ł y s z a ł a m  p r z e c l e t  s t r z a ł .

—  T o  m u s i a ł  b y ć  t e n ,  k t ó r y  u t 
k n ą ł  w  l u s t r z e .

—  T o  w s z y s t k o  J e s t  b e z s e n s o w n e .  
J o h n  m u s i a ł  Już n i e  t y ć .  P o  c o  
s t r z e l a ł b y  d o  l u s t r a ?  D l a c z e g o  
m i a ł b y  u d a w a ć ,  t e  n i e  t y j e ?

—  O t o  k l u c z  d o  c a ł e j  s p r a w y .  
N i e c h  p a n |  s p o j r z y  w  g ł ą b  s w e g o  
s e r c a . . .  J a k i  b y ł  p s y c h i c z n y  s t a n  
J o h n a ?  U t r a c i ł  s z a c u n e k ,  p r z e g r y 
w a ł  s p r a w y ,  s t r a c i ł  p r a c ę  1 s t r a c i ł
—  l u b  w y d a w a ł o  m u  s i ę ,  t e  s t r a c i ł  
t o n ę .  N a s t r ó j  s a m o b ó j c z y ?  N a t u 
r a l n i e .  T o  n i e  b y ł  s p e c j a l n i e  s i l n y  
c h a r a k t e r .  W i e d z i a ł a  p a n i  o  t y m ,  
m y  w  f i r m i e  t a k ż e  w i e d z i e l i ś m y .  
S i l n y  m ę ż c z y z n a  b ę d ą c y  w  t a k i m  
n a s t r o j u ,  z a s t r z e l i ł b y  s i ę  b e z  w l ę k  
s z y c h  c e r e g i e l i .  N i e  t a k  J o h n .  O n  
b y l  e g o i s t ą .  L i t o w a ł  s i ę  s a m  n a d  
s o b ą .

Z a p r o t e s t o w a ł a  r n c h e m  r ę k i .
—- T o  n i e  p o r a ,  a b y  p r z y b i e r a ć  

k o n w e n c j o n a l n e  m a n i e r y  —  z i r y 
t o w a ł  s i ę  d e  G r o o t  —  J o h n  s z u 
k a ł  w y j ś c i a .  C h c i a ł b y  m i e ć  J a k ą ś  
k o r z y ś ć  z  s a m o b ó j s t w a ,  n i e  z a b i 
j a j ą c  s i e b i e  f a k t y c z n i e .  W y o b r a ż a ł  
s o b i e  p a n i  r o z p a c z  p o  o d k r y c l n  c la  
ł a .  W i d z ę  g o ,  j a k  s p o g l ą d a  n a  r e 
w o l w e r ,  a  n i e  m a  d o ś ć  s i ł y  w o l i ,  
a b y  p o c i ą g n ą ć  za  c y n g i e l .  W ó w 
c z a s  u s ł y s z a ł  p a n i ą  p r z y  d r z w i a c h .  
M u s i a ł  c o ś  z r o b i ć ,  o d ł o t y ć  r e w o l  
w e r  lu b  w y s t r z e l i ć .  N i e  m ó g ł  s ię  
z d e c y d o w a ć .  C h c i a ł  u d r a m a t y z o w a ć  
s w o j e  w ł a s n e  t y c i e  —  a  c h c i a ł  t e t  
z e m s t y .  C ó t  n a t u r a l n i e j s z e g o ,  J ak  
I m p u l s  w y s t r z e l e n i a  r e w o l w e r u  1 
n a s t r a s z e n i a  p a n i .

—  N i e  r o z u m i e m  —  o d p o w i e d z i ą  
ł a  w  z a m y ś l e n i u .

—  Bo  p a n i  n a w e t  n i e  p r ó b u j e .  
N i e c h  p a n i  p o m y ś l i  —  t a m  o n  
s ie d z i ,  a  n a p r z e c i w  J e s t  l u s t r o .  W l  
d z i a ł  w  n im  s w o j e  o d b i c i e .  T o  b y  
p a s o w a ł o  d o  Je g o  c h a r a k t e r u .  S y m  
b o l l c z n e  s a m o b ó j s t w o ,  s t r z a ł  d o  
w ł a s n e g o  o b r a z u .  P o d n o s i  r e w o l 
w e r ,  s t r z e l a  d o  l u s t r a ,  z w i s a  z 
k r z e s ł a .  P o  to ,  a b y  p a n i ą  p r z e 
s t r a s z y ć ,  m o ż e  w p ę d z i ć  w  s z o k ,  
m o ż e  w y w o ł a ć  J a k ą ś  n i e r o z w a ż n ą  
u w a g ę .

N a s t ą p i ł a  d ł u g a  p a u z a .
A l e  p r z e c l e t  k t o ś  m u s i a ł  g o  » •  

b i ć .  P a n  m ó w i ł ,  t e  Ja  g o  z a b i ł a m .
—  S i a d y  p a n i  p a l c ó w  b y ł y  n a  r e 

w o l w e r z e .  S i a d y  p r o c h u  n a  p a n i  
d ł o n i .  T y l k o  J e s z c z e  J e d e n  s t r z a ł  
w y s t r z e l o n o  z t e j  b r o n i .  O c z y w i 
ś c i e ,  p a n i  r ę k a  o d d a l a  t e n  s t r z a ł l

—  W i ę c  p a n  n a d a l  u w a t a ,  t e  Ja  
J e s t e m  w i n n a ?

—  N i e  —  p o t r z ą s n ą ł  g ł o w ą .  —  
K i e d y  ml p a n i  p o  r a z  p i e r w s z y  
o p o w i e d z i a ł a  s w o j ą  w e r s j ę ,  u w i e 
r z y ł e m  j e j ,  g d y ż  b y ł a  z b y t  g ł u p i a ,  
a b y  m o g ł a  b y ć  z m y ś l o n a .  T e r a z  u- 
w l e r z y ł e m  z p r z y c z y n y  o d w r o t n e ) .  
A b y  z a b i ć  J o h n a ,  a b y  o p o w i e d z i e ć  
t ę  h i s t o r i ę  1 w y d o b y ć  o d e  m n i e  to  
w s z y s t k o  co  p a n i  p o w i e d z i a ł e m ,  
m u s i a ł a b y  p a n i  b y ć  m ą d r z e j s z a  od  
d i a b ł a .  N i e  m y ś l ę ,  a b y  p a n i  b y ł a  
aż  t a k  m ą d r a .  M u s z ę  z e s t a w i ć  te  
w s z y s t k i e  c z ę ś c i .  M ó j  b ł ą d  p o l e g a ł  
n a  t y m ,  że  c h c i a ł e m  z b a d a ć  d l a c z e 
g o  p a n i  t a k  n i e n a w i d z i  J o h n a .  
N i e  z a s t a n a w i a ł e m  s ię  n a d  t y m ,  
t e  to m o t e  o n  n i e n a w i d z i  p a n i .

—  O h  —  p o w i e d z i a ł a  s z y b k o .  —  
T o  b y ł a  t y l k o  g ł u p i a  k ł ó t n i a ,  a l e  
p o z a  t y m .

—  M o t e  p a n i ą  n i e g d y ś  k o c h a ł .  
A l e  c z y  n i e  w i e  p a n i ,  c o  c z u ł  w  
o s t a t n i c h  c h w i l a c h  s w e g o  t y c i a ?  
B y ł a  p a n i  o ś r o d k i e m  J e g o  o b a w  1 
n i e s z c z ę ś ć .  C z u ł  s i ę  p r z y  p a n i  s ł a 
b e u s z e m .  K o c h a ł a  p a n i  I n n e g o  m ę t  
c z y z n ę ,  a  w o b e c  n i e g o  o d c z u w a ł a  
p o g a r d ę .

—  A l e t  w c a l e  n i e .  B y ł o  m l  t y l 
k o  p r z y k r o ,  t e . . .

—  M ó w i ę  o t y m ,  c o  o n  p r a w 
d o p o d o b n i e  m y ś l a ł .  C h c i a ł ,  a b y  
p a n i  t y l e  s a m o  c i e r p i a ł a ,  c o  o n .  
P o c i ą g n ą ł  z a  c y n g i e l  1 c z e k a ł  n a  
p a n i  r e a k c j ę .  P a n i  z e m d l a ł a ,  o p a d 
ł a  o b o k  n i e g o  n a  p o d ł o g ę .

I m p u l s  p c h a ł  g o  d o  s a m o b ó j 
s t w a  1 n i e n a w i d z i ł  p a n i .  C h c i a ł ,  
a b y ś c i e  z g i n ę l i  o b o j e .  N i e  m i a ł  o d  
w a g i  u m r z e ć  s a m ,  a l e  g d y b y  m ó g ł  
p a n i ą  z a b r a ć . . .  Ba ł  s i ę  t e t  z a b i ć  
p a n i ą .  Z d a w a ł  s o b i e  s p r a 
w ę ,  t e  J e ś l i  p a n i ą  z a s t r z e l i  n i e  b ę 
d z i e  J u t  m i a ł  o d w a g i  z a b i ć  s i e b i e
i p o n i e s i e  k a r ę  za  m o r d e r s t w o .  
W ó w c z a s  p r z y s z ł o  m u  d o  g ł o w y ,  
a b y  p a n i  p o n i o s ł a  t ę  k a r ę .

—  C o  p a n  tn  m ó w i ?  —  k r z y k n ę 
ł a .

—  M ó w i ę ,  t e  n i e  p a n i  z a b i t a  m ę  
t a ,  t y l k o  o n  p r ó b o w a ł  z a b i ć  p a 
n i ą .  I n i e o m a l  m u  s ię  to  u d a ło .

—  J a k ?  J a k i m  s p o s o b e m ?
—  W i d z ę  t o  J a s n o .  P o d s z e d ł  d o  

t e l e f o n u ,  w e z w a ł  p o l i c j ę .  M i a ł  w y  
s o k o  p o s t a w i o n y  g l o s ,  w z i ę l i  g o  
w i ę c  za  k o b i e t ę .  T u t a j  o d b i e g a m y  
o d  z w y k ł e g o  t o r u .  Z w y k l e  w y z n a 
n i e  w i n y  n a s t ę p u j e  p o  d o k o n a n i u  
z b r o d n i .  A l e  t u t a )  z g ł o s z o n o  z b r o d  
n i ę ,  k t ó r a  J e s z c z e  n i e  b y ł a  d o k o 
n a n a .

—  N i e  w i e r z ę  w  to l
—  A  k t o  ł k a ł b y  t a k  d ł u g o  W t e 

l e f o n ,  u t r z y m u j ą c  p o ł ą c z e n i e  d o  
c h w i l i ,  g d y  p o l i c j a  z d o ł a  o d n a l e ź ć  
n u m e r  m ó w i ą c e g o ?  G d y  o d ł o t y ł  
s ł u c h a w k ę ,  w i e d z i a ł  t e  p r z y b ę d ą  la  
d a  m o m e n t .

—  C h y b a  z w a r i o w a ł .
—  N i e  w i ę c e j  n l t  i n n i  l u d z i e ,  k t ó  

r y c h  ż y c i e  r o z p a d a  s i ę  n a  k a w a ł k i .  
P o t e m  n a s t ą p i ł  m a k a b r y c z n y  m o 
m e n t .  P o ł o ż y ł  s i ę  o b o k  p a n i  —  
z e m d l o n e j  —  n a  p o d ł o d z e .  S t a r ł  
ś l a d y  s w y c h  p a l c ó w  z r e w o l w e r u .  
W l o t y ł  r e w o l w e r  w  p a n i  b e z w ł a d 
n ą  r ę k ę ,  p a n i  p a l e c  o p a r ł  n a  c y n  
g l u .  P r z y ł o t y t  l u fę  d o  s w o j e j  g ło  
w y ,  a l e  n a  c y n g l u  b y ł  p a l e c  p a n i .  
P o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o  r ę k ą  p a n i .  
W ó w c z a s  w ł a ś n i e  z m a r ł .  T o  b y ł  
t e n  d r u g i  s t r z a ł ,  k t ó r e g o  p a n i  n lg  
d y  n i e  s ł y s z a ł a .

—  C o  m a m  t e r a z  r o b i ć  —  s p y 
t a ł a  z a m i e r a j ą c y m  g ł o s e m .

—  N ic .  —  T e r a z  t o  J u t  m o j a  
s p r a w a .  P r o k u r a t o r  J e s t  s p r a w i e 
d l i w y m  c z ł o w i e k i e m .  N i e  d o p u ś c i  
d o  t e g o ,  a b y  n i e w i n n y  c z ł o w i e k  
z o s t a ł  s k a z a n y .

—  N i e  m a m  s ł ó w  —  s p o j r z a ł a  
n a  n i e g o .

—  T u  n i e  p o t r z e b a  s łó w .  M o t e  
p a n i  o k a z a ć  s w ą  w d z i ę c z n o ś ć  Je 
t e l l  p r z y j m i e  p a n i  z a p r o s z e n i e  na  
o b i a d  —  o Ile  b ę d z i e  p a n i  m ia ł a  
n a  t o  o c h o t ę .

W y c h o d z ą c  z g m a c h u  w i ę z i e n n e 
g o  p o g w i z d y w a ł  p o p u l a r n ą  p i o s e n 
k ę .  „ G d y  c z ł o w i e k  s p o t k a  c z lo w le  
k a  b u s z u j ą c e g o  w  z b o ż u . . . "

( o p r a ć .  r .  w . )
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Tęatru  S a ty r y c zn e g o  S T S  w  W a r s z a w ie  p.t. „W ó  
dko ,  w ó d e czko . ."  Zachęci ł  do  tego  s k u te c zn ie  
„Przekrój"  p ió rem  zn a n e j  d z ien n ik a rk i ,  W i lh e l 
m i n y  S k u ls k ie / .  Z a ło żen iem  p rogram u  jest  obrzy  
d ze n ie  lu d z io m  n a d u ży w a n ia  a lko h o lu  i w sk a za  
nie  — je s zc ze  raz, ale  p o n o ć  nader w yra z iśc ie  — 
na ro zp a cz l iw e  s k u t k i  popijania .

Bardzo to r y z y k o w n e  za łożen ie  dla teatru. Lu
d z ie  bardzo  n ie  lubią p a m ię tać  o sw y c h  s łaboś
ciach, a t y m  b a rd z ie j  — czuć do s ieb ie  n iechęć,  
aw ersję ,  n iesm ak .  T y m  w ię c e j  cen ię  d z ie ln y c h  
m ło d y ch  ludzi z S T S  i ż y c zę  n ieu s ta ją ce j  ire- 
k w e n c j i  aż do  ty s ią c zn e g o  sp e k ta k lu .

J e d n o c ze śn ie  c z y ta m  w  „Gazecie  H a n d lo w e j"  
p ro jek t  s to łe c zn y c h  d z ia ła cz y  h a n d lo w yc h  w y ż 
szego  szczeb la ,  a b y  d o p u śc ić  do sp r ze d a ży  a l 
k o h o lu  w kw iac iarn iach . . .  To w ca le  nic żart, to 
n a w e t  p o m y s ł  o m o c n e j  m o ty w a c j i :  k w ia t y  k u 
p u je  s ię  idąc na w i z y tę ,  zw ła szcza  na w i z y tę  
uroczys tą ,  a w ięc  im ien in y ,  roczn icę ,  w ese l isko .  
C zęs to  k w i a t y  sq o z d o b n y m  za łą c zn ik ie m  do k o n  
k re tn ie j s z e g o  u p o m in k u .  N o  to o s z c z ę d ź m y  k l ien  
t o w i  la tyg i ,  po  co m a  s z u k a ć  osobno  p re ze n 

tu, o sobno  l e w k o n i i  —  niech to b ęd z ie  jedna  
u p o m in k o w a  branża. A  z k o le i  p o m ię d z y  u p o m in  
k a m i  n ieb lahą  p o z y c ję  za jm u ją  a p e ty c z n e  Ila
c h y  z k o lo r o w y m i  na lepkam i,  p e łn y m i  e g z o ty c z 
n y ch  nazw . P r zy je m n ie  ob d a ro w a ć  szw a g ra  e k s 
p o r to w y m  jarzęb iak iem ,  w iedząc,  że  go  w  n a sze j  
ob ecn o śc i  o d g w in tu j e  i do  d e g u s ta c j i  dopuści.. .

N ie t ru d n o  sob ie  w yobrazić ,  i le  n o w y c h  k r y p 
to n im ó w  z y s k a ją  sob ie  n a p o je  w y s k o k o w e .  Tu-  
w i m o w s k i  „ S ło w n ik  p i ja c k i"  w zb o g a c i  s ię  z  m ie j  
sca o d w a  opasie  t o m y  s u p le m e n tó w .  —  „Skocz,  
Jasiu,  po k o n w a l i j k ę ! "  — b ęd z ie  s ię  m ów iło  
m ię d z y  panami.  —  „M oże  b y ś m y  c o ś  z o ra n 
żeri i?"  — za p y ta  k to ś  i n n y m  razem  —  „Czas n a j  
w y ż s z y  na drugi  s iew " ,  „Nie  d a jm y  zw ię d n ą ć  
żo n k i lo m "  — i t a k  dalej.  T y p o w a  ro zm o w a  
„przez k w ia te k " .

M o że  b y  zresz tą  n ik t  do  k w ia c ia rn i  po  goldę  
nie  poszed ł ,  g d y b y  nie druga  czę ść  h a n d lo w eg o  
p o m y s łu ,  k tóra  p o w in n a  b y ć  c h y b a  p ierw szą  i 
osta tn ią .  M ó w i  się  m ia n o w ic ie ,  że  na u ro c zy s te  
p rzy ję c ia  c z ło w ie k  ś w i a t o w y  w y b ie ra  się  w ie 
czorem . R ze czyw iśc ie .  Sarn k i e d y ś  k u p o w a łe m  
g o żd ź k i  od  kelnera ,  pros to  ze  s to l ika ,  bo g o ź
d z ik i  m u s ia ły  być ,  a k w ia c ia rn ie  za m k n ię te  na  
c z t e r y  ża luz je .  Po co k o m u  k w i a t y  przed  p o łu d 
niem? S łu s zn e  w ięc  jes t ,  a b y  g o d z in y  handlu  
w  b ra n ż y  k w ia t o w e j  b y ł y  in n e  niż dotąd, g d z ie ś  
od p o łu d n ia  do  d w u d z ie s te j ,  a lbo  i późn ie j .  To  
na p ew n o .  A le  g d y b y  się  z  ta k im i  g o d z in a m i  
o tw arc ia  p o łą czy ło  sprzedaż  a lko h o lu  — j e s te m  
p e w ie n ,  że n a jw ię k s z e  o b ro ty  w y k a z a ły b y  k w ia 
c iarn ie  w ła śn ie  po za m kn ię c iu  in n y c h  s k le p ó w ,  
a lu d z ie  t r u n k o w i  t łu m n ie  b y  z in n o w a c j i  k o r z y 
stali. N a w e t  z w a ru n k iem :  „ W ó d k i  bez  p iw o n i i  
nie  sp r ze d a je m y "  —  „D a w a j  pan i  pó ł  basa  z pi-  
wonią.. ."

Ś l ic zna  to branża  I trudna. R y z y k o  duże ,  to 
w ar g r y m a ś n y  i bardzo  s z y b k o  t ra cą cy  na w ar

toSci. W  uzn a n iu  t y c h  f a k tó w  c e n y  s k a lk u lo w a  
ne są tak,  że nie t y l k o  p o k r y w a ją  r y z y k o ,  ale  
¡eszcze  nadają  k w ia to m  w alor  lu k su su ,  co  po
w i n n y  d ocen iać  o b d a ro w y w a n e  pan ie  i p a n ie n 
ki. J es t  w t y m  ato li  ja k a ś  n iew sp ó lm iern o ść:  
k w i a t y  s z y b k o  tracą na w artośc i ,  a le  n iech ę tn ie
— na cenie.  P iękna, św ie żo  ścięta  róża, led w ie  
od e m kn ię ta ,  n a sy c o n a  barw ą i zapachem , k o s z 
tu je  t y le ż  sam o  co p rzed w czo ra js za  bidula, podpusz  
czana  rozp u szc zo n ą  w  w a zo n ie  asp iryną ,  ok ręco  
na d ru c ik iem ,  z p ła tk a m i  ro z d z ia w io n y m i  szero  
ko, zm ię to s zo n y m i ,  w io tk im i .  Z t a k ie j  ró ży  do  
a d resa tk i  doc iera  n ie je d n o k ro tn ie  t y l k o  drucik .  
N i e  is tn ie ją  za sa d y  ja k i c h k o lw ie k  bo n i l ika t  za 
k w i a t y  zw ięd łe ,  przes ta le ,  m n ie j  u rodz iw e .  W  ta 
k i e j  s y tu a c j i  k l ie n t  —  a w  k o n s e k w e n c j i  ta k że  
osoba obd a ro w a n a  — m us i  m ie ć  po pros tu  szczę  
ście,  ż e b y  tralić  na  św ie ży ,  p e łn o w a r to ś c io w y  
tow ar.  J eś l i  ma pecha, n ie  p o m o że  m u  naw et  
zn a jo m o ść  n a d z w y c z a j  u c zo n e j  norm y,  w p r o w a 
d z o n e j  za rzą d zen iem  bardzo  w y s o k i e j  w ładzy ,  a 
o k re ś la ją c e j  w  o d n ies ien iu  do k w ia t ó w  c ię tych ,  
ze:

,,łodyga  prosta  —  je s t  to ło d yg a  b ez  s k r z y 
wień .

ło d yg a  w io tk a  — jes t  to taka  łodyga ,  k tóra  
t r zy m a n a  d w o m a  palcam i w p o ło w ie  d ługośc i  od  
ch y lą  s ię  od Unii p ro s te j  pod k ą te m  w i ę k s z y m  
niż 30°."

O d c h y la  się, a cena an i  drgnie.  Ż a lu z je  spadają  
o o s iem n a s te j .  C h cec ie  k u p o w a ć  k w ia t y  późn ie j?  
C h c em y .  Bez w ódk i,

ĆW IEK .
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